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Polska a traktat

rosyjsRomemlecM
Dnia 14 bm. londyński ,,Times" przy­

niósł rewelacyjną wiadomość’ o ukła­
dach, toczących się między Rosją a

Niemcami.
W dziesięć dni później, dnia 24 bm.

Stresemann i Krestinskij, podpisali w

Berlinie traktat przyjaźni pomiędzy Ro­
sją a Niemcami, ogłoszony światu 26 bm.

W dziejach dyplomacji ostatnich lat
przed i powojennych niema przykładu 1
tak piorunująco szybkiego załatwienia
aktu tej miary co wymieniony traktat

przyjaźni rosyjsko-niemieckiej. i

Szczególnie Niemcy chwytali się w i

swych dotychczasowych rokowaniach :

dyplomatycznych metody przewlekania, i

.,Ermattungs-strategie" i ,,Ermattungs-
diplomatie” toć to wynalazek niemiecki.!

Rewelacje ,,Timesa11, potwierdzone
przez fakt tak rychły zaskoczyły opinję
i dyplomację Europy, podobnie jak w

1914 r. wypowiedzenie całemu światu
wojny przez Niemcy...

Nawet dziś jeszcze w prasie mocarstw
zachodnich: Francji, Anglji i Włoch, o-

raz w prasie czeskiej niema jednolitej
opinji wobec kroku Niemiec;

Dokładnej opinji Chamberlaina i
Brianda, twórców paktu locarneńskiego,
nie znamy jeszcze.

,,Prager Presse", organ Benesza, za­
atakowanego przez prasę niemiecką z

powodu memorjału, w którym zwracał
uwagę na sprzeczność układów rosyjsko­
niemieckich z paktem locarneńskim, in­
formowała, iż akcja dyplomatyczna Be­
nesza spowodowana była przez Londyn.
A więc Chamberlain zaniepokojony był
z powodu rokowań nieniieeko-rosyjskich.

Prasa niemiecka udaje zdziwienie z

powodu niemiłego echa, jakie rokowa­
nia niemiecko-rosyjskie wywołały ,zagra­
nicą. Szczególnie ostro zaatakowano Be­
nesza, przypominając, iż w 1922 r. za­
warła Czechosłowacja z Rosją układ,
wobec tego Praga najmniej nia powodu
gorączkować się z powodu podobnego u-

kladu Niemiec z Rosją.
Niemcy zapominają jednak o przysło­

w’iu łacińskiem: ,.Si duo faciunt idem,
non est idem". (Gdy dwoje czyni jedno
i to samo, wynik nie bę"dzie jednakowy.)
W obecnej chwili Rosja uważana jest na

zachodzie jako źródło niepokoju. O
Niemcach sądzono, że przystępując do

paktu locarneńskiego, przestały być po-
dohnem źródłem niepokoju. ;A były niem

przecież w większej mierze -niż Rosy
Traktat Wersalski ustala, że Niem y
winne są wybuchowi wojny światowej.
Broń w’ ręku stróża bezpieczeństwa nie

jest groźbą, ale o bezpieczeństw’o swe

zadrży każdy, gdy zobaczy broń w reku
człowieka, który strzelał do siebie lub

innych, w ostatnim wypadku nie dzia­
łając w obronie własnej. A taka była
rola Niemiec w stosunku do koalicji.

Nawet Niemcy przyznają, że najspo­
kojniej przyjęła wiadomość o układach

rosyjsko-niemieckich opinja polska. Po­
r, inno to zastanowić nietylko Niemców,
ale opinję całego świata.

Układ rosyjsko-niemiecki, o ile mają
rację najskrajniejsi pesymiści na zacho­
d.zie, skierowany jest pośrednio przeciw
Polsce.

Mianowicie art. 2-gi traktatu niemie-

cko-rosyjskiego opiewa:
,,Jeśli jedna ze stron, zawierają­

cych niniejszy traktat zostanie mimo

pokojowego zachowania się przez

Rokowania pokojowe w Marokku
zerwane!

Należy się spodziewać natychmiastowego podjęcia kroków

wojennych...
Paryż, 30. 4. (A. W.) Nadeszła tu

z Udżda wiadomość urzędow’a, że dele­
gacja Riffenów nie zgodziła się na wa­
runki wstępne do rokowań pokojowych
i o zmianie swego stanowiska nie chce

;jłyszeć. Delegacja oświadczyła ró"wnież,
:o propozycje przyznania Riffenom au-

conomji są niekorzystne, a zatem nie do

przyjęcia. Wobec tego należy uważać
rokowania pokojowe za zerwane i ocze­
kiwać natychmiastow’ych kroków wojsk
sprzymierzonych przeciw Riffenom.

Wojska francuskie i hiszpańskie w cza­
sie zawieszenia broni obsadziły już no­
w’ą linję, która umożliw’i przeprowadze­
nie energicznych i zwycięskich operacji
w’ojennych. Połączenie między obu ar-

rnjami jest zapew’nione.

Paryż, 30. 4. (A. W.) Agencja Hava-
sa donosi, że Abd-el-Krim koncentruje
znaczne siły na zachodniem odcinku
frontu, a zwłaszcza koło Tetuanu. La­
da chwila należy oczekiwać rozpoczęcia
kroków wojennych.

Francuzi i Hiszpanie skłonni
do dalszych układów.

Paryż, 30. 4. (A. W.) Delegacja fran­
cuska i hiszpańska w Udżda po otrzy­
maniu odpowiedzi delegatów ryffeń-
skich, postanowiły porozumieć się celem

zajęcia wspólnego stanowiska w’obec

nieprzyjęcia proponowanych warun­
ków’. Wśród obu delegacji panuje sil­
ne przekonanie, że ńie należy dopuścić
do zerwania rokow’ań.

wieckiej. Ulotki te rozsyła związek ko-

lejowców polskich i noszą one tytuł
,,Praca i chleb dla bezrobotnych — baty
dla komunistów’".

Faszyści polscy działają.
,Praca i Chleb tiia bezrobotnych - dla komunistów baty”.

Toruń, 30. 4. (A. W .) Wśród kole­
jarzy dyrekcj gdańskiej kolportowane
są ulotki, przedstawiające dobrobyt lud­
ności we Włoszech faszystowskich w

przeciwieństwie do nędzy w Rosji So-

Czy to też ich sprawka?
Warszawa, 30. 4. (Teł. wł.) ,.Kurjer

Warszawski1" i ,,Gazeta Warszaw’ska
Poranna" donosi, że W ubiegły piątek
zjawiła się w czasie posiedzenia Rady
Ministrów grupa, ludzi w mundurach

wojskow’ych przed gmachem prezydjum
Rady Mnistrów. Po godzinnem hez-
skutecznem czekaniu udała się owa

grupa na ulicę Smolną przed kamieni­
cę, w której mieszka minister Zdzie­
chowski. Kiedy o godz. 10-ej w nocy za­
jechał samochód ministra, otoczyli go
niezwłocznie ci sami osobnicy, doznali

jednak zaw’odu, gdyż z samochodu wy­
siadł p. Giełżyński, szef biura prasowe­
go prezydjum Rady Ministrów, gdyż o-

kazało się, że minister Zdziechow’ski wy
siadł po drodze. Grupa nie dała się
jednak zbić z tropu i czekała jeszcze kil­
ka godzin przed domem. Na drugi dzień

znaleziono umieszczoną na dr’zwiach
kartkę z obelżywemi napaściami. Fak­
tem jest, że jeden z wojskowych wypy­
tyw’ał się szofera, gdzie minister wy­
siadł.

Zajściem zajęła się policja śledcza.

P. Giełżyński, zapytany przez współ­
pracownika pisma naszego ośw^,dczył,
że o nięzem nie wic i że wiadomość jest
zmyślona,

(Wobec tego, że ,,Kurjer Warszaw’­
ski51 i ,,Gazeta Warszaw’ska Por.1" nale­
żą do obozu endeckiego, którego przed­
stawicielem w gabinecie jest p. Zdzie­
chowski, istnieje przypuszczenie, że
chodzi tutaj o chęć spopularyzowania o-

raz gloryfikowania nieszczególnym mi­
rem cieszącego sie p. Zdziechow’skiego.
- Red.)

Sb sif stanie z iissWsm Mniszym w Bydgoszczy.
Warszawa, 30. 4. (Tel. wł.) Połączone

komisje, oświatowa i rolna, uchwaliły w

2 i 3 czytaniu projekt ustawy, mocą któ­
rej Państwowy Instytut Gospodarstwa
Wiejskiego w Puławach, Państwowy In-

slytut NaukowoReimczy w Bydgoszcz:y,

oraz Morskie Laboratorium Rybackie zo­
staną połączone w jeden wyższy zakład

pod nazwą Państwowy Instytut Nauko­
w’y Gospodarstwa Wiejskiego z siedzibą
w Puławach. Instytut może posiadać za­
kłady w całej Polsce.

jedno lub więcej mocarstw trzecich
zaatakowana, druga strona, zawiera­
jąca niniejszy traktat będzie prze­
strzegała neutralność przez cały czas

trwania konfliktu".

Powyższy artykuł uważany jest przez
opinję zachodu, a także przez ,,Nowy
Kurjer Polski", powszechnie uważany
jako organ premjera i ministra spraw
zagranicznych Skrzyńskiego, jako sprze­
czny z artykułem 16 Statutu Ligi Naro­
dów, wedle którego żaden członek nie
może na własną rękę działać na wypa­

dek wojny między innemi członkami

Ligi. Niemcy przed zgłoszeniem sw’ego
członkostw’a do Ligi żądały zw’olnienia
ich od sankcji art. 16. Gdy im tego od­
mówiono, pozornie się ugięły. Jednakże
art. 2. traktatu rosyjsko-niemieckiego
jest sprzeczny z art. 16. statutu Ligi. Słu­
sznie tedy Benesz zawczasu zwrócił
Niemcom uwagę, iż we w’rześniu, gdy po­
nownie pod obrady wejdzie sprawa kan­
dydatury niemieckiej do Ligi, a nawet

Rady Ligi, może ona upaść wobec po­
wyższej przeszkody,

Konkretnie biorąc, art. 2 . traktatu nie-

miecko-rosyjskiego przewiduje, że w ra­
zie wojny rosyjsko-polskiej, Niemcy sa­
me decydować będą, kto jest napastni­
kiem i ogłoszą neutralność. A nie ulega
wątpliwości, że Niemcy, którzy nie przyj­
mują odpowiedzialności za wojnę 1914--
1918 r., znajdą sposoby, aby wszelką wi­
nę Rosji w razie najazdu na Polskę wy­
kluczyć i nie przepuszczą nietylko wojsk
członków Ligi, ewentualnie zdążających
Polsce na pomoc, ale wstrzymają także

przewóz amunicji, jak w 1920 r. uczyniły,
zresztą na równi z Czechosłowacją id?u-

munją.
Polska przyjęła traktat rosyjsko-nie­

miecki ze spokojem. Dowodzi to czyste­
go sumienia naszego, że nie mamy za­
miarów agresywnych wobec Rosji. Do
wodzi ponadto, że cał,y naród polski wie­
rzy w swą misję przez 1000 lat spełnianą
w tej części Europy, w której to służbie
dla ludzkości nie zdołało Polski zastąpić
trójporozumienie zaborców,..

. ’Wszelkie jtsrozumiema niemieęko’ro-
syjskie na szkodę Pdski, przetrwały je’
dynie sezony. To też nowy układ rosyj­
sko-niemiecki, jeśli ]przeciw Polsce jest
wymierzony -.. trwałego znaczenia mieć

nie będzie.
Przyznać trzeba, że trudno nam się

doszukać jakiegoś wyższego, szlachetne­
go celu w traktacie powyższym, Mamy
wrażenie, że Niemcy przyjęły go dla ce­
lów taktycznych, aby groźbą, wymierzo­
ną w Anglję, wymusić upokorzenie Pol­
ski, i niedopuszczenie jej do Rady Ligi
Narodów.

Kto zna dzieje dyplomacji angielskiej
i różne wypadki, w których pozwalała
ona półdzikim nieraz wodzom afrykań­
skim, dyktować sobie warunki, nie może

wykluczyć możliwości, że Niemcy osią­
gną swói cel — o ile Ausien Cha)mberlain
nie okaże się wielkim synem swego ojca.

Joe Chamberlain zaliczał się do tych
wyjątkowych mężów stanu w Anglji,
który miał przed sobą wytknięty cel da­
leki. I zdążał do tego celu, choćby miał

poważny odłam opinji przeciw sobie, jak
to było ze sprawą podboju Afryki Po­
łudniowej.

Dotychczasowe wystąpienia Austenń
Chamberlaina były zupełnie w duchu

jego ojca.
To też może się okazać, że. Niemcy je"

szcze raz stawiły na fałszywą kartę’...
A.P.B.

Poznańczycy i Pomorzanie

bronie będą Warszawy.
Warszawa, 30. 4. (Tel. wł.) Z powodu

zbliżania się dnia 1-go maja powiększono
warszawską załogę policyjną o 1500 lu­
dzi z Poznańskiego i Pomorza.

Warszawa, 30. 4. (Tel. wł.) W mia­
steczku Ostrów’ na Mazow’szu policja a-

resztow’ała pewnego wysła,nnika kom-
internu rosyjskiego, który miał na 1-go
maja wywołać ruchawkę. Znaleziono

przy nim ważne materjały polityczne.

Nowy ambasador francuski

w Warszawie,
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) P. pre­

zydent Rzeczypospolitej przyjął na ofi­
cjalnej audjeneji nowego ambasadora

Francji p. Juljusza Laroche, który zło­
żył swe listy uwierzytelniające.
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Zmartwienia lewicy.
Warszawa, 29 kwietnia.

Wczorajsz;e głosowanie nad prowizo-
rjum budżetowani na miesiące maj i

czerwiec, pouczyło bardzo wyraźnie te

stronnictwa, które od 4 już lat rzucają
się na umiarkowaną część Izby posel­
skiej, że jedna.k ta ,,reakcja11 parlamen­
tarna ma dużo do mówienia, a przy
współpracy z N. P . R. może utrzymać
Władzę w państwie. Ten oczywisty fakt,
uzasadniający dostatecznie prawo istnie­
nia obecnego rządu doprowadza d,o praw­
dziwej rozpaczy te ugrupow’ania lewicy,
które już oddawna szykują się do objęcia
władzy. Prasa lewicowa roi się’ od nie­
,wybrednych napaści na poszczególne
stronnictwa popierające rząd p. Skrzyń­
skiego. Przedstaw’iciele lewicy, w nieby-
wałem zacietrzewieniu odważają się’ z

trybuny i z łąw poselskich rzucać na

przedstawicieli rządu obelgi, świadczące
o jakiejś niebezpiecznej chorobie, która

toczy lew’icę, o obłąkaniu, które ubliża

powadze parlamentu i nakazuje rychłe
nałożenie kaftana bezpieczeństwa tym,
którzy wprowadzić chcą u nas stosunki

meksykańskie. Nie należy się przeto dzi­
wić, że p. premjer Skrzyński, Jeden z naj­
mniej do w’alki w parlamencie, zdecydo­
w’anych prezesów rządu, przeraził się a-

taków lewicy i na 4 maja zapowiedział
dymisję.

Ta zapow’iedź dymisji najbardziej
niepokoi lewicę, a raczej dużo zmartwię,
nia dla niej pow’oduje pytanie: co będzie
po dymisji rządu: jaki będzie rząd na­
stępny? Dla każdego zdrowo myślącego
człowieka wydaje się rzeczą naturalną,
że skoro obecna koalicja i bez P. P, Ś.
ma dostateczną siłę w Sejmie, a śmiem
twierdzić, że i w kraju — to ona powin­
na i nadal sprawować władzę. Jeśli ,p.
Skrzyński chce odejść, trudno go zmu­
szać do pozostania. Trzeba go zastąpić
kim innym, odpow’iedniejszym ną stano­
wisko premjera. Ustąpienie p. Skrzyń­
skiego nie oznacza jeszcze — w’edług mo­
jego rozumienia—upadku obecnej więk­
szości, bo żadne ze stronnictw’, do niej
,w’chodzących nie zapowiedziało dotych­
czas, że po dymisji rządu,. a raczej p.
Skrzyńskiego, koncepcja koalicji prze­
stoje istnieć. Dopóki niema takiego o-

świadczenia, jest rzeczą przedwczesną
mów’ić o rozbiciu koalicji. Według in-

fórmacyj, jakie uzyskałem, należy raczej
przypuszczać, że stronnictwa, na których
się opiera rząd dzisiejszy, mają, zamiar i
nadal współpracować przy powołaniu
rządu nowego. Co najwyżej możnaby za­
stanawiać się nad tern, czy nasz rząd bę­
dzie się składał z samych parlamenta­
rzystów, czy też może pewne teki przejdą
w rę’ce fachowców nie będących członka­
mi Izb ustaw’odawczych.

Skoro sytuacja tak się przedstawia,
dość dziw nie w’yglądają wynurzenia, tak

pism jak i przywódców lewicowych, że

żadną miarą nie może przyjść do skutku

gabinet umiarkowany, ale przyjdzie ga­
binet lew’icowy, w najgorszym razie cen­
trolewy. O nierealności koncepcji gabi­
netu lewicowego pisałem już w jednej z

poprzednich korespondencyj. Plan rzą­
du, opartego o tak zwany centrolew, a

więc o kluby środka i lewicy, trzeba rów­
nież uważać za chybiony. Nie jest rzeczą
do pomyślenia, by kluby centrowe Ch. D.
i ,,Piast" chciały i mogły w’ejść do rządu,
do którego w’chodziłyby mniejszości na­
rodowe, zawsze wobec Polski wrogo u-

sposobione. A bez tych mniejszości na­
rodowych, blok centrolewu liczyłby nie­
spełna 200 głosów, a zatem nie miałby
w’iększości w’ Izbie. Musiałby zatem li­
czyć na. ciche poparcie żydów, Niemców,
Ukraińców i t. d. Że za to poparcie mu-

siałaby Polska drogo zapłacić — nie ule­
ga żadnej wątpliwości. Nie należy także

zapominać, że wśród polskiej lewicy każ­
de ugrupowanie ma inny program, wo­
bec czego o stworzeniu jednolitego, pań­
stwowego programu działania nie może

tam być mowy.
W obecnych w’arunkach może być tyl­

ko jedna koncepcja: utrzymanie dotych­
czasowej koalicji. Nie chcę przez to po­
wiedzieć, że nie należy szukać dróg, by
t§ koalicję rozszerzyć. W tym kierunku

szły zabiegi p. Skrzyńskiego, a kiedy p.
premjer zdecydow’ał się ustąpić, zabiegi
te podejmują przyw’ódcy stronnictw koa­
licji. Z jakim skutkiem — trudno dziś

przewidzieć, bo jak dotychczas, dokonuje
się raczej nieoficjalna wymiana zdań.
Te rozmowy wykpiewa dzisiejsza prasa
lewicowa i brukow’a, grożąc wszystkiemi
egipskiemi plagami, gdyby rozmowy
miały doprowadzić do, pozyskania które­

goś klubu lewicy dla współdziałania.
Praw’dą a. Bogiem - nie widzę’ tego _ugru­
powania na lew’icy, z którem możnaby
dojść do porozumienia. Możnaby conaj-
wyżej ponownie popróbow’ać z P. P . S .,

skoro tam uspokoją się namiętności, któ­
re doprow’adziły do ustąpienia socjali­
stów z rządu. Z ,,Wyzw’oleniem" czy ze

Stronnictwem Chlopskiem trudno na­
prawdę mówić, zw’łaszcza wobec ostat­
nich w’ystąpień tych klubów’. Mojem zda­
niem, pozostaje jedyne wyjście: oprzeć
nowy rząd na dotychczas współdziałają­
cych stronnictwach i podjąć przeprow’a­

dzenie racjonalnej naprawy stosunków

finansowych i gospodarczych. Taka na­
prawa jest możliwa, jeśli nowy rząd skla’
dać się będzie z ludzi odpow’iednich, dość

silnych, by potrzebne dla dobra państwa
zarządzenia przeprowadzić. Społeczeń­
stw’o widząc dodatnie rezultaty tej akcji,
poprze rząd, a lewica w interesie własn.
nie będzie mogła stawiać mu przeszkód.
Tylko takie załatw’ienie sprawy nowego
rządu jest właściwem wyjściem z poło­
żenia. Niech rząd umiarkowany działa,
a lew’icy pozostaw’i zmartwienie o jej
własną skórę. Zabrzeski,

Sensacyjna rozprawa przeciwko ks. Hacherfowl
ze Starogardu.

Zainteresowanie procesem wzrasta. - Zeznania na korzyść oskarżo­
nego. - Starcie obrony z prokuratorem. - Niemcy i żydzi sympaty­

zują z proboszczem. — ,,Pomorze musi należeć do -Niemiec".

(7elefonem od własnego korespondenta).
Grudziądz, 29. kwietnia,

Napięcie zainteresowania procesem
wzrosło wczoraj do stopnia rzadko noto­
wanego w dziejach naszego sądu. — Na­
pływ publiczności był tak znaczny, że ga­
ler}a widzami przepełniła się, a wielu po­
zostało na korytarzu, nie mogąc się dostać
na salę rozpraw.

O godz. 10 przed poł. trybunał wchodzi
na salę. Wszyscy powstają z miejsc. --

Sąd przystępuje do badania świadków. Ma

być przesłuchany jeden z najważniejszych
świadków, inż. Dzjedziul, którego spro­
wadzono dó sądu pod przymusem. -- Na

wstępie świadek oświadcza, że nie mógł
stawić się w poniedziałek na rozprawę,
ponieważ nie dostał zawezwania. Ogółem
powołano jeszcze nowych 10 świadków.

Pierwszy zeznaje burmistrz p. Buch-
liolc. Świadek zna bardzo dobrze ks. pro­
boszcza z różnych ’zebrań kościelny’ch. —

Opowiada o wiecu, na którym wszyscy
protestowali przeciwko przeniesieniu ks.

probpsźęza ze Starogardu. — Świadek ró­
wnież nie, pamięta, aby ks, proboszcz miał

się kiedykolwiek wyrazić, że projekt rządu
polskiego przewyższa wszelką złość anty­
kościelnego protestanckiego rządu niemie­
ckiego, Dusza moja, prawdziwego Polaka
—- mówi świadek — oburzyłaby się, gdy­
bym coś takiego ,słyszał. Następnie świa­
dek stwierdza, że o Westmarkenzulage ks.

roboszcz nic nie mówił, ani też o tern, ja-
oby oskarżony miał mówić, że rząd polski

z księży chce zrobić żandarmów na wzór

rosyjski.
Przewodniczący czyta z broszurki p, t,

,,Katolicki kościół w katolickiej Polsce",
który to artykuł ks. Hackert czytał, a w

którym jest napisane o powyższem.
-- Przew,: Jakże pan śmie twierdzić,

że ,,dusza by się wzburzyła, a ks, Hackert
sam twierdzi, że to czytał?

— Świadek; Może nie pamiętam, takie
krótkie zdanie,

-- Prokurator i Czy pan pamięta, że na

rekolekcjach ks, proboszcz powiedział: ,,A
dzie są ci przybysze, którzy chcą nas do-
sżtałcać?”

— Świadek: Tego nie pamiętam,
Przy tym pytaniu następuje starcie mię­

dzy obroną a prokuratorem, a mianowicie
obrońca domaga się uchylenia tego pytania
jako, nieuzasadnionego,

— Prokurator: Ja udowodnię w moim

końcowym wywodzie, że to pytanie ma

uzasadnienie,
Świadek Buchholz zeznaje na korzyść

oskarżonego, opowiada o tern, że proboszcz
w Starogardzie jest łubiany że jest dobry
dla parafjan, ratując niejednego w nędzy,
że po przybyciu do Starogardu wymalować
kazał kapliczkę w kościele, że żył podczas

wojny tak z niemcami jak i z żydami i że

ci go wspierali.
— Przew.: A więc Niemcy i żydzi ks,

proboszcza wspierali.
Świadek: Tak, bo on żył z niemi dobrze.
- Prokurator; Czy świadek wie coś o

przemówieniu ks. proboszcza za czasów
,,Grentzschutzu" na rynku w Starogardzie,-
gdzie ks, proboszcz mówił, że Pomorze nie
może być nigdy polskie, że musi pozostać
na zawsze przy Niemcach?

— Świadek nie przypomina sobie tego.
Inny świadek, ks. Wermut, nauczyciel

lilologji w Starogardzie, był na wiecu w

dniu 18 listopada jako słuchacz, -- Nię mu

nie podpadło, coby miało charakter anty­
państwowy.

Następnie zeznaje świadek, posterun­
kowy Ślusarek, który na żądanie obrońcy,
mec. Szychowskiego, przyniósł notatki,
które robił na wiecu dnia 18 listopada.

Przewodniczący odczytał notatki. ()­
brona żąda porównania tych notatek ze

sprawozdaniem, które było powodem do

oskarżenia ks. Hackerta, również obrońca

domaga się, aby te notatki odczytał ktoś ze

sędziów, a nie przewodniczący. — Sąd je­
dnak nie przychyla się do ostatniego żą­
dania. Zet.

Pomorze otrzymało
zapomogi od rząlu.

Toruń, 30. 4 . (Tel. wł.) Pan Wojewo­
da Pomorski załatwił ty Warszawie cały
szereg ważnych spraw administracyj’
nych. Wczoraj był przyjmowany przez
p. ministra spraw wewn. i ministra skar­
bu, który definitywnie zadecydował, że
udzieli pomocy kredytowej dla nowo u-

tworzonego miasta Gdyni. Kredyt ten

we wysokości 100 tys. złotych płatny jest
na rok obecny w dwu ratach.

Na skutek starań P, Wojewody u pa­
nów ministrów robót publicznych i pracy
przyznało wczoraj prezydjum rniędzymi-
nisterjalne na miesiąc maj sumę 120 tys.
zł jako kredyty inwestycyjne dla pięciu
miast pomorskich, niezależnie od kredy­
tów dla Torunia i Grudziądza.

Pozatem p. minister kolei przyrzekł
kontynuować w dalszym ciągu pracę
przy linji magistralnej Bydgoszcz-Gdy­
nia.

15 mil. dolarów dla cierpiących w Polsce

żydów.
Nowy Jork, 30, 4. (PAT). Tutejsza gmi­

na żydowska podjęła kampanję, mającą na

celu zebranie funduszu w wysokości 15

miljonów dolarów na pomoc dla żydów,
cierpiących nędzę w Polsce oraz innych
krajach kontynentu europejskiego.

Do
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iEtto?mncji udzielamy bezpładsaie.

Bzy Jest ratunek dla Polski?
Odczyt prof, Lutosławskiego.

W poniedziałek, 26 bm., w auli gimna­
zjum Kopernika prpf, Lutosławski wygłosił
swą pierwszą konferencję przy niezbyt
licznym udziale publiczności. Okazało się
nawet, że połowa przybyłych nigdy jeszcze
prelegenta nie słyszała, a bodaj znała jego
dzieła. A przecież byli i są tacy, którzy
sądzą, że prof. Wincenty Lutosławski jest
tem dla Polski, czem Rabindranath Tagore
dla Indji, czem Tołstoj był dla Rosji, tj.
sławą. Polska Utopja prof. Lutosławskie­
go p. t . ,,Ludzkość odrodzona" jest dziełem,
które _zasługuje na rozgłos powszechny,
więcej zasłużony niż utopja Bellamy’ego i

podobnych, Podziw budzą pisma przedwo­
jenne i z początku wojny, w których prof.
Lutosławski przepowiedział klęskę Nie­
miec i zmartwychwstanie Polski.

Najwybitniejszy ten współczesny filozof

polski ma oczy otwarte na rzeczyw’istość.
Patrzy na nadużycia, przekupstwa, rządy
partyjnych pionków - nieuków, ale myliłby
się ten, ktoby sądził, że prof. Lutosławski
który przepowiadał wskrzeszenie państwo­
wości polskiej, teraz nie chce znać Polski.

Z wykładu ,prof. Lutosławskiego wieje
wiara, że nędza, powszechne niezadowole­
nie znajdą kres jeszcze w życiu doczesnem.
Tak uczy polska filozofja narodowa. Jeśli
— mówi w ,,Ojczenasie" Cieszkowski --

kazał Chrystus modlić się: ,,Przyjdź Kró­
lestwo Twoje"" — Bądź wola Twoja... tak
i na ziemi", to widocznie odrodzenie ludz­
kości, a z nią Polski — nastąpi jeszcze na

ziemi.

Kronika artystyczna.
Wznowione występy Pomorskiej Opery. - Wie.

ozór muzyczny Seminarzystów. — IV. Podwie­
czorek Tow. Muz.

Okaza,ło się że interwencja naszego pisma w

sprawie umożliwienia występów Pomorskiej O-
pery w bydgoskim Teatrze Miejskim, okazałą się
skuteczną. Uchwała Rady Miejskiej powzięła za

na,szą inicjatywą na ostatniem posiedzeniu, dzię­
ki korzystnemu wypowiedzieniu się w tej spra­
wie wiceprezydenta miasta p. dr. Chmieiarskie-

go, rozstrzygnęła tę ważną dla kultury tutejsze,
go obywatelstwa, sprawę w sposób przychylny
i zasadniczy. Ujrzymy tedy po ,,Pajacach Cyru­
lika Sewilskiego i kilka nowszych operetek.

Produkcja koncertową Seminarzystów, która
tu na łamach pisma naszego przez, jednego z

wybitnych tut. fachowych muzyków wyczerpu­
jąco omówioną już została, potrafiła i zadrugim
razem poważny zastęp publiczności zgromadzić,
co znaczy, że produkcje muzj czne tej młodzieży
ma,ją tu już ustaloną swoją dobrą opinję, co i
dla mnie, jako ich aranżerowi jest miłem i zą-

szcżytnem. Produkcja ta ma ponoś być za ini­
cjatywą p. starosty Niesiołowskiego, dla kultu­
ralnych racji, urządzoną także i w Koronowie.
Jeżeli zamierzenie to doszłoby rzeczywiście do

skutku, byłby to istotnie wspaniały gest ze stro­
ny p. starosty, jako gospodarza powiatu na rzecz

szerzenia oświaty i kultury w miasteczku, w któ­
rem trudno jest o audycje muzyczne na większą
artystyczną miarę zakrojone.

Towarzystwo Muzyczno w pracy nie ustaje, U-

rządzane przezeń co drugą niedzielę Podwieczor­
ki muzyczne, cieszą się już wyrobioną sławą
i frekwencja na nich wzrasta stałe. Ubiegłej nie­
dzieli odbył się zkolei już czwarty taki Podwie­
czorek, który programem swoim o tyle był bar­
dziej od poprzednich interesującym, i ciekawym,
że poza prezesem p. radcą Regameyem, jako sta­
łym akompanjatorem dał nam poznać kilka do­
skonałych nowych sił, które dotąd w tych pod­
wieczorkach udziału jeszcze nie brały, a miano­
wicie: pp. Sarnowski (skrzypek) i Gonczerzewicz

(ce!lo) przy świetnym akompaniamencie fortepia­
nowym radcy Regameyego, odegrali w calem

tego słowa znaczeniu koncertowo przepiękne Trio
Feski. Pozatem, korzystnie przedstawiła się p,
mec. Kokurewiczowa, jako śpiewaczka ,o głosie
wprawdzie małym lecz miłym i dźwięcznym.
Włada nłm dość nawet wprawnie, poczucie mu­
zykalne duże, trzyma ją doskonale w tonacji u,­
tworu, a gdy to jest — to bardzo wiele jest, zwła­
szcza, jak na bezpretensjonalną amatorkę. Gdy­
by p. K. chciała jeszcze nieco nad techniką odde­
chową i nad dykcją popracować, mogłaby i po­
ważniejszym zadaniom podołać.

Wosobie p. Krenzowej, poznaliśmy doskonałą
pjanistkę, o pierwszorzędnych walorach solistycz-
nych; technika, którą w grze swojej okazała, jest
już na bardzo wysokim stopniu rozwoju; inter­
pretacja, zwłaszcza ,,Gondoliery" Liszta, pozosta­
w’iała nieco do życzenia, lecz nie z winy solistki.
Winien tu był mocno niedomagający fortepjan,
którego np. skrzypiący i jęczący pedał domaga
się stanowczo naprawy. Wrażenie ogólne jednak,
które Szan. wykonawczyni swoją grą wywołała,
było wcale dobre.

Chór Tow. Muz. odśpiewał na za.kończenie kil­
ka piosnek. Ponieważ ensambl ten jest dopiero
w stadjum przygotowawczem, produkcja ta bu­
dzi pewne zastrzeżenia, lecz przy pracy i pilności
członków i dyrygenta, sprawność wykonawcza
tego zespołu podniesie się zapewne tak, że ńie-

tylko piosnki drobne, ale i powa,żniejszą muzykę
chóralną będzie móg.ł pielęgn_ować. Cóż wielkie,
go Zresztą można wymagać, jeżeli nietylko chó­
rzyści, ale i sam dyrygent są tylko amatorami,
świadomymi dróg i celów, ale zawsze tylko a-

matorami
Z. G, UibanyL
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Obudzenie się z letargu starorusinów.-
Pierwsza rosyjska partia w Polsce. -

Kłopoty starorusinów lwowskich z p.
Liskowskim. — 22 000 zł remuneracji. —

Nowa partia włościańsko-robotnicza na

Wołyniu. — Poseł Bryl w bolszewickim

chomącie. — Chłop ruski nie wierzy
w ziemie bez wykupu.

Symptomem chwili jest ruszenie z

martwego punktu partji staroruskiej (t.
zw. moskalofilskiej). Nie dawała ona

dotychczas silniejszych znaków życia,
jakgdyby ogłuszona ogromem dziejowe­
go kataklizmu, spadłego na rosyjską
macierz. Obecnie pomyślała o więcej
spoistej organizacji, którą opracował i

przeprowadza poseł Serebrennikow, je­
dyny parlamentarzysta w sejmie pol­
skim, przyznająćy się do narodowo­
ści rosyjskiej. Nie musi to być oczywi­
ście jeszcze równoznacznem z państwo­
wością rosyjską. Poseł Serebrennikow
założył ,,rosyjskie zjednoczenie narodo­
we11, które objęło przedewszystkiem ro­
syjską emigrację w Polsce, nadto pozo­
stałych u nas dawnych urzędników ro­
syjskich oraz ziemskich obywateli-Ro­
sjan na Wołyniu i Podlasiu. Z naszej
Małopolski przyłączyli się do stronnic­
twa dawni zwolennicy zapalonego caro-

chwalcy ś. p . dr. Dydykiewicza. Wypo­
lerował ich obecnie wybitny adwokat
lwowski Dr. Marjan Głuszkiewicz i Ma­
lec, obaj polityczni sternicy niecodzien­
nej miary. Zjednoczenie rosyjskie nie

wysuwa żądania terytorjalnej autono-

inji, przyjmuje państwowość polską,
żądając w jej ramach poszanowania dla
cerkwi i szkoły rosyjskiej oraz praw
języka rosyjskiego w życiu państwo-
wem i społecznem. Specjalny nacisk
kładzie partja na podniesienie gospo­
darcze ludności ruskiej w Polsce. Czy
z Odżyciem partji staroruskiej w Pol­
sce odnowi się dawna zaciekła wałka
między jej obozem a obozem ukraiń­
skim, czy też obie partje zawrą brater­
stwo broni przeciw społeczeństwu pol­
skiemu — czas niebawem pokaże. W

wolniejszej chwili będę się starał zapo­
znać światłych czytelników ,,Dziennika
Bydgoskiego11 z dążeniami i różnicami
obu kierunków.

Umiarkowańsza grupa starorusinów
lwowskich, oddana szczerze państwu
polskiemu, komenderowana przez wy­
bitnego dziennikarza i zacnego obywa­
tela Lwa Czerkawskiego, nie przyłączy­
ła się dotychczas do rosyjskiego zjedno­
czenia narodowego. Zajmuje się w tej
chwili uporządkowaniem wewnętrz­
nych stosunków, głównie bogatych ma­

jątków fundacyjnych, na których dawni
galicyjscy moskalofile opierali swój byt
podrywany w ostatnich latach przez
rząd austrjacki. Senzacyjnem echem

tych porządków jest wydany onegdaj
przez najwybitniejszych starorusinów
lwowskich list otwarty do całego rus­
kiego społeczeństwa w sprawie pięcio­
letniej gospodarki rządowego komisa­
rza ,,Narodnego Domu11 Jana-Sas-Li-
skowackiego rachunkowego urzędnika
tutejszej Izby Skarbowej. Autorzy
listu obwiniają pana Liskowackiego
o gospodarkę bezprawną,, niedbałą
i tak dla fundacji jak i intere­
sów ruskich ’

wysoce szkodliwą. Nie

wspominałbym o tym liście, jako o fak­
cie lokalnym, gdyby nie ustęp, miano­
wicie odsłaniający, że p. Liskowacki o-

trzymać miał jako plaster ną odchod-
nem 22 000 zł. Remunerację w tej wy­
sokości miało mu przyznać wojewódz­
two lwowskie oczywiście z pieniędzy
fundacji ruskich, zamykających za rzą­
dów p. Liskowackiego dla braku gotów­
ki bursy dla kształcącej się młodzieży
i inne pożyteczne instytucje. Za czasów
austriackich nie śmiałby marzyć pan

Liskowacki o remuneracji, przenoszą­
cej kwotę tysiąca koron - w Polsce
22 000 zł nie wydaj e mu się za dużo.

Lojalnie dodaję, żę p, Liskowacki buń­
czucznie zapowiedział oddanie pod sąd
autorów odezwy, jeżeli jednak sprawę
przegra - będzie musiał jego gospodar­
ce i remuneracji przypatrzeć bliżej p.
minister spraw wewnętrznych, jako
najwyższy zwierzchnik lwowskiego wo­
jewództwa. Pan Liskowacki to wogóle
frant nielada. Ćmił w Warszawie, że

ma za sobą miljonowe rzesze ludowe —

a nie zdołał zgromadzić na swoich z pia­
sku kręconych Termopilach nawet trzy­
stu ruskich Spartanów. Sprawa ruska

zbyt jest skomplikowaną i ważną dla

państwa ptelskiego i czas najwyższy, by
rząd warszawski traktował tylko z oso­
bistościami, które w narodzie ruskim

mają poważanie i posłuch.
Powstała jeszcze jedna partja ruska,

utworzona przez sześciu ruskich posłów
sejmowych z Wołynia, Chełmszczyzny
i Podlasia, t. zw. ,,Włościański Związek11
(Selański Sojuz.) . Stworzyli go posło­
wie: Nazaruk, Makówka, Paweł Wasyl-
czuk, Kozicki, Czuczmaj i Bratuń —

wszyscy za ,czasów rosyjskich socjaliści-
rewolucjonery, a więc mimo całego swo­
jego radykalizmu, śmiertelni wrogowie
komunizmu. Stworzona partja jest wło-
ściańsko-robotniczą, dla nas o tyle cie­
kawą i ważną, że odrzuca zasadę jedno­
lit,ego ruskiego frontu przeciw polakom
i szuka raczej kontaktu z pokrewnemi,
klasowemi partjami polskiemi, jak z

Piastem i grupą Dębskiego.
Węcierze na chłopa ruskiego zarzu­

ca także p. Bryl, przeciw któremu po­
święcili niedawno ideowe sztylety aka­
demicy lwowscy, ślubując przepędzić
bolszewickieg(o alianta z nikczemnemi

jego odczytami za rogatki miasta. Już
raz dotrzymała słowa i p. Bryl tylko po­
licyjnej opiece ma do zawdzięczenia, że

ominęły go łazy, na które nie pomogła-
by mu nawet biłszewicka apteka. Pan

Bryl objeżdża wsie ruskie, otoczony
sztabem istotnie doskonałych agitato­
rów, niewiadomo skąd suto opłacanych,
obiecuje usuwanie nielubianych wójtów,
zniesienie opłat za usługi duchowe,
przedewszystkiem zaś ziemię bez wyku­
pu. Zdobywa sobie zwolenników prze­
ważnie w komunizujących wsiach pod­
miejskich, dalsza, zapadła wieś ruska

pie słucha bolszewickiego proroka.
Hasło darmego rozdawnictwa ziemi,

tak łakome dla małorolnego czy zgoła
bezrolnego chłopa, szerzone przez nie­
sumiennych ruskich i polski-ch agitato­
rów — nie wywołuje zamierzon-ego
skutku. W roku 1919 za ukraińskich
rządów, ukraińscy komisarze gruntowi
objeżdżali okupowane powiaty i dzielili
wielkie posiadłości polskie za darmo

między włościan ruskich. Nie było wy­
padku, by włościanin objął darowaną
mu ziemię w posiadanie, nie wierząc w

ziemię bez wykupu. Inaczej zapatruje
się już na lasy i pastwiska, tę wiekową
kość niezgody między dworem polskim
a ruską gromadą. Reforma rolna i u-

państwowienie lasów położą kres walce.
Dr. A. B.

Skrzypek zwolennikiem Paneiłropy.
Honorowe przyjęcie Hubermanna w Mo­

skwie.
Jak donoszą z Moskwy, sławny skrzy­

pek polski, Bronisław Hubermann, który
obecnie bawi na gościnnych występach w

Moskwie, został przyjęty przez tamtejsze
władze ze specjalnemi honorami. Sławne­
mu artyście polskiemu oddano do dysp.ozy­
cji pałac, w którym zazwyczaj mieszkają
wysoko postawieni goście komisarjatu dla

spraw zagranicznych.
Jak słychać, Hubermann w-czasie swego

pobytu w Moskwie nawiązał bliższe stosun­
ki polityczne z wybitnymi działaczami ko­
munistycznymi w sprawie ,,Paneuropy",
której jest gorliwym propagatorem.

Konsekracja X. biskupa Okoniewskiego.

Dnia 25 kwietnia, jak to obszernie donosiliśm;
nowanego biskupa X. Okoniewskiego. Rycina
w akcie tym udział biorących. Od strony lewe;
Krynicki, X. bisk Hlond, X biskup Okoniewski

gen. Skierski

, odbyła się w Pelplinie konsekracja now-o mia-

nasza przedstawia zdjęcie grupy głównych osób

ku prawej stoją: pułk. hr. Mielżyóski, X. biskup
starosta krajowy Wybicki, X, bisk. Nowow’iejski,
i gen. Ładoś.
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U)olność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
s (Ciąg dalszy)

Jeszcze banda szwargotała między
sobą, zaczem przewódca ich ozwał się
do nich:

— Odrzućcie na bok to drzew-o!
Temu rozkazowi stało się zadość. Nie­

pomiernie tem uradowany Sobiesław
uścisnął rączkę swej dziewczyny.

— Niech pan siada! - wołał jeszcze
przez okno.

Jeszcze kilka minut a byłby uwiózł
barana czy też kilku baianów na gości­
niec Łabiszyński. Atoli sprawa, nieomal

już wygrana, wzięła obrót fatalny.
Przewódca bandy nie spieszył się

z wsiadaniem. Posłyszał bowiem nad­
ciągających ludzi Martwicha. Poszedł
ku niemu, by przedłożyć mu ofertę Ża-
bickiego. Niektóre słowa dolatywały do
uszu porucznika, który zorjentował się
w nowej sytuacji i pytał się czy nie na­
leży teraz korzystać z otwartego przeja­
zdu i rzucić samochód naprzód, chociaż­
by wśród deszczu kuł.

— Ach was! Das ist doch Błoedsinn!
’(Ależ to wszystko wierutne głupstwo!)
:-— zabrzmiał nieznany mu głos — głos
Martwicha.

— Światło! — syknął przez zęby So­
biesław i latarnia samochodu oblała
szmat ziemi strugą światła. Szofer, wy­
nikiem parłamentarki - jakby do życia
wrócony, położył dłonie na kierownicy.

— Stasiu! Baczność!... Połóż się na

wznak! — zakomenderował Sobiesław
jakby w bitwie i sam przechylił się w tył
tak, iż osłaniał głowę i tors Anielki, Za­
czem krzyknął do szofera:

— Jazda! Jazda!!
Samochód ruszył ogniście. Zaraz

poczęły bzykać za nim kule, coraz szyb­
ciej i gęściej, lecz szły za wysoko. Prze­
dziurawiły pusty otw-ór dwóch okien.
Atoli kule dwóch przed usuniętem drze­
wem stojących knechtów strzaskały fron­
tową szybę, której ostre kawały uderzyły
w i tak już zranioną twarz szofera, Więc
wehikuł skręcił nagłe w bok i stanął.
Nastał moment najwyższego napięcia,

Nadbiegli rabusie. Pierwszy ukazał
się oczom Sobiesława herszt bandy le­
śnej. Lecz z karocy łysnął ogień i sier­
żant powalił się jak kłoda.

Z obu okien grzmiały bez przerwy cel­
ne strzały. Padał kolonista i żołnierz
i tchórz obleciał szajkę. Wogóle nie spo­
dziewali się oni ognia a tem mniej ta­
kiego gorącego przyjęcia. Wielu pierz­
chło natychmiast, kilku kolonistów ukry­
ło się między drzewami i pukało do sa­
mochodu z pewnej odległości, przyczem,
sądząc, że karoca wpadnie w ich ręce,
oszczędzali opon. Lecz i w laa ścigały
ich kule dwóch przyczajonych u okien
strzelców, którzy, w oko zamienieni, wy­
patrywali coraz to nowe ofiary. Huk ka­
nonady rozlegał się po legie i zdał się
piorunów odgłosem.

Sobiesław pracował z taką intensyw­
nością, że nie zdawał sobie sprawy z te­
go, że Anielka podaje mu naboje, doby­
wając je z jego kieszeni. A gdy kula mu­
snęła go płytko po czole, żachnął się tyl­
ko i strzelał dalej, nie bacząc na to, że
krew poczynała sączyć się i zalewać mu

jeden, z oczodołów,

Położenie ich zrazu zgoła rozpaczliwe
uległo korzystnej zmianie. Byli górą.
Strzały milkły. Franek, dotąd spoczywa­
jący bezczynnie u nóg krwawiącego sil­
nie szofera, wyczuł to psim węchem
i zbierał w sobie odwagę, by zastąpić przy
kierownicy rannego towarzysza. Wszela­
ko duch jego padł znów niżej zera, ho
stało się coś groźnego.

Z licznej watahy pozostała tylko garść
żołnierskich, plemienną nienawiścią kie­
rowanych kolonistów i ci jęli wdrapywać
się na tyły pojazdu i rąbać w dach jego
kolbami i pałaszykami. Nad głowami
napadniętych zawrzało nowe niebezpie­
czeństwo, zawisł miecz Damoklesa. Lecz
świst kul ustał. Aby nie zranić swych
śmiałków, napastnicy zaprzestali strze­
lać. Jednakże ostatnia ich kula, nacięta
nikczemnie, rozdarła ramię Sobiesława
powyżej łokcia, wyszarpała splot mięśni.

— Boże mój, co panu?... — wydarł się
okropny lę"k z głębi wozu, gdy porucznik,
dojmującym bólem przeszyty, rzucił się
w tył.

— Jazda!! - ryknął w rozpaczy po­
rucznik, opuszczając karabin.

Teraz, o dziwo! Franek jakby czu-

jąc nóż na gardle, zerwał się do czynu,
szarpnął za kierownicę. Wóz prysnął
w drożynę leśną z wiszącem na dachu
robactwem. Mimo straszny ból Sobie­
sław, wychyliwszy się z okna, rąbnął
z rewolweru do uczepionego u dachu
knechta i cielsko jego spadło ciężko jak­
by wór mąki.

Niestety, nie ubiegłszy czterdziestu
kroków, samochód, kierowany drżącemi
febrycznie łapami niewprawnego chło­
paka na zdradzieckim terenie, skręcił
w bok, zachyhotał na osypiskach, pochy­
lił się i znów zatrzymał. Bo Franek prze­
ląkł się. żę wywróci. Szofer zaś z twarzą

tak rozkrwawioną, iż robiła wrażenie
sztuki świeżo odrąbanego mięsa, spoczy­
wał jakby bez życia.

-- Stasiu! Szabla!... Wypa’d!... -

krzyknął Sobiesław, chwytając prawicą
głowicę szpady, by rozprawić się z tymi,
co uwiśli na przymocowanej z tyłu woza

walizie.
Nacisnął klamkę, pchnął drzwiczki,

gdy Anielka w heroicznym odruchu za-
’ wołała:

— Ja z panem!!
— Nie, jedyna...
— Ja z tobą!... Nawet na śmierć...

Wyskoczyła za nim z pojazdu — bla­
da, z niesamowitym, brylantowym og­
niem w źrenicach. A z drugiej strony
wytoczył się Staś.

W tej chwili jakby rój chrabąszczów,
z drzewa, spadli z karozy napastnicy.
Najbliższego z nich ciął błyskawicznie
Sobiesław przez głowę, niejako mszcząc
się za gwałtowny ból w ramieniu, i tęgi
zbił’ runął krwią oblany.

Reszta odbiegła od wozu o trzy, cztery
kroki. Utworzyli jedno ciało na prze­
strzeni między karocą a szmatem karpo-
wiska. Zdało się, że spodziewają się par-
lamentarki czy też oczekują komendy
swego herszta - Martwicha, który
pierwszy wspiął się na wierzch samo­
chodu a teraz, dzierżąc bagnet w potęż­
nych garściach, stawił im czoło zu­
chwale.

Zbir z krwi i kości zbirów wyzywał
ich do walki na śmierć, wpijając się żół-

tawemi, wilczemi ślepiami w twarze
dwóch Polaków, niby tygrys co waha się
na którą wpierw skoczyć ofiarę. Plama

czerwonawego światła lśniła na jego
masce, strasznej w szyderczo-szatańskim
wyrazie.

(Ciąg dalszy nastąpił}.
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Z obrad
nad Inspekcją pracy.

Od paru już tygodni toczą się w sej­
mowej komisji ochrony pracy ożywione
obrady nad rządowym projektem usta­
wy o inspekcji pracy. Projekt ten zo­
stał przedłożony jeszcze przez rząd Wi­
tosa — Korfantego w r. 1923, a więc od
blisko trzech lat znajduje się w Sejmi,e.
Dziwić zapewne musi to, że załatwienie

tego przedłożenia tak się przewleka.
Przyczyną tego jest przedewszystkiem
,to, że do projektu, przedłożonego w ro­
ku 1923, następne rządy zgłaszały pełne
uzupełnienia, co wobec znanego po­
wszechnie biurokratyzmu naszych
władz wymagało długiego czasu. Po­
nadto już w samej komisji ochrony pra­
cy sprawa ulegała zwłoce z powodu te­
go, że w podkomisji ochrony pracy, wy­
łonionej dła łatwiejszego uzgodnienia
sprzecznych poglądów na te lub owe

artykuły projektu rządowego, przed,sta­
wiciele niektórych stronnictw nie brali
udziału w pracach wobec czego wyniki
pracy podkomisji były właściwie stra­
cone. Wreszcie samo zagadnienie in­
spekcji pracy jest zbyt ważne i zbyt
głęboko sięgające w stosunki między
pracą a kapitałem, by w przyśpieszo­
nem tempie wskazać ustawowo najwła.­
ściwszą drogę jego rozwiązania. Z tych
to przyczyn, do których dołączyła się
jeszcze znaczna rezerwa niektórych
stronnictw, zwłaszcza Związku Ludowo­
Narodowego, wobec wszelkich ustaw

społecznych. Obrady nad inspekcją
pracy idą tylko powoli naprzód. Komi­
sja przebrnęła już, jak sądzę, przez naj­
większe trudności, bo jest na ukończe­
niu dyskusji nad artykułami zasadni­
czymi przedłożenia rządowego. Do tych
artykułów zaliczyć należy te, które za­
wierają postanowienie o zadaniach in­
spekcji pracy, o zakresie jej działania,
o organach inspekcji pracy i ich wza­
jemnym stosunku do siebie oraz do in­
nych władz państwowych, o sposobie
wykonywania inspekcji pracy, wreszcie

przepisy karne konieczne w ustawie,
która ma chronić życie i zdrowie praco­
wnika.

Według uchwał komisji ochrony pra­
cy ,,głośnem zadaniem inspekcji pracy
jest nadzór nad przestrzeganiem i wy­
konywaniem przepisów prawa o ochro­
nie pracy, w szczególności o ochronie

życia, zdrowia i siły roboczej pracowni­
ków, o umożliwieniu kształcenia się o-

gólnego i zawodowego pracowników
młodocianych". Ponadto należą do za­
dań inspekcji pracy tego rodzaju spra­
wy jak: czy,nności powierzone inspekcji
z mocy ustaw o ubezpieczeniach spo­
łecznych współdziałanie w sprawie po­
zwoleń na otwarcie i przebudowę za­
kładów przemysłowych, rozjemstwo w

zatargach między pracownikiem a pra­
codawcą, zbieranie danych dotyczących
w-arunków bytu i pracy pracowników.
Jak w’idać z powyższego streszczenia

odnośnych postanowień ustawy — za­
dania inspekcji pra,cy są bardzo szero­
kie. Jedne z nich, określone w ustawie
jako główne są zadaniami stałemi, inne

przejściowemi, a na okres tak długi, do­
póki ustawodastwo nie powoła do wy­
konywania tych przejściow-ych zadań

innych instytucji państwow-ych.
Odnośnie do przedsiębiorstw, na któ­

re rozciągać się ma inspekcja pracy
przyjęto postanow’ienie, że inspekcji
pracy podlegają w-szelkie przedsiębior­
stwa, w- których stosow-ana jest praca
najemna i to tak przedsiębiorstwa pry­
watne, jak państwow-e i samorządowe.
Wyjątek stanow’ią kopalnie, w- których
inspektor pracy ma nadzór nad przepi­
sami o pracy tylko pod w-zględem spo­
łecznym i hygjenicznym, nadzór zaś

pod w-zględem technicznym sprawują
władze górnicze. Nadzór nad przepisa­
mi o pracy na kolejach żelaznych spra­
w-uje inspektor pracy tylko w- stosunku
do zakładów o charakterze fabryczno-
kolejowym jak w-arsztaty mechaniczne,
zakłady budowy i remontu parowozów
i wagonów, wreszcie w-ytw-órnie mater­
iałów’ kolejowych. Zakw-alifikow-anie

przedsiębiorstw-, na które ma się rozcią­
gać działalność inspekcji pracy nastrę­
czało komisji dużo trudności zwłaszcza

gdy chodziło o kopalnictwo i związane
z niem przemysły (jak np. hutnictwo)
oraz o przemysł rękodzielniczy.

Niemniej sze trudności nastręczała
sprawa organów inspekcji pracy. Nale­
żało pogodzić dwa postulaty: l) takie

być: Głów-ny inspektor pracy, okręgowi

ona rzeczyw-iście mogła spełnić sw-oje
zadania, 2) uw-zględnienie obecnego sta­
nu finansow-ego państwa. Zdaje mi się,
że uchw-ały komisji w tym kierunku

czynią zadość jednemu i drugiemu, wy­
maganiu. W myśl tych uchw-ał głów­
nymi organami inspekcji pracy mają
być. Główny inspektor pracy, okręgowi
inspektorzy pracy i obw,-odow-i inspek­
torzy pracy — organami zaś pomocni­
czymi: podinspektorzy pracy oraz le­
karze inspekcyjni. Projekt rządowy
przewidyw-ał ponadto możność ustana­
wiania specjalnych inspektorów- pracy
oraz powoływ-ania asystentów- inspek­
cyjnych, którzyby się rekrutow-ali z po­
śród robotników- . O ile i ustanaw-ianie
inspektorów pracy, w przedsiębiorst­
wach, w których wykonywanie inspek­
cji pracy wymaga specjalnego fachowe­
go przygotowania i wyszkolenia (n, p.
budowa kanałów, regulacja rzek i t. p .),
byłoby ze wszech miar pożądane, a jak

to długoletnia praktyka na zachodzie

w-ykazała, bardzo celow-e, o tyle powoły­
w-anie asystentów- inspekcyjnych z po­
śród robotników- w -zględnie pracowni­
ków w-ydaje mi się przedwczesne, jeśli
chodzi o pożytek, a eonaj mniej niepożą­
dane, jeśli chodzi o stosunki panujące u
nas.

’

instytucję asystentów- znają i u,­
stawodawstwa zachodnie. Ale i na za­
chodzie podnoszą się pow-ażne zastrzeże­
nia przeciw tym organom inspekcji pra­
cy, ą w każdym razie ten eksperyment
przeprow-adzany w- państwach zachod­
nich nie dał dotychczas zdecydowanych
wyników-. Polska zaś, która tyle szkód

poniosła w-skutek eksperymentow-ania,
musi zachować dużą ostrożność zanim

zdecyduje się na wprowadzenie u sie­
bie rzeczy nowych. Szczególnie dotyczy
to ustawodastwa socjalnego, w którego
rozbudowie szliśmy zbyt niewolniczo za

zachodem, a co gorsza staraliśmy się
ten zachód wyprzedzić. Następstwa tę­

Chrz. Demokracja województwa
wileńskiego przeciw rozwodom.

W niedzielę, dnia 25 kw-ietnia r. b.

zgromadzenie na zebraniu zarządów
kół dzielnicowych Demokracji Chrzęść.,
oraz przedstaw-iciele Chrz. Zw. Zawodo­
wych w Wilnie, reprezentujący wspól­
nie około 20 000 członków po przemó­
w-ieniu ks. prałata posła Ignacego 01-

szańskiego (Ch. D.) i innych w- spraw-ie
ślubów cyw-ilnych, przyjęli następujące
rezolucje:

l) małżeństwo podniesione przez
Chrystusa Pana do godności sakramen­
tu uważamy za jedną z najważniejszych
instytucji w- narodzie i żądamy, aby w

myśl ustanowienia bożego było niero­
zerwalne i podlegało przepisom, zgod­
nym z prawem bożem i kanonicznem.

Rezolucja, druga zwraca się przeciw­
ko ślubom cywilnym, jako godzącym w-

rodzinę katolicką, — trzecia zaś wzyw-a
kluby parlamentarne, które nie chcąc
zrywać łączności z ludem katolickim, by
w kwestji prawa małżeńskiego wytęży­
ły swą czujność celem odparcia prób
w Komisji Kodyfikacyjnej, zmierzają­
cych do wprowadzenia ślubów cywil­
nych i podważenia świętości małżeńst­
wa.

Przeciw zniesławieniu iudzi
w prasie Narodowej Demokracji.

Z pow-odu ohydnej zbrodni, której
ofiarą padł b. prezes P. K. O . Hubert
Linde, prasa Nar. Demokracji zgodnie
zresztą z innemi pismami uderzyła w

ton grozy, oburzenia i wezwań do ra­
tunku, piętnując szerzącą się w Polsce
od łat wielu działalność niektórych
grup i pism, które przeważnie ze wzglę­
dów- partyjnych Organiznują nagonki
na ludzi wybitnych, owocem czego jest
,,zamęt, w którym opinja nie może od­
różnić obywateli uczciw-ych od rzezi­
mieszków- i przestaje w-e wszystko wie­
rzyć. Jakby chcąc odwrócić uwagę o-

gółu od istotnego źródła zła i rozkładu
— pisze dalej Gazeta Warszawska Po­
ranna z 18 kw-ietnia 1926, rzucono się na

znanych ze swej kryształowej czystości
ludzi. Wystarczy przypomnieć ohydne
napaści na W. Grabskiego i St. Głąbiń-
skiego."

Wszystko to jest niestety prawdą...,
stąd też Chrz. Demokracja wskazywała
zbrodniczość i skutki takiej działalno­
ści, naw’ołując równocześnie do odrodze­
nia moralnego zarów-no człowieka jak i
stosunków w- Polsce i do opamiętania
się społeczeństw-a, nie od szeregu mie­
sięcy, jak to w-edług wspomnianego pi­
sma uczynił R. Dmow-ski, ale odkąd tyl­
ko Polska powstała.

W pracy tej jednak Chrz. Dem. na­
potyka nietylko na zaciekły kontratak

lewicy i komunistów, ale — niestety —

jasno i otwarcie stw-ierdzić musimy,
nie znajdują te hasła dziś jeszcze nale­
żytego zrozumienia, poparcia i zastoso­
wania w praktyce przez Zw- . Lud.-Nar.

Dow-odów- na to możnaby przytoczyć
w-iele. Oto np. minister W. R. i O. P. St.
Grabski niedość energicznie dba o mo­
ralne odrodzenie szkoły polskiej i ni­
czego w tym względzie ani w admini­
stracji szkolnej ani w szkole samej nie
zmienił, mimo dwuletniego niemal u-

rzędowania, jeżeli oto przed kilku dnia­
mi Zjazd Zawodowych Związków Na­
uczycieli Szkół Powszechnych i Śred­
nich uchwalił wyrzucić z wychow-ania
religję, moralność katolicką, Kościół,
narodowość, ja,ko czynniki, przeszka­
dzające braterstwu ludów i pracy nad
charakterem dziecka. Pamiętamy rów’­
nież, jak kategorycznie odrzucił p. Grab­
ski przypominany mu obowiązek, iż

jako minister W. R . i O. P., a temsamem
stróż ducha narodu w’inien czuw ać nad
tem, by nie nagradzano w Polsce ludzi,
podryw-ających literacką swą działal­
nością, zasady etyki katolickiej.

Jeśli zaś idzie o ową działalność,
która nie pozwala odróżnić uczciwych
od rzezimieszków i jeżeli jako bolesny
dowód tego przytacza się oszczerstwa
na p. W. Grabskiego i p. St. Głąbińskie­
go, — to stwierdzamy, że właśnie prasa
Zw. Lud.-Nar. — wbrew prawdzie,
uczciwości i żywotnym interesom naro­
du, z zaciekłością lepszej zaiste godną
spraw-y — w-spółpracowała wraz z całą
lewicą w haniebnej i oszczerczej kam­
panii przeciw człowiekowi o większych
może nieco dla Polski zasług od mężów
wspomnianych przez Por. Gaz. Warsz.,
— bo przeciw- W. Korfantemu i wielu
innym. Obecnie zaś zaczyna to samo,
znów ramię przy ramieniu z wywro­
towcami, przeciw drugiemu wybitne­
mu patrjocie ks. sen. Adamskiemu.

Jeśli tedy p. Dmowski i Nar. Demo­
kracja doszli od kilku miesięcy do prze­
konania, że nie interes Państwa przed
Kościołem, jak to było dawniej w ich

programie, ale naodwrót tak, jak to

głosiła zawsze Chrz. Demokracjt — od
Kościoła i z jego nieśmiertelnych zaso­
bów etyki katolickiej musi Naród i
Państw-o zaczerpnąć sił, jeżeli nie chce
marnie zginąć i mieć w- swych szere­
gach coraz więcej skrytobójców w ro­
dzaju Trzmielewskiego, to niechże N. D,
zacznie... ,,rząd od siebie".

Niech przestanie dla partyjnych in­
teresów pomagać wywrotow-com w znie­
sławianiu zasłużonych synów Ojczyzny
i Kościoła oraz niech wywrze sw-ój
w-pływ- na działalność swego członka

p. ministra W. R. i O. P . St. Grabskiego,
aby wreszcie w szkole polskiej w-ycho­
w-anie było religijne i narodow-e.

Aby zaś na przyszłość - zanim się
całe społeczeństwo od,rodzi moralnie,
ochronić jednak łudzi uczciw-ych przed
zniesławianiem, Chrz. Demokracja zło­
żyła do łaski marszałkow-skiej wniosek,
wzyw-ający rząd, by najdalej w ciągu
trzech miesięcy przedłożył Sejmowi no­
w-elę do ustaw karnych i procedury są­
dowej, któraby zaw-ierała obostrzoną
odpowiedzialność za zniesławienie i
oszczerstw-o, oraz umożliwiła szybki w-y­
miar sprawiedliw-ości za tego rodzaju
przestępstwa.

W Komisji Kodyfikacyjnej zaś czuw-a

nad tem prezes sekcji praw-a karnego i

głów-ny redaktor projektu kodeksu kar­
nego, sen, Makarew-icz (Ch. D,).

Dr, T, Mendrys, poseł na Sejm.

go w-spółzawodnictwa, dyktowanego
niewątpliwie pobudkami najszlachet-
szemi są jednak bardzo a bardzo od­
mienne od tych nadzieji, jakie z naszem

ustawodastwem łączyliśmy. Z tych
przeto względów dobrze się stało, że ko­
misja ochrony pracy nie rozpaliła się do

asystentów inspekcyjnych. Przeciwko
instytucji asystentów w naszej inspek­
cji pracy przemawiają jeszcze względy
natury politycznej współpracy robotni­
ków z w-ładzami przy wykonywaniu u-

stawodastwa społecznego. I dlatego też
razem wraz z kolegami z mojego klubu

głosowałem bez zastrzeżeń za tym prze­
pisem ustawy, na mocy którego może
minister pracy powołać przy inspekcji
pracy ciała doradcze, złożone z przed­
stawicieli kół społecznych, oczywiście
w pierwszym rzędzie z robotników. W

tych ciałach doradczych robotnik znaj­
dzie dostateczną sposobność do okaza­
nia zainteresowania się działaniem i za­
daniami inspekcji pracy. Natomiast
nikt, kto patrzy na stosunki w niektó­
rych kasach chorych, w zarządach fun­
duszu bezrobocia i innych instytucjach,
w których zasiadają przedstawiciele
pracobiorców, nie będzie się łudził, że

asystenci inspekcyjni to nowy żer dła

partji, to nowe placówki wpływów tego
lub owego ugrupowania politycznego.

Dopóki w-śród pracowników polskich
nie ugruntuje się przekonanie, że insty­
tucje utworzone dla dobra pracownika,
nie mogą być ostoją dla agitatorów par­
tyjnych, ani też terenem walk partyj­
nych, w których zatraca się wzniosły
cel instytucji, dopóty nie może być mo­
w-y o mnożeniu takich instytucji oraz

o dopuszczaniu do już istniejących za­
rzewia w-alki politycznej. Z tych też

przyczyn z całem poczuciem odpowie­
dzialności głosowałem przeciw pomy­
słowi asystentów inspekcyjnych wierząc
że i w Polsce przyjdzie moment, w któ­
rym tego rodzaju organ inspekcji nieza­
leżny od wpływów partyjnych będzie
mógł być w inspekcji pracy z pożytkiem
wprowadzony.

Projekt rządowy określa też kwali­
fikacje organów inspekcji pracy. Pod

tym względem komisja nie tylko akcep­
towała projekt, ale jeszcze podniosła fa­
chowe wymagania, któremi ma się wy­
kazać kandydat na inspektora pracy.

Uchwały komisji co do sposobu wy­
konywania inspekcji przez jej organa
nie odbiegają od przepisów zawartych
w tego rodzaju ustawach, obowiązują­
cych na zachodzie. W tym kierunku

istniały zresztą w ustawach z czasów
zaborczych przepisy, które inspektorom
przemysłowym, dzisiejszym inspekto­
rom pracy, — zapewniały dużą swobo­
dę w wykonyw-aniu inspekcji pracy w

zakładach pracy.
Tyle co dotychczasowych uchwał ko­

misji. Inne artykuły zasadnicze czeka­
ją jeszcze rozpatrzenia. Oczekiwać na­
leży, że przy obecnem tempie obrad da
się jeszcze przed ferjami letniemi prze­
prowadzić w- Sejmie i Senacie ustawę o

inspekcji pracy.
Jan Puchatka

poseł na sejm.

Pensje dla kawalerów

,,Viriuti Militari".

Warszawa, 29. 4. (Tel. w-ł .) Na posie­
dzeniu sejmowej komisji wojskowej u-

stalono, że kawalerowie ,,Virtuti Milita­
ri", odznaczeni za czyny w ubiegłej woj­
nie, będą otrzymyw-ać pensję w wysoko­
ści 300 zł rocznie. W przyszłości zaś o’­
kreśli pensje rozporządzenie prezydenta
Rzeczypospolitej na wniosek Rady Mi­
nistrów i po wysłuchaniu Naczelnego
Wodza.

O,pera warszawska w Wiednia,
Wiedeń, 28. 4. (PAT) Dzienniki tu;

tejsze zamieszczają obszerne _wzmianki
o przyjeździe opery warszawskiej p, Mły­
narskiego i ogłaszają wyw-iady _-z nim.

Dyr, Młynarski ośw’iadczył współpraco­
wnikow-i ,,Neues Wiener Journal", że za­
mierza przedsięwziąć z zespołem war­
szawskim podróż artystyczną po _stoli­
cach europejskich. Prawdopodobnie da
się to uskutecznić w formie wymiany z

zespołami poszczególnych miast. ,,Neues
Wiener Tageblatt" zaznacza, że przedsta­
wienie ,,Halki" tvyw-ołało w kołach mjr
zycznych Wiednia duże zainteresowanie,
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Z PROWINCJI.
KORONOWO. (Osobiste.) Dnia 30. kwietnia br.

j obchodzą małżonkowie Fr. Pokłękowscy w Ko­
ronowie srebrne gody. Jubilat znany jest jako
działacz na niwie społecznej w pielęgnowaniu
pieśni polskiej. ,,Ad multos annos" życzą mu

śpiewacy bydgoscy i nasza redakcja.
ŚLESIN. (Przed 3. maja.-) Zjednoczone Sto­

warzyszenia w Ślesinie, urządzają obchód 3. Ma­
ja z następującym programem: Rano o 9. ov ko­
ściele parafjalriyrn nabożeństwo uroczyste, po­
tem pochód. O godz. 15. popoł. obchód i wielka
zabawa ludowa w lesie. Bufet na miejscu żaba

wy: Cały dochód na cele Tow. Czytelni Ludo­
wych,. Na obchód ten zaprasza Komitet złożony
z ks. prób. Płoszyńskiego, kpt. rez. Muślewskie-

go i B. Kawcz,yńskiego.
MAKSYBJILJANOWQ. W niedzielę, dnia 25.

bm. odbyło się uroczyste zebranie Tow. Powst.
i Woj. przy udziale około 40 członków, oraz sym­
patyków, aby za położone zasługi koło tut. To­
warzystwa zamianować czcigodnego ks. prób, So-

bieckiego swym prezesem honorowym, na co

wszyscy zebrani jednogłośnie zgodzili się Nastę­
pnie ustalono program obchodu 3. Maja, który
w głównych zarysach przedstawia się następu­
jąco: O godz. 8 . rano zbiórka Towarzystwa koło

dworca, skąd wymarsz z muzyką do kościoła,
’ Po nabożeństwie pochód do Maksymiljanow a.

O godz. 14 .30 koncert i różne gry w lesie, koło
dworca. O godz. 19.30 pochód do Źołędowa, na­
stępnie zabawa taneczna u p. Mikulskiego. W

wolnych głosach ’wyrażono pochwałę i podzięko,
wa,nie Posterunkowi Policji Państwowej w Żołę-

i dowie, za utrzymanie wzorowego porządku, pod.
( czas uroczystości poświęcenia sztandaru w

i dniu 18 bm.

WYSOKA. Ponowny nieszczęśliwy wypadek
| zdarzył się w Wysokiej, dnia 33. bm. na ulicy
: Dworcowej. Koń p. Helmehen, poniósł, biegnąc

całym pędem w kierunku Nowego Rynku. Pan

Helmehen, aby ujść nieszczęściu, zeskoczył tak

nieszczęśliwie z powóżki, że złamał sobie dwu­
krotnie nogę przy stopie,

Niewesoły gość. W ub. tygodniu przebywał
przez kilka dni rzadki, lecz nigdy nie pożądany
gość w osobie komornika sądowego z Wyrzyska
Celem jego odwiedzin było ’ściąganie podatków
a przeważn!e podatku obrotowego za I. półrocze
1925 r. Gościem był u kilku kupców, jak i więk­
szych przemysłowców. Jeszcze jeden cios podat­
kowy zadał tut. Magistrat, wysyłając nakazy
płatnicze na podatek komunalny od dochodu za

rok 1924. Ciekawe rzeczy się dzieją, ściąga się po­
datek komunalny i to ustawowo bo 4% od docho­
du, bez uchwały Rady Miejskiej, obojętnie, czy
pieniądze są potrzebne, czy nic.

MIASTECZKO. (Przed 3 maja). Program uro­
czystości w dniu 3 maja: w tymże dniu rano

b godz. 6.30 pobudka; o godz. 9 .30 zbiórka towa­
rzystw ze sztandarami przed pomnikiem; o 9.45
odmarsz do kościoła; o godz. 10 uroczysta, msza

św, (śpiew chóru ,,Lutnia11). Po mszy św. po­
chód od kościoła przed pomnik, tamże prze­
mowy, pochód przez miasto i rozwią.zanie przed
pomnikiem. O godz. 15.30 koncert na Górze

Dąbrowej z występami Tow. gimn. Sokół i roz­
maite gry dla dzieci szkolnych. Punktualnie
.o godz. 19-30 przedstawienie amatorskie pt.
,,Gwiazda Syberji11, dramat w 4 odsłonach pod
kierownictwem p. nauczyciela Bureta. Po

przedstawiemlu zabawa taneczna. Czysty zysk
przenacza. się na cele kulturalno-oświatowe.

Z SBufeamaa.
Zjazd komendantów Tow. Powstańców i Wo-

jaków. W niedzielę, 25 bm. odbył się w Szubi­
nie zjazd komendantów Towarzystw Powstań­
ców i Wojaków obwodu Szubin. Na zjazd wy­
słały komendantów: Szubin, Barcin, Kcynia,
Mieczkowo, Jabłówko, Studzienki, Sipiory i Ma­
łe Samoklęski. Zebranie zagaił prezes obwo­
dowy WaJkowski hasłem ,,Wolność11, przyczem
powitał obecnych: ka.pt. Sekulskiego, ząst, ko­
mendanta P. K . U . i oficera instrukcyjnego por.
KaJ)żińskiego. Po przedstawieniu zebranym ce­
lu zebrania oddał przewodnictwo komendanto­
wi obwodowemu drh. por. rez . Degeczow, który
prosił obecnych komendantów o rozpoczęcie ćwi­
czeń w Towarzystwach ubolewając nad nieprzy­
byciem komendantów 5-ciu Tow., którzy lekce­
ważą sobie wydane rozkazy i uc.hwały, poczem
ponownie zabrał głos prezes obwodu, apelując
do komendantów, aby rozpoczynali ćwiczenia,
przedewszystkiem połowę. Oficer inśtrukcyjny
udzielił zebranym rozkłady ćwiczeń okresu I ną
12 miesięcy z których wyjaśniono i omówiono

pierwsze 4 miesiące. W końcu przedstawił kil­
ka praktycznych ćwiczeń )Kiczem drh. komen­
dant obwodowy zjazd rozwiązał.

Waln,e zebranie Bractwa Strzeleckiego. O

godzinie 5 po poł. odbyło się doroczne walne
zebranie Bractwa Strzeleckiego w hotelu Cen.
tra!nem. W obecności 23 członków (tj. k) za­
gaił zebranie prezes p. Alwin Fr. przeczytując
porządek obrad, który bez zmian przyjęto. Se­
kretarz p. Gustek odczytał sprawozdanie z ostat­
niego walnego zebrania oraz sprawozdanie z

działalności zarzą.du za rok ubiegły. Przy spra­
wozdaniu wydziału rewizyjnego pełnomcnik te­
goż wydziału p. dyrektor Walkowski stawił
wniosek o zwołanie nadzwyczajnego walnego
zebrania, gdyż wydział rewizyjny do czasu upo­
rządkowania ksiąg kasowych i zbadania tychże,
co ze w’zględu na brak czasu skarbnika się je­
szcze dotychczas nie stało, nie może udzielić ab­
solutorium tak skarbnikowi jak i całemu za­
rządowi, i bez czego wybory odbyć się mogą.
Wniosek ten przyjęto. Sprawozdanie z komisji
budowlanej składał p. Zakrzewski, zaś z komisji
sprzętowej p. Lisiecki. Dłuższa, dyskusja, wy­
wiązała się nad sprawą członków zalegających
ze składkami. Po dłuższej dyskusji przyjęto
wniosek p. Krzymińskiego o przeczytaniu na­
zwisk tych członków oraz ilości zaległych skła­
dek. Ustalono te.ż budżet na rok 1926. Posta­
nowiono odtąd ściągać od członków składki mie­
sięcznie a nie jak dotychczas kwartalnie.

Z GiBBic^na.
Usiłowane samobójstwo. — Skąd pochodzi

browning, (?l) W ub. czwartek rano około godz
6-tej wybrał się w podchmielonym stanie Ro­
man Piskorski, zamieszkały przy ul. Dąbrówki,
na cmentarz św. Piotra i.... puknął so-bie w lewą
pierś a mimo tego urządził sobie przechadzkę
po cmentarzu. Krótko po zajściu przybyła po­
licja, zaopiekowała się 20-letnim Romankiem
i powędrowała z nim do domu rodzicielskiego.
Życiu jednakże nie grozi większa obawa. Go by­
ło powodem powyższego, dotąd nie stwierdzono.
Jeżeli przypomnimy sobie jego paradowanie
w drugie święto Wielkanocne w mundurze nad­
komisarza P. P., p. Besserta, to przyjdziemy do

tego, że przez wykonanie powyższego czynu
chciał się stać jeszcze większym bohaterem.
Skąd pochodzi browning nie stwierdzono dotąd.

Okręgowy Zjazd Stów. Chrzęść. Naród. Naucz.
Szkół Fowsz. odbędzie się w dniach 25 i 26 maja
br. w Gnieźnie. Liczy się na około 700 uczestni­
ków. Miejscowy komitet zjazdu zwraca się do
Sz. Obywatelstwa grodu Lecha z uprzejmą i go­
rącą prośbą o przychylne przyjęcie pozamiejsęo-
wych gości i o ogłoszenie kwater dla nieb.

Zgłoszenia przyjmuje się już teraz w księgarni
J. B . Lange, w księgami p, Lebiedzińskiego, w

biurze szkoły Świętomichalskiej i u p. Kowal­
skiego-, św. Wawrzyńca 24. Ceny kwater podług
umowy. Prezesem komitetu organizacyjnego
jest p. rektor Teubat, zaś kwaterunkowego p.
Czarnota.

GOSTYŃ. (Z rozbudowy miasta). Celem po­
budzenia ruchu budowlanego w Gostyniu, ogło­
sił Magist.rat w urzędowym Orędowniku gostyń­
skim premje w wysokości 1000 zł. na wybudo­
wanie pierwszych czterych domów mieszkalnych
w Gostyniu. Oprócz tego Magistrat oddaje bez­
płatnie pod budowę domu parcelę wielkości pół
morgi. Dom mieszkalny, na który udzieli się
premji, mysi się sia,dać najmniej z 4 ubikacji
miesz,kalnych na parterze i 2 ubikacji mieszkal­
nych na poddaszu. Dom gotowy do zamieszki­
wania winien stanąć w końcu sierpnia br. Poza
właścicielem muszą uzyskać mieszkania dwaj lo­
katorzy z Gostynia. Premję wypłaca się w dwóch

raf.ach, pierwsza połowa po odbiorze budowy w

surowym stanie, drugą po wprowadzeniu lokato­
rów. Premja osiągnęła, pożądany skutek, bo już
wszystkie parcele rozebrane i interesowani za­
częli wo-zić kamienie pod fundamenta,

Odezwa do Sokołów

Okręgu Kujawskiego.
Druhowie!

W roku bieżącym upływa 40 łat od założenia

,,Soko-ła11 w Bydgoszczy’.
Śmiały to był wówczas cczyn naszych roda­

ków nad Brdą. Otoczeni zewsząd przewagą
bezwzględnej niemczyzny pa,rli oni mimo wszyst­
ko naprzód. Wysiłkom tym bohaterskim za­
wdzięcza ,,Sokół11 bydgoski swój byt i przetrwa­
nie do dni dzisiejszych. A ma-jąc taki funda­
ment tradycyjny rośnie coraz bardziej w siłę.

Uznając to w całej pełni uchwalił Zarząd są­
siedniej dzielnicy pomorskiej uczcić rocznicę po­
wyższą zlotem dzielnicowym, który się odbędzie
w Bydgoszczy w nadchodzące Zielone Świątki,
dnia 23 i 24 maja rb.

Ponieważ sokolstwo inowrocławskie, a z niem
i ca,ły Okręg nasz wybitnie zasilał w ciągu nie­
woli pruskiej ,,Sokoł11 bydgoski .i nawzajem od

niego doznawał poparcia, musimy rocznicę tę
wydatnie poprzeć, gromadząc na boisku bydgo-
skiem liczne zastępy wszyst-kich naszych sił ćwi­
czebnych, ażeby niet,ylko Bydgoszczy, ale całe­
mu bratniemu Sokolstwu pomorskiemu dać do­
wód, że ideały nasze są, wspólne i ża razem aż do

ostatniego tchu, bronić będziemy ukochanych
przez nas ziem Zachodniej Polski, przeciw
wspólnemu dziedzicznemu, wrogowi naszemu,
z którego drapieżnych szponów niedawno Opatrz­
ność Boska cudownie nas oswobodziła,

Jak jeden mąż staniemy zatem w dn,iach po­
wyższych w Bydgoszczy!

Czołem!

Za wydział inowrocławskiego okręgu sokolego:
M. Gruszczyński, M. Rodziński, J. Ekieri,

prezes. naczelnik sekretarz,

ŻON - DZIEW0KI.UC2, pow. chodrieskL W.

niedzielę, dnia 25. bm. urządziło Stowarzyszenie
Młodzieży Polskiej Męskiej z Żonia w sąsiedniej
wiosce Dziewokłuczu wieczornicę. Urozmaicony(
program dał garstce przypat,rującej się publi­
czności rzeczywiście wesoła, i piękną, rozrywkę.
Ruchliwe stowarzyszenie widać prac:u,je bardzo

gorliwie. Lecz cóż, kiedy starsze społeczeństwo,
a mam na myśli tutejszą okolicę, jakoś bardzo
mało interesuje się t,ą swoją przyszłością... Cieka­
wym, czy sala w Dziewokłuczu świeciłaby taką,
samą pustką, gdyby na zaproszeniach zamiast’
,,Wieczornica, urządzona staraniem Stów. Mło­
dzieży Polskiej11, dominował napis ,,Tamzyer-
gniigung11.

ZBĄSZYŃ. Towarzystwo Czytelni Lodowe),
które dawniej cieszyło się poparciem naszego
społeczeństwa, od pewnego czasu zamarło. Celem
ożywienia go, tut. ks. profa. Płotka zwołał w dniu

17. bm. zebranie, na którem wybrano nowy za­
rząd, w skład którego weszli: Ks. prób. Płotka

prezes, kierownik szkoły kat. p . W icherkiewicz
zasL, starszy sekr. sądowy Maksymiljan Kobie-

,rzyński sekretarz, Witold Żcńnierkiewicz, kier,
gazowni skarbnik, ks. mansjonarz Zwaka biblio­
tekarz, Towa-rz. to posiadało dość bogatą bi­
bliotekę, która niestety w ostatnim czasie bardzo

zma,lała,
Godło miasta naszego reprezentowane jest w,

postaci dwóch łabędzi, które Magistrat za cenę
110 zł. z dóbr p. ambasadora Chłapowskiego z Tu-
rowa zakupił. Godłem miasta Zbąszynia jest ła­
będź. Dawniej było łabędzi dużio i utrzymywano
kosztem miasta przeszło 20 sztuk, które swawol,
nie na Obrze pływały.

Z POMORZA.

PRUSZCZ, (Burze wiosenne.) Po upalnym
dniu, przeszła 25. bm. nad naszą okolicą wśród

nieustają,cej błyskawicy i silnego grzmotu nie­
zwykle ciężka, jak na obecną porę burza, połą­
czona z obfitym deszczem. Oby tylko ciepło do­
pisało, a wyrównają się zboża zimowe, które nie

wszędzie wykazują stan zadawalniający.
Zmiana posiadłości. W naszej wiosce koloni-

zacyjnej zmieniło w dniach ostatnich kilka po­
siadłości swych właścicieli, i tak bracia Kali­
nowscy sprzedali swą 90 morgową resztówkę za

20.000 zł. Niemiec Eichhorst sprzedał swą 50 mor-,

gową osadę rolnikowi Balewskiemu z pod Sta­
rogardu. Gospoda,rstwo po rolniku Ćwiku wiel­
kości 46 mórg, nabył pewien rolnik z Wydartowa
pod Trzemesznem. Kilka dalszych gospodarstw
jest z rąk niemieckich do nabycia; ziemia w P-

jest dobra, a zabudowania w porządku.
Wielki dochód z sadownictwa. Trzech rolni-

ków z Topolinek, odstawiło w sobotę na tut.

dworc,u 50 ctr. jabłek szlachetnego gatunku; o-

woc nabyli kupcy z Gdańska, płacąc 50 zł. za

centnar, razem 2500 zł, Sadow’nictwo, jako ubo­
czna gałąź rolnictw’a, daie jak widzimy poważne
zyski, byleby umiejętnie się takowem zająć.

BUKOWIEC. Nowy zarząd Tow. Powst. i Woj.
skada się z pp.: L. Gabrych — prezes, K. Czaj­
kow’ski — zastępca, F. Krzanowski — sekretarz,
J, Michalak — zast. sekr., W. Baudner — skar­
bnik, J, Kieszkowski — komendant, G!ama - z

Porędzia — referent oświatowy.
Na ostatniem zebraniu utworzono sekcję dra.

matyczną, którą kieruje p. St. Lemański. W dniu
3. Maja Towarzystw’o urządza pochód po nabo­

żeństwie, zaś wieczorem strzela-nie. Koncert,
przedstawienie w lokalu p, Czajkowskiegoi zaba­
wa taneczna. Uważamy, że Tow. Powst. i Woj. w

Bukowcu ma wielką przyszłość przed sobą, jeżeli

jgtasień 3 Jfl’sje 1701 w Wocsxantie.

.. . Zaświtał dzień 3 maja.
Niezwykły ruch zapanował od rana

na ulicach Warszawy, zwłaszcza koło
zamku królewskiego, w którym znajdo­
!wała się izba poselska. Zamek nie stał
tak, jak obecnie, frontem do wielkiego
placu, przytykając tylko jedną stroną do

połaci domów ulicy Świętojańskiej; plac S
ten bowiem był w części zabudowany;
prócz pięciu dom,ów wznosiła się na nim
Brama Krakow-ska, zburzona w r. 1817...

Stanęły przy zamku warty wojskow-e.
Pełnił również służbę’ regiment Działyń-
skiego, główny później bohater ,,świętej
insurekcji Warszawy11 w r. 1794. Poma­
łu zaczęły się ustawiać cechy z chorąg­
wiami. Przybyli i radni miejscy z pre­
zydentem Łukaszewiczem na cz,ele. Scho­
dy i krużganki zamkowe zapełniła cie­
kawa publiczność. Nie będzie zapewne
z ujmą prawdy historycznej przypusz­
czenie, że wśród tłumu znajdował się i

przyszły pułkownik szewc Kiliński, ro­
dem z Trzemeszna, który chadzał wów­
czas w kontuśzu i w białej konfederatce
z czarnym barankiem, a przy boku miał

szablę, przypasywaną przez zamożniej­
szych mieszczan od chwili, kiedy uchwa­
lono prawo dla ,,miast królewskich, wol­
nych w państwach Rzeczypospolitej11.
Musiał stać z nim razem i ów Jan Ma-

rjański, kowal, który ofiarował świeżo
dwa wozy dla wojska, za co go uwiecznił
Trembecki w w’ierszu, kończącym się
słowy:

Ukoją się ojczyzny i troski i żale

Gdy tacy w kraju będą rodzić się kowale.

A i rz,eźnik Sierakowski, co dzielił
później !aury z Kilińskim, pomagając j
wojsku ,,prać14 Moskali na ulicach War- j
sza wy, opuścił pewnie, robotę’ i przypa-1

trywał się karetom ministrów i senato­
rów, zajeżdżającym na zamek. Stał za­
pewne wśród tłumu i głośny teorbanista
Jan Zakrzew’ski, konfederat barski, czło­
wiek wesoły i śmiały, słynny rębacz i

patrjota, co to raz tak panu hetmanowi
Branickiemu z,aśpiewał, że go już nigdy

i później w’idzieć i słyszeć nie pragnął.
Miał i pan hetman swoich rębaczy, a

między nimi głośnego zawadjakę Gułę
Piotrowskiego.

To przypuszczenia, ale są wzmianki,
że znajdowali się przed zamkiem zaufa­
ni Kołłątaja, krawiec Jan Dembowski
i Kazimierz Konopka, słynni agitatorzy,
którzy później służyli w łegjonach, a

pierw-szy z nich w r. 1812 był jenerałem
brygady w wojsku włoskiem.

Wkrótce zaczęły się’ napełniać balko­
ny (loże) i gałerje sali sejmow’ej. Na bal­
konach widzimy sporo ,,w’ielkich dam11

jak to przekazał potomno,ści obraz Nor-
błina. Są między niemi pani Stanisła­
w’ow’a Potocka, piękna podskarbina Kos­
sowska,, Józefa Tyszkiewiczowa, siostra

księcia i ,,pani Julja", znana pod tem
mianem prześliczna żona Jana Potockie­
go, głośnego w całej Europie podróżnika
i badacza, autora słynnego romansu

,,Manuserit trouve a Saragossa11... W ło­
ży ministrów dw’orów europejskich na

pierwszy plan wybija się postać przybra­
nego w’ fiolety nuncjusza papieskiego
Ferdynanda Saluzzo, księcia de Corio-
łano. Na galerjach rozma.itość wielka

postaci i ubiorów. Mieszają się tu z sobą,
tworząc oryginalną i różnobarwną ca­
łość: kontusze, czarne sutanny księży,
suknie francuskie, ubiory mieszczafi-1

skie, już to starodawne, już to nowym
krojem ,,rewolucji francuskiej11 głowy 5

podgolone, peruki na ramiona spadają­
ce, modne zawoje i o szerokich rondach

kapelusze na głowach kobiet...

Koło godz. !O% zaczyna się zapełniać
i sala sejmowa, prostokątna, koło 12 me­
trów szeroka na 24 metry długości, o-

śwdecona od dołu oknami tylko z jednej
strony, a na piętrze trzema oknami nad
tronem i sześcioma ze strony prawej.
Z trzech stron sali, z w’yjątkiem ściany
tronowej, wznosiły się drew’niane ga­
łerje; do balkonów, z poręczami obitemi

materją, przytw’ierdzone były ow’alne
św’ieczniki. Na tronie, ustaw’ionym na

tle aksamitnym, czerwonym, z wyszytym
białym orłem, st,ało krzesło królew’skie,
obok którego położono na stoliku pasta
ctmventa i praw’a kardjftialne. Nad tro­
nem w’znosił się aksamitny baldachim z

pióropuszem. Naprzeciw tronu, po dru­
giej stronie izby sejmow/ej, stały ławy
marszałków’ i ministrów. Od strony głó­
wnie oświetlającej salę ustawiono amfi­
teatralnie sześć ław dla posłów, a na­
przeciw’ cztery dla senatorów. Środkiem
było miejsce wolne. Za ławami pod ga-
lerjami spora jeszcze przestrzeń zosta­
wała dla sejmujących.

Ale oto i oni wchodzą na salę. Re­
porterów w tych czasach jesz,cze nie zna­
no, a więc nie było komu zanotow’ać kto

przyszedł pierwszy, kto dziesiąty, kto z

kjm rozmawiał, jakie tw’orzyły się gru-
py. Stare szpargały jednak przechowa­
ły nazw’iska i charakterystyki wybitnych
posłów i senatorów. Możemy wię’c od­
tworzyć sobie z nich, jeżeli nie praw’dzi­
wy, to bardzo do praw’dy zbliżony, obraz,
jaki przedstawiała izba poselska przed
otw’arciem posiedzenia. Z pew’nością u-

tworzyła się grupa około Hugona Kołłą­
taja, referendarza litew’skiego, kanonika

krakowskiego, który poniekąd był oj­

cem mającej zapaść konstytucji, gdyż
nietylko brał wybitny udział w jej two­
rzeniu, ale pismami swojemi najdziel­
niej do niej się przyczynił. To pisarz po­
lityczny europejskiego pokroju, to potę­
ga umysłowa, która gdziekolwiekby się
pojawiła, zostawiłaby niezatarte ślady
swego istnienia. Średniego w’zrostu,
twarzy białej, okrągłej, czoła wysokiego,
oczu i w’łosów czarnych, ,,w’ mowie ła­
godny, pow’ażny, postaci prz,ystojnej i

szykow’nej, płynnie i przyjemnie się tło-

maczył11 (słow’a Śniadeckiego). Skutkiem

niedomagania w nogach, opierał się na

lasce. Nie ulega w’ątpliwości, że jeden
z pierwszych uścinął mu prawicę zacny
marszałek Sejmu Stanisław Małachow­
ski, przed którego cnotą i ofiarnością dla

kraju wszyscy uchylali głowy. Całe jego
życie to jeden szereg szlachetnych czy­
nów. Kiedy umrze, po wszystkich krań­
cach Polski odby-w’ać się będą jego ob­
chody pogrzebowe, a książę Józef powie
,,jesz,cze lat kilka, a nie będzie już u nas

przed kim czapki uchylić11. Panu mar­
szałkowi imponował rozum referenda­
rza — ileż to razy wtrącał do sw’oich
przemówień słow’a: ,,Czerpałem to z mą­
drości księdza Kołłątaja"...

Musiał się do księdza referendarza

zbliżyć i Ignacy Potocki, również twór­
ca konstytucji, uderzający pięknością
rysów, o postaw’ie wyniosłej, spokojny,
chłodny, z nieco ironicznym pogardli­
wym uśmiechem na twarzy. Jego cno­
cie, rozumow’i, nauce, powszechny hołd
składano. Dał później dowód niepospo­
litej odwagi, kiedy po zdobyciu Pragi
przez Suworowa, mimo że był członkiem,
rządu rewolucyjnego, oddał się zdobyw­
cy w zakład, aby ocalić mieszkańców
Warszawy. Pan Ignacy na chw’ilę opuści
salę, udając się zę wszystkimi min,istra­
mi do króla...



S!r. a Sobota, dnia 1 maja 1926 r. Nr. 100.

) porzuci sprawy osobiste, drobne, małoznaczne
Jspory. Bo to nie miejsce i nie honor dla towarzy.
fstwa.

BARLOŻNO. (Wybory gminne.) W ubiegły pią.
’tek odbyły się tu wybory sołtysa i ławników.

;Wybrano jednogłośnie starego sołtysa Izydora
Dunajskiego, pierwszego ławnika p. Rohdę, dru­
giego ławnika p. Gawrzyjałę, zastępcą p. Bugal-

jskiego, oberżystę.
KOWALEWO. Walne zebranie Towarzystwa

Samodzielnych Kupców odbyło się dnia S§, kwie­
tnia pod przewodnictwem p. Kencera. Po? przed­
!łożeniu sprawozdania za rok 1925 przez sekreta­
rza Towarzystwa p. Przybyszewskiego, wybrano
ponownie do zarządu p. Kencera, jako prezesa
,p, Garbrechta jako wiceprezesa, p. Przybyszew­
skiego jako sekretarza, i p. Borkowskiego, jako
skarbn,ika. Następnie sprawozdanie z działa,lno­
ści Związku Towarzystw Kupieckich na Pomo­
rzu, złożył przybyły z Grudziądza specjalnie na

;,zebranie p. Dr. Rzepecki. W dyskusji nad spra­
wozdaniem i w wolnych głosach członk. Towa­
rzystwa uchwalili prosie Generałpą Dyrekcję
Monopolu Tytoniowego o pozwolenie na pobiera­
nie nadal wyrobów tytoniowych w Toruniu, a nie

,w nowo otwartej hurtowni w Wąbrzeźnie, a to

’)s powodu utrudnionej komunikacji. Jeden z

członków Towarzystwa zwrócił uwagę n,a dziWny
fakt, że w Radzie Miejskiej m, Kowalewa w dy­
skusji nad uchwaleniem gwarancji w kwocie 6000

?zł.,’ z Banku Komunalnego w Poznaniu, dla han­
dlu i przemysłu miejsco,wego, znalazł się kupiec
(na szczęście nie członek Towarzystwa) p. Woj­
ciechowski, który sprzeciwił się uchwaleniu gwa­
,rancji, Po uchwaleniu przez Tow. jednomyśl­
nie rezolucji, wskazują,cej na konieczność ot­

’

,warcia sądu w Kowalewie, przewodniczący p.
Kencer zamknął obrady.

SZNURKI. (Arassows,jło go.) Policja w Kar­
t:uzach, aresztowała Jakóba Lehmana, pochodzą­
cego ze Sznurek. Podobno miał on dłuższy czas

siedzieć w więzieniu w Gdańsku, za popełnione
kradzieże i codopiero został wypuszczony. Jest
mniemanie, że należy on do szajki zbrodniarzy,
która niedawno włamała się do pałacu ks. bisku­
!pa w Pelplinie. Może przez dalszą pokutę w wię.
’z,ieniu, odecłice mu się popełniania dalszych
!kradzieży.

BT3ZWAŁD, pod Lubawą. (Z życia wioski

nadgranicznej.) Zbyt mało słyszy się o wiosce
nas,zej, leżącej na krańcach Rzpłitej, w odległo­
ści 3 km. od granicy niemieckiej w powiecie
lubawskim. Dzięki staraniom ruchliwych nader

działaczy, na niwie narodowej i oświatowej, pp.
,wicepatrona Kółek Rolniczych A. Lewałskiego z

Złotowa, oraz p. wójta Marcinkowskiego, preze­
;sa Kółka Rolniczego w Byazwałdzie, powstała
,w miejscowości naszej szkoła rolnicza, cieszącą
-,się dobrą frekwencją, Odbył się w niej dnia 17.

,bm. pod przewodnictwem naczelnika Wydziału
’Oświatoweg-o P. I . R . w Toruniu p. Fronia, oraz

w obecności komisji egzaminacyjnej w osobach
;Przewie!, ks. proboszcza Majki z Kazanie, oraz

obywateli ziemskich pp. Lamberta — Jakóbko-
,wo, Serożyńskiego — Lekasty, wicepatrona A.

J,ewalśkiego i nielicznych niestety gości, egzamin
,końcowy.

Egzamin wypad! wcale nieźle, co w końco­
,wych przemówieniach do uczniów - absolwentów

,podnieśli: inspektor szkół rolniczych p. Froń, ks.

(prób. Majka, oraz p. Serożyński, żegnając ucz­
niów słowami: ,,Szczęść Wam Boże!" i życząc im

)owocnej pracy tak na niwie rolniczo-gospodar-
;czej, jakoteż w pracy społecznej. Odśpiewaniem

j ,,Roty" Konopnickiej pod kierownictwem nauczy­
ciela p. Mansalfa, zakończono tegoroczny kurs
(w tut. szkole rolniczej.

Z Choinie.
Klub Żeglarski, Nie wszystkim z pewn,ością

wiadomo, że pod Chojnicami leży ogromne je­
zioro Charzykowo długości 24 kilometrów. Porą
letnią odbywa się na jeziorze tem sport żeglar­
ski a zimą sport, saneczkowy. Ludność choj­
nicka ma,sowo urządza, latem wycieczki na pięk­
ne i uroczo położone jezioro charzykowskie.
Cały szereg obywateli chojnickich posiada łodzie

żaglowe i motorowe, urządzają,c po pięknem
jeziorze przejażdżki.

Od kilku lat istnieje w Chojnicach Klub Żeg­
larski (dawniej ,,Wassersportklub"), który u stóp
jeziora posiada pięknie zbudowany pawilon wraz

z wielką werandę oraz kilka łodzi żaglowych
i motorowych. Do Klubu Żeglarskiego należy
128 członków. Większość członków składa się
7. Niemców, lecz coraz więcej mnożą się szeregi
członków — Polaków. W tych dniach odbyło
się w lokalu p. Engla wnlne zebranie Klubu

Żeglarskiego, na któro przybyło przeszło 40 człon­
ków. Sprawozdanie z rocznej działalności wy­
głosił prezes klubu p. O . Weiland. Spraw-ozdanie
kasowe wygłosił skarbnik p. Klesch. Przychód
w roku sprawozdawczym wynosił 4452,99 zł., roz­
chód 4438,02 zł.,z tak, że pozostała nadwy-’żka w

sumie 14,97 zł. Po sprawozdaniu komisji rewi­
zyjnej składającej się z pp. Steinbiłbera i Butta,
udzielono skarbnikowi pokwitowania, Dłuższą
dyskusję w?ywołała sprawa repera,cji i rozbudo­
wy pomostu na jeziorze charzykowskiem. Po­
stanowiono w mial’e możności pomost wyrepe-
rować i rozszerzyć. Następnie ustalono nastę­
pujący program sportowy na sezon 1926: 2 maja
otwarcie przystani; 13 maja — przejażdżka żag­
lowcami do ,,Wolności11; 23 maja - ćwiczebne

żaglow/a,nie przed Cha,rzykow’em; 30 maja — re­
gaty wiosenne; 6 czerwca — żaglowanie oddziału
dla młodocianych; 13 czerwca — wycieczka
żaglowcami do Swomegaci; 28 czerwca — wian­
ki; 11 lipca— regaty łatowe; 24 lipca - w?y­
cieczka nocna do Swomegaci; 1 sierpnia — za­
wody pływackie o mistrzostwo Choinie; 15 sier­
pn,ia — zawody o szybkość dookoła wyspy dla

żaglowców i motorówek; 29 sierpnia -- regaty
oddziału dla młodocianych; 5 września — regaty
jesienne; 11 września — wycieczka na żaglow­
cach do Kopemicy; 10 października — zamknię­
cie sezonu. Wspaniały ten program wywołał
zrozumiałe za,interesowanie i rokuje jaknajlep-
szy rozwój Klubu Żeglarskiego.

Sprzenłewierczy arząńnlk skarbowy. Były
urzędnik skarbowy Stanisław Nowak w Choj­
nicach sprzeniewierzył w urzędzie 210 zł. a nadto
sfałszował księgę przychodów. Izba Kama za­
sadziła Nowaka na pół roku więzienia,

Zaległości w sądzie chojnickim. Przed dru­
gą izbą kamą, sta.wał Wilhelm Szulc, zamiesz­
kały w Łunińcu, oskarżony o to, iż w styczniu
1920 roku pod groźbą karabinu wojskowego wy­
musił od mieszkanki Amalii Weiłandt w Choj­
nicach 1000 mk. Szulc skazny został na 15 mie­
sięcy więziena z policzeniem czasu, przesiedzia­
nego w śledztwie.

,,Lntsiia" chojnicka w Rył!u. Tow. śpiewu
,,Lutnia" w Chojnicach urządziła w pobliskim
Ryt!u wieczo-rek, z którego ludność tamtejsza
jaknajlepsze odniosła wrażenie. Prócz całego
szeregu śpiewów, wykonanych przez chór mie­
szany i chór męski, odegrany został piękny wo­
dewil Władysława Be!zy ,,Słowiczek". Śpie­
waczkom i śpiewakom a przedewszystkiem dy­
rygentowi ,,Lutni" p. Gierszewskiemu urządzono
w Ryt!u gorącą owację za trudy i mozoły ponie­
sione okoł’o urządzenia tego miłego wieczorku
w Ryt!u.

Otyły i wesoły biskup kamieniecki
Adam Krasiński, ma prawo znajdować
się w tym dostojnym gronie. Stary
barssczanin nosił na sobie ciężar lat 77;
choć niedawno powstał z długiej choro­
by, była to natura twarda: wciąż kaszlał,
a przecież polował nieustannie. Zrazu

potępiał reformy, ale przejrzał i odtąd
szedł wiernie i stale z reformatorami.

’Z biskupów znajdują się jeszcze na sali

poczciwy i gościnny Okęcki, biskup po­
znański i warszawski, Rybiński, biskup
kujawski, zbyt czuły podobno dla płci
pięknej, małomówny Skarszewski, bi­
skup kijowski, późniejszy targowiczanin,
Gorzeński, biskup smoleński, Turski, bi­
skup krakowski i wreszcie ,,wilk w ow­
czarni11, Józef Kossakowski, dowcipny i

hulaszczy stronnik partji rosyjskiej, o

którym pisano: ,,intrygant zręczny, pod­
szyty cnotą, króla i. naród odda za złoto".

Z pewnością przechadzał się z nim

po sali i naradzał się nad dalszą ,,plan­
ty," przeciw ,,zagorzalcom” p. hetman
Branicki, który to niegdyś ułatwiał Sta­
nisławowi Augustowi czułe gruchania z

Katarzyną. Pan hetman przyodział za

sejmu kontusz, a źe zawsze pił wiele,
więc sobie zjednał mir u pijackiej szlach­
ty. Niemcewicz opowiada, że słyszał jak
podczas sesji sejmowej jeden z jego rę­
baczy szepnął mu do ucha: ,,a co, panie
Ksawery, machniemy?11 — na co mu het­
man odpowiedział półgębkiem: ,,wara".

Obok pana Ksawerego kupią się zde­
klarowani stronnicy moskiewscy: ka,sz­
telan. Piotr z Alkantary Ożarow’ski (po­
wieszony w r. 1794), Jacek Jezierski,
kasztelan łukowski, właściciel łazienek,
osławionego miejsca rozpusty, wierszo-
rób Benedykt Hulewicz, Kretkowski,
,,truteń dużo gadający11, głośny prz,yja-

ciel hetmana generał Kurdwanowski
wreszcie najwięcej znany, bo najgłośniej­
szy Imć pan Jan Suchorzewski, poseł
kaliski, prototyp poniekąd sienkiewi­
czowskiego Zagłoby w opowiadaniu o

swych czynach bohaterskich.

Z przeciwników konstytucji znajdują
się na sali i ludzie nawet nieźli, ale ,,źre­
nicą wolności11 obałamuceni. Należą do
nich: ks. Antoni Czetwertyński, któremu
nawet za bezinteresow?ność składa,ł Sejm
podziękow?anie i Skorkowski, poseł san­
domierski, znany z dobroci serca, uczci­
w?ości i ofiarności. A już zupełnie złym
nie można nazw’ać Tadeusza Korsaka,
który będzie przemawiał przeciw konsty­
tucji, ale gdy się do niej przekona, życie
w’krótce za, nią położy — -drobny posta­
ci§, ale odważny, rycerski, czupurny, po­
tomek to znów? w prostej linji Wołody­
jowskiego. Nie sprzyja konstytucji i Ka­
zimierz Nestor Sapieha, marszałek litew­
ski Sejmu. Za tym ,,istnym obrazem
Marka Aureljusza z kształtu, popularno­
ści, obyczajów i wymowy11 szaleje poło­
wa ,,w?ielkich dani11 Warszaw?y. Ale i on

jak Korsak, nawróci się i to już za małą
chw?ilę, bo podczas składania przysięgi
na konstytucję. Nie nawróci się nato­
miast Hieronim ,Sanguszko, wojewoda
w?ołyński, przedmiot żartów i kpin z tego
powodu, że przed rokiem podał krzesło
w teatrze ambasadorowi moskiew’skie­
mu. Różni się z nim w zapatrywaniach
jego syn własny Eustachy, poseł lubel­
ski, który zarzucił strój obcy i wdział
polski, ,,łeb za ucho podgoliwszy11, ponie­
waż ,,uprzykrzyło mu się Niemca uda­
w?ać", a potem walczył pod. księciem
Józefem.

(Dokończenie nastąpi)
Kazimierz Bartoszewicz.

Zjazd delegatów Stowarzyszeń
urzędniczych.

Trzeci doroczny zjazd delegatów Stowarzyszeń
Urzędników Państwowych, Samorządowych i Ko­
munalnych okręgu pomorskiego, połączony z po­
święceniem sztandaru Stowarzyszenia urzędni­
ków w Starogardzie, odbędzie się w dniach 2. i3.

maja hr. w Starogardzie, według następującego
programu:

Dzień pierwszy 2 maja: O godz. 8 .30 msza św.
w kościele parafjalziym; . rozpoczęcie obrad o

godz, 10.30 w Strzelnicy; od godz. 13.30 do 15.530

przerwa obiadową, poczem dalszy ciąg obrad;
o godz. 19. zabawa w salach Strzelnicy.

Drugi dzień, 3. maja: o godz. 9 . zbiórka w So.
kolnicaówce; o godz. 10.30 uroczyste nabożeństwo
i poświęcenie sztandaru w kościele parafialnym-,
odprowadzenie sztandaru do Sókolniczówki; wrę­
czenie sztandaru Zarządowi Stowarzyszenia i

wbijanie gwoździ; wspólny obiad.

Stowarzyszenia i pechy miejscow’e prosi zarząd
o udział ze sztandarami.

Zjasd zegarmistrzów i jubilerów
w Poznaniu.

W dniu 3 maja br. urządzają związki
zegarmistrzowsko-jubilerskie w Pozna­
niu w sali Resursy Kupieckiej o godz. 3
po południu walny zjazd wszystkich ko­
legów.

W obecnych trudnych warunkach e-

konomicznych jest koniecznem zrzesze­
nie się wszystkich członków każdego za­
wodu. Tem wię"cej powinien przemysł ze"

garmistrzowski j. złotniczy, najbardziej
upośledzony w okresie ogólnego zuboże­
nia, gdzie nietylko handel zegarami j bi-

żuterją prawie zupełnie ustał, ale nawet

klient, przynoszący zegarek do naprawy
stał się rzadkością, starać się o silny
związek, aby wspólnie radzić nad swą
niedolą.

Jest też do przewidzenia, że na zapo­
wiedziany zjazd przybędą wszyscy kole­
dzy tak z większych, jak małych miast,
aby wspólnie radzić.

Kiedy otrzymała emeryci pensje za

miesiąc maj?
Emeryći w Polsće pobierają swoje pensje do­

piero w drugim dniu miesiąca O ile dzień ten

przypada w niedzielę, lub święto, przesuwa się
wypłatę poborów na dzień następny, a takie wy­
padki zachodzą ku zmartwieniu emerytów dość

często. Urzędnicy zaś otrzymują pobory na pier­
w’szego, a jeżeli te?n dzień na niedzielę, lub świę­
to przypada, następuje wyplata poborów’ jeden
dzień wcześniej. Takie traktowanie sprawy jest
bardzo słuszne.

Emeryci przyjęliby z uznaniem, gdyby władze
skarbowe wobec nich odnosiły się z równą przy­
chylnością, Położenie gospodarcze emerytów nie

jest lepsze od stosunków, w jakich nasz urzędnik
żyje. Trudności przy ujednostajnieniu sposobu
wypłat, niema pewnie żadnych, a o wydanie od­
powiedniego rozporząd:zenia chyba nie trudno.

Kiedy emeryci otrzymają pensję za maj? Dru­
giego maja mamy niedzielę, w poniedziałek ńastę
pny obchodzimy święto narodowe. Wypłaty e-

merytalne nastąpiłyby, — o ile władze inacze,j nie

rozporządzą — dopiero 4. maja. Trudne warunki

gospodarcze emerytów, są chyba władzom do­
brze zn,ane. To też emeryci są przeświadczeni, iż
odnośne władze posta.rają się, że i emeryci swoje
pobory za maj tak rychło otrzymają, aby dzień
3. maja był dla nich prawdziwem świętem i
dniem radosnym.

Spiryt^sta, który wywoływał fehy,,.
potomków.

Łatwowierność ludzi r-śwna bezczelność
oszusta.

Głupota ludzka jest bezgraniczną i(
kto ją umie w-yzyskać, ten może być pe­
%’ny, że gładko przez życie przepłynie.

Do rzeczy na głupotę ludzką speku­
lujących należy i spirytyzm, mianowi-:
cie wywoływanie duchów zmarłych (O­
sób.

Znalazł się jednak kuglarz, który o-

fiarował się chęć do tego mającym po­
kazywać duchy ich przyszłych, dopiero
narodzić się mających potomków.

V/ Wrocławiu zamknęła policja klub

spiryt-ystów pod nazwą ,,Przyszłość".
Duszą tego klubu był niejaki Fryc Ga-

belmayer, 30-Ietni m,ężczyzna, który zja­
wiał sie na seansach od;ziany w czarną
togę i wieniec z liści palmowych.

Gabelmayer głosił, iż posiada moc

wywoływania duchów mających się
wcielić w przyszłe pokolenia. I tak u-

czestnicy posiedzeń spirytystycznych
mogli zobaczyć swych potomków, do­
tychczas jeszcze nieurodzonych.

Słabą stroną klubu ,,Przyszłość" by­
ły opłaty, dość zresztą, wysokie, które

wpływały do kieszeni cudotwórcy w

czarnej todze.

Wysokość opłat ustanawiana była
zależnie od tego, jaki duch się miał zja­
wić: im odleglejsze pokolenie tem tak­
sa była większa, zaczynała się od 25 ma­
rek, a kończyła na 100.

Gabelmayer miał wiele zwolenników

którzy próbowali nawet w sposób nau­
kowy tłumaczyć jego eksperymenty.

Ze świata.
Cudoiwórstwo. W okolicabc Korca, w

pow. rówieńskim, w kilku naraz miejsco­
wościach t zw. ikony ,zasłynęły cudami".
Ludność okoliczna zbiega się tłumnie do

tych miejscowości i znosi przeróżne dary
dla — obrazów cudami słynących, Ponie­
waż wszystkie obrazy należą do osób pry­
watnych i nie znajdują się w świątyniach,
zachodzi przypuszczenie, że jest to sztucz­
ka, mająca na celu wyłudzanie od ludności

prawosławnej pieniędzy i darów.

Pierwsza kolej w Aiban;i. Albanja by­
ła. dotychczas jedynym krajem w Europie,
nie posiadającym komunikacji kolejowej.
Obecnie przystąpił rząd albański za popar­
ciem kilku grup finansowych do wybudo­
wania pierwszej linji kolejowej, dzięki cze­
mu stworzone zostanie bezpośrednie połą­
czenie między Durazzo a Tyraną, Długość
linji tej wynosić będzie 44 kim,, a dotych­
czas przeprowadzono prace na 30 kim,
Wybudowanie linji Durazzo—Tyrana jest,
zdaniem urzędowych kół albańskich, zapo­
czątkowaniem wielkiej akcji, mającej na

celu stworzenie rozgałęzionej sieci kolejo­
wej w całej Ałbanji,

Wielka katastrofa w kinie. W kino­
teatrze ,,Titanic" w Meksyku zawaliła się
w Wielki Piątek podczas przedstawienia
część balkonu, spadając na widzów, siedzą­
cych na parterze. Pięć osób poniosło śmierć
a 92 mężczyzn, kobiet i dzieci zostało poka­
leczonych, wiele śmiertelnie. Przyczyna,
katastrofy było przepełnienie na balkonie.
Teatr ,,Titanic" znajduje się w najuboższej
dzielnicy miasta i dlatego ofiarą wypadku
padła klasa robotnicza.

Są większe głodomory od polskich. Z

Moskwy donoszą: Komitet centralny Zwią­
zku urzędników sowieckich rozważył wy­
niki ankiety, przeprowadzonej w sprawie
wynagrodzenia urzędników sowieckich.
Ankieta stwierdziła, iż 25 procent urzędni­
ków sowieckich zarabia 15 rubli miesięcz­
nie, 23 procent od 15-—20 rubli miesięcz­
nie powyżej 30 rubli zarabia tylko 17 pro­
cent urzędników,

Ludność Odesy. Dokonany w Odesfe

spis ludności stwierdził, iż miasto liczy o-

becnie 351 tysięcy mieszkańców, Przed

wojną ludność Odesy wynosiła 600 tysięcy
osób.

D!a naszej młodzieży.
Adam Kcntpi — Nieśmiertelne świeczniki na­

rodu polskiego. (Nakład. Księgami św. Wojcie­
cha) Cena 5 zł.

Jest to zbiór życiorysów 30 polskich patronów
począwszy od św. Wojciecha, a skończywszy na

św. KlemensieDworzaku (Hofbauerze), które au­
tor poleca młodzieży polskiej, aby ją. zaznajo­
mić z świątobliwem życiem i wzniosłymi czyna­
mi Wybranych Pańskich, których szczątki Ko­
ściół wyniósł na ołtarze, a naród polski otacza

czcią.
Chcąc udawać się do świętych ziomków na­

szych o pomoc i pośrednictwo u Boga, należy
wiedzieć, częm się każdy z nich na §wiecie odzna­
czał, jak wałczył, jak cierpiał i zwyciężał, i jaki­
mi cudami wysławił go Pan Bóg po śmierci. Po­
wiedział kiedyś Ska,rga: ,,Świętych zacnych ży­
wot tobio zwłaszcza, naradzie polski, ku sławie

twojej i zbudowaniu, a pobudce do życia pobo­
żnego, pilnie przypominać należy".

Zuzanna Morawska. — Wilcze gniazdo. (3. zł,)
Tak, jak Przyborowski, tak i Morawska zdo­

była sobie serca młodocianych czytelników przez
swe powieści historyczne, które dla młodzieży

pisała. Powieść niniejsza przypomina czasy
walk z Krzyżakami, za panowania Łokietka, na­
zwanego przez Niemców Kleinkónig. Tendencje
germanizacyjne przejawiały się już przed wieka­
mi, u naszych sąsiadów z Zachodu. Opisał to 1

niegdyś Mickiewicz w Konradzie Wallenrodzie,
z dzisiejszych pisarzy uczyniła to Morawska w

swej poweści. Wilcze gniazdo, to szkoła krzyżac­
ka, w której się wynaradawiają pacholęta, za

młodu zabrane z ziemi polskiej i litewskiej. Ak­
cja powieści obraca się naokoło dwóch chłopców
S,iew’rosa i Jaśka, którym towarzyszy ślepiec Ber­
nard, co do zachowania się wobec młodych i-

dontyczny z mickiewiczowskim Halbanem.

JózeS SznjskL - Ostatnia nobilitacja. (0.50 zł.)
Nazwisko zasłużonego historyka wprowadzi

może niejednego w podziw że książeczkę jego Po­
lecam dla dzieci szkół powszechnych. Jest to

jednak bardzo popularny opis wypadków, jakie
się wydarzyły w roku 1794, w tym roku wpro­
wadzenia w czyn idei konstytucji majow’ej, kie­
dy to naczelnik dzieli się swym herbem z .boha­
terem Racławic — Bartoszem Głow’a,ckim. Ksią­
żeczka zawiera ciekawe fakty, oparte na tradycji
familijnej, na końcu jest jednak pewna nieści­
słość historyczna: Głowacki nie zginął w legjo-
nach, jak autor podaje, lecz pod Szczekocinami.
Książka może oddać dzieciom cenne usługi, jeśli
będą ją czytały w domu równolegle z przerabia­
niem tego tematu na lekcjach historji w szkole.

Gdy takich książek ukaże się więcej, (tanich i

napisanych w przystępnej formie,) a. kiedy się
znajdą w rękach dzieci szkolnych, nauczycielstwo
będzie mogło pracować w’edług zasad szkoły
pracy. Ł. B-



Np 100. Sobota, dnia 1 maja 1926 r. Str. 7.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 30 kwietnia 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Katarzyny.
Jutro w sobotę Filipa i Jakóba., Zygmunta,
Wschód słońca o godzinie 434.
Zachód słońca o godzinie 7.21 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH-.

Od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku 3. V
1926 r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­

dzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Mnzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9 -ej do 3-ciej po południu.
BiMjoteka Ludowa, (u!. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. i 17 -li), nadto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15—17 .

Biblioteka Mię]ska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17- 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10 13 i od

]7-20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.50

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo

ty od 17-18 45.

BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET,
jest otwartą i znajduje się przy u!. Krasiń­
skiego 14. Książki wydaje się w ponie­

działki i czwartki od godziny 4 do 6-ej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w piątek z powodu prób generalnych

przedstawienie wieczorowo zawieszone.

W sobotę, 1 maja po poł. o 3.30 przedstawienie
dla dzieci i młodzieży szkolnej ,,Czarodziejska
fuj’arka" Porazińskiej, ilustrowana przecudną
muzyką Giżejewskiego. Tańce krasnoludków
i boginek cieszą się olbrzymiem powodzeniem. —

Wieczorem o godz. 8 premjera ,,Szlakiem legjo.
nów" Morstina.

TEATR POPULARNY.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś przedstawienie zawieszone z powodu ge­
neralnej próby na uroczystości 3 maja.

W sobotę 1 maja wodewil ,,Warszawa w no­
cy".

W niedzielę premjera efektownej i patriotycz­
nej sztuki w 3 aktach Gerson-Dąbrowskiej pt.
nKiliński", której próby pod reżyserją p. Corno­
bisa dobiegają końca. Obsadę tworzą pp.: Skar­
żyńska, Andrzejewska, Weissowa, Maasówna,
Rapacka, Bogdanowicz oraz pp.: Andrzejewski,
Bystrzyński, Cornobis, Zborowski, Iwaszek, Sy­
dor i inni.

Również końca dobiegają próby pod kier, p.
Zborowskiego z sensacyjnego dla miasta naszego
widowiska pod golem niebem; ,,Przysięga Ko­
ściuszki na Rynku", w którem poza całym ze­
społem teatru udział weźmie 800 żołnierzy tut.

garnizonu.
W przygotowaniu atrakcja bieżącego sezonu

,,Proboszcz wśród bogaczy", sztuka w 5 aktach
de Sordela i Chamea.

Fermenty w Teatrze Miejskim.
Ustąpienie dyr. Krokowskiego, p, Cieszkowskiej i p. Strzeleckiego

Otrzymaliśmy wczoraj następujące listy:
I.

Szanowny Panie Redaktorze!

Niniejszem zawiadamiam Sz. Pana

Redaktora, że z dniem dzisiejszym ustą­
piłem ze stanowiska kierownika arty­
stycznego Teatru Miejskiego, jak rów­
nież wystąpiłem ze zespołu artystycz­
nego tegoż teatru.

Łączę wyrazy poważania
Józef Krokowski.

II.

Niniejszem zawiadamiam Szan. Pana

Redaktora, że z dniem dzisiejszym u-

stąpiłam z zespołu artystycznego Te­
atru Miejskiego w Bydgoszczy.

Z poważaniem
Halina Cieszkowska.

III.

Szanowny Panie Redaktorze!

Niniejszem donoszę, że z dniem
i maja br. ustępuję z zespołu artysty­
cznego Teatru Miejskiego w Bydgo­
szczy.

Z poważaniem -

Czesław Strzelecki.

WW
O ile się dowiadujemy, przyczyną

ustąpienia powyższych artystów są tar­
cia i nieporozumienia w łonie tutejsze­
go zespołu teatralnego.

a a w

Dyrekcję teatru objął artysta p. Ko­
siński.

Zamknięcie kin bydgoskich.
Już niejednokrotnie omawialiśmy

na łamach naszego pisma sprawę za­
grożonej egzystencji kin w Polsce. Nad­
mierne obciążanie teatrów świetlnych
podatkami stało się od dłuższego czasu

przyczyną zupełnego rozgoryczenia
wśród zainteresowanych, a co gorsze
wywołało w tej branży przedsiębiorstw
ogólne przesilenie.

Zbytecznem byłoby tutaj dowodzić,
że pobierany przez Magistrat podatek
biletowy w wysokości 50 procent brutto
od wpływów kasowych jest conajmniej
nadmierny. Dokładne dane statysty­
czne wykazują, że przedsiębiorstwa ki­
nowe w Polsce w pewnych miesiącach
pracują z deficytem. Nic też dziwnego,
że właściciele kin już od dłuższego
czasu domagają się obniżenia podatku
i pod tym względem prowadzą jednolitą,
silnie uargumentowaną akcję. Zdaniem
ich dotychczasowe obcążenia muszą do­
prowadzić przedsiębiorstwa kinowe do

ruiny. Frekwencja widzów maleje, do­
chody stają się wprost minimałnemi —

trudno więc, aby zainteresowany nie

walczył o własną egzystencję; trudno

wymagać od tych ludzi, aby na stare

lata zmieniali źródło swojego utrzyma­
nia.

Tymczasem czasy ostatnie wytwo­
rzyły taką sytuację, że kina bydgoskie
zarazem w całej Polsce stoją w przede­
dniu przymusowego zamknięcia. Po­
nieważ prośba do Magistratu o zniżenie

podatków została odrzucona, właścicie­
le kin w Bydgoszczy postanowili na

czas krytyczny z dniem 1 czerwca, br.

przedsiębiorstwa zamknąć i personel
zwolnić.

Zaintersowanym czynnikom; magi­
.strackim zwracamy uwagę, że należało­
by jak najprędzej znaleźć dopowiednią
drogę wyjścia z tej sytuacji i ewentual­
nie właścicielom kin poczynić pewne ul­
gi podatkowe, aby mieli możność pro­
wadzenia swych kin, a Magistrat by się
nie pozbawił złotego źródła, które

Magistratowi tak jest potrzebne.

— ,,Jednodniówka" Sportowa. Wyszła dru­
kiem i jest do nabycia we wszystkich kioskach
i księgarniach ,,Jednodniówka" sportowa pt.
.,Sport Bydgoski", wydana przez prof. W. Al-

brychta z okazji igrzysk sportowych w dniu 3
maja Bogato ilustrowaną na pięknym papierze
przedstawia się bardzo estetycznie.

Zawiera: artykuł ideowy ,,praca nad zdro­
wiem" pióra prof. K. Mokrzyckiego, ,,Owoc pię­
cioletniej pracy" i ..Najniezbędniejsze potrzeby
spcrtu w Bydgoszczy" napisane przez dokładne­
go znawcę sportu bydgoskiego p. W. Albrychta.
Pozatem, uwzględnia szeroko sporty: wioślarski
kolarski, sport w wo;sku, pięściarski, harcer­
stwo, sport w szkołach bydgoskich tcnnisowy,
piłkarski. Osobny dział posiadają: Sokolstwo
i Miejski Komitet Wyc,howania Fizycznego.

Całość zamyka szczegółowy program zawo­
dów w dniu 3 maja wraz z imienną listą wszyst­
kich zawodników. Ze względu na zaznajomienie
się z dotychczasowym rozwojem sportu w Byd­
goszczy, ,,Jednodniówka"1 ta, powinna się znaleść

w rękach każdego mieszkańca naszego grodu.

— Zakaz sprzedaży alkoholu od 1 do 3 maja
włącznie. W’brew obiegającym pogłoskom o wy­
daniu zakazu urządzania pochodów i wieców
w dn. 1 13 maja, dowiadujemy się, że podobnego
zakazu władze nie wydały. Stronnictwa więc
chcące urządzić wiece i pochody na ulicach mu­
szą jedynie zawiadomić o swoim zamiarze wła­
dze administracyjne i bezpieczeństwa, które wy­
dały już szereg zarządzeń zmierzających do

utrzymania spokoju i ładu. M. i. ogłoszono, że
od godz, 3 po poł. dnia 30 kwietnia do godz. 10
rano 4 maja obowiązuje okres abstynenc;i alko­
holowej i nabiera mocy ustawa prohihicyjna.
Przez pierwsze więc trzy dni maja nie wolno

będzie sprzedawać i pić wódki, ani innych trun­
ków alkoholowych w miejscach publicznych.

— Tow. śpiewu ,,Lutnia" urzą.dzą w sobotę,
1 maja br, o godz. 8 wieczorem w pięknie udeko­
rowanych salach Strzelnicy zabawę wiosenną,
na którą swych sympatyk, gorąco zaprasza, obie­
cując moc atrakcji, Przygrywać będzie orkie­
stra pod batutą kplm. Sommerfelda z kina No­
wości z Soxofon-jazzbandem. Wstęp tylko za

zaproszeniami.

— Majowe nabożeństwo dla młodzieży w Kla­
ryskach. Jak w ub. latach, tak i w tym roku

rozpoczyna się z dniem pierwszego maja nabo­
żeństwo majowe dla młodzieży o godz. 7 .30 wiecz,
codziennie z wyjątkiem, dni wolnych od nauki.

Upraszamy szanownych rodziców i przełożonych,
by zachęcali młodzież do uczęszczania na piękne
te nabożeństwa. X. X. prefekci.

— Ulżyjmy nędzy! Chcąc przyjść z pomocą
najuboższym, urządza Sokół III w sobotę, 1 ma­
ja o godz. 8 wieczorem na sali p. Baeckera zaba­
wę taneczną i przeznacza 50 procent czystego zy­
sku z tej zabawy na rzecz bezrobotnych naszego
miasta. Wspomniane towarzystwo mniema, że

o-bywatelstwo bydgoskie wejdzie w położenie
rzesz dotkniętych plagą bezrobocia, poprze za­
bawę i zapełni salę po brzegi. Przygrywać bę­
dzie doskonała orkiestra z ,,Jazz-ba-ndem".

— Baczność Stów. Młodych Polek ,,Promyk"i
W niedzielę, 2 maja, jako w święto młodzieży
przystąpią wszystkie druhny pod sztandarem do

komun;i św. na mszy św. o godz. 7 rano. Wie­
czorem o godz. 7 urządza nasze Stowarzyszenie
w Domń Katolickim (przy ul. Miedza 2 na Wil­
czaku) piękną uroczystość ku czci Matki Boskiej,
Patronki Stowarzyszeń połączoną z wieczornicą
rodzicielską. Uprasza się przyprowadzić wszyst­
kich rodziców. Druhny w imię swego hasła

winny wszystkie przybyć. W święto 3 maja
urządza Towarzystwo majówkę. Zbiórka o go­
dzinie 5 rano przy kościele św. Trójcy. Uprasza
się, aby kwestarki na 3 maja w piątek, 30 bm.,
wieczorem o godz. 6 .30 na sali parafjalnej w

komplecie się stawiły, a w święto gorliwie obo­
wiązek swój spełniły.

— Na bezrobotnych złożyła 50 zł. w naszej re­
dakcji firma A. Zborow?ski i Syn z Turu, pow.
szubińskiego, zamiast wieńca na trumnę śp. rad­
cy Józefa Bronikowskiego.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W nie­
dzielę, 2 maja, odprawi się nabożeństwo z kaza­
niem dla głuchoniemych o godz. 10.30 w kaplicy
zakładu św. Florjana. Zebranie plenarne Tow.

Głuchoniemych po pot o godz. fe u p. Jarnatha,
przy ul. Jana Kazimierza.

— Zwraca się uwagę na ogłoszenie w Orędo­
wniku Urzędowym w najbliższym numerze, do.

tyczące sprzedaży spirytusu monopolowego.
— Baczność^Koło Związku Inwalid. Woj. R. P,

Zbiórka wszystkich bez wyjątku członków i
członkiń w dniu 3 maja przed poł. o godz. 9-tej
punktua,lnie, przy ul. Chrobrego narożnik pl.
Piastowski.

— Kolo Absolwentów Miejskiej Szkoły Han­
dlowej urządza w niedzielę, dnia 2 maja o godz.
4 po po-ł. uroczysty ubchód Konstytucji 3 maja
w auli Miejskiej Szkoły Handlowej. W pro­
gramie: odczyt p. prof. Baczyńskiej, śpiew tow.

,,Dzwon", deklamacje i występy muzyczne absol­
wentów oraz mianowanie czonków honorowych.
Członków, sympatyków i gości serdecznie zapra­
sza się.

- Wydział Towarzystw Bielawskich urządza
w niedzielę, dnia 2 maja br. w sali p. Ferenca,
ul. Senatorska 76 wiecz. o godz. 6 wieczomę oto.

chodu Konstytucji 3 maja z urozmaiconym pro­
gramem a mianowicie: l) otwarcie, 2) występy
koła śpiewu .,Odrodzenie", 3) powitanie obec­
nych przez prezesa p. Grajnerta, 4) wykład o

Konstytucji 3 maja p. Bandury, 5) deklamacje
o 3 maju p. Grajnertówny, 6) 3-aktówka ,,Gdy
zabrzmią trąby Chrobrego" odegr. przez T. C. L.,
7) deklamacje, 8) zakończenie ,,Rotą" Kono-pnic­
kiej.. Datki dowolne na Czytelnie Ludowe. Sz.

publiczność uprzejmie za,prasza Zarząd Wydzia­
łu.

Kwesta 3 Maja na T. -C, L.

Uprzejmie upra-sza się właścicieli kin, cukier­
ni, i restauracyj o łaskawe udzielenie swych lo­
kali na kwestę dnia 3. maja, oraz o okazanie

kwestującym paniom swej opieki i pomocy, za có

zgóry składamy serdeczne ,.Bóg zapiać".
Komitet Organizacyjny.

D dawnej monecie Dolskiej
i o mennicy bydgoskiej.

Od bardzo dawna w Polsce bito mo­
netę własną, odtąd prawie bezustannie

panował chaos w stosunkach waluto-
wo-monetarnych. Z dawnych czasów
znane srebrne ,,denary", których nie­
oznaczoną była dokładnie ani waga, ani
zawartość czystego srebra. Dła własne­
go zysku książęta bili monety liche, co­
raz gorsze (nie był to zresztą objaw w

jednej tylko Polsde), a doszło do tego,
że monety przedstawiały sobą cienkie
blaszki, posiadające jednostronny na­
pis (t. zw. brakteaty), o znaczeniu niż­
szej wartości od ceny nominalnej.
Szczególniej za Mieszka III, który w

swej mennicy zatrudniał żydów, stan

monetarny przedstawiał się najgorzej.
Wacław II, król czeski, opanowawszy
stolicę Polski,, wprowadził czeski sy­
stem menniczy.

Następnie Kazimierz W. miał upo­
rządkować stosunki monetarne, rozpo­
rządzeniem z r. 1347 ,,De moneta in Re-

gno currenta" (Vol. Log. I f. 43) ,,Moneta
iedna wieczna, j dobra w Koronie być
ma". Za Jagiełłę w 1422 r. uchwalono,
że król nie ma bić monety bez pozwole­
nia_ sejmowego, choć zyski z mennicy
zasilały skarb królewski, za Zygmunta
Iii-go ostatecznie oddzielony od pań­
stwowego, a począwszy od jego następ­

cy mennicy zasilały wyłącznie już skarb

państwa!
Niedostatek własnej monety, stosun­

ki handlowe z sąsiedniemi państwami,
spowodowały zalanie ziem polskich naj­
rozmaitszą obcą monetą różnej warto­
ści posiadającej, nieraz lichą i fałszywą,
co niepowetowane przynosiło Rzeczy­
pospolitej szkody i co spowodowało wy­
danie ną sejmie koronacyjnem r. 1588
konstytucji, iżby moneta drobna ,,Ślą­
ska, Brandenburska, Saska i insza
wszelka, okrom szelągów Węgierskich
y popiętnych groszów, które do tego
czasu biorą, więcey do korony wnoszo­
na nie była ani brana, pod utraceniem
iey do skarbu naszego." (Y,L.IIf.
1223). Nie był to jednak pierwszy za­
kaz używania obcej waluty, znamy po­
dobny z 1527 r.

W dziesięć łat nóźniej na sejmie
warszawskim r. 1598 Zygmunt III usta­
nowił wartość czerwonego złotego na

58 groszy, a taler niedrożej 36 groszy ma

być płacony. Czerwony złoty i taler ma

tendencję zwyżkową, żadne zakazy i

rozporządzenia pie powstrzymują spad­
ku kursu bieżącej waluty zlotowej czy­
li szeiingowej.

Według statutu za króla Kazimierza

Wie!k, czerwony złoty z Węgier za sol
ieno po 14 groszy brać miano a z Spi-
skiey ziemi, po groszy 16. Za Jana Al­
brechta szacowany był czerwony złoty
na groszy 30; za króla Aleksandra po­

stąpił do groszy 32. W 1598 r. widzie­
liśmy ustanowioną wartość złotego
czerwonego w 58 groszy, gdy w trzyna­
ście łat potem tenże król Zygmunt III
w r. 1611 raczył ustalić maksymalną ce­
nę za czerwonego złotego 70 groszy, za

talera zaś 40 gr. Konstytucja warszaw­
skiego sejmu z 1620 r. głosi: ,,Iż przez
niezmierną cenę pieniędzy Rzeczposp.
szkodę ponosi, przeto postanawiamy,
aby każdy kondycyi człowiek, nie wa­
żył się drożej czerwonych złotych brać,
tylko po złotych czterech. Talery stare

po złotych półtrzecia: tal ery zlotowe po
groszy trzydziestu siedmiu: orty gdań­
skie po groszy szesnaście,- sub poena
confiscationis bonorum" itd.

W 1676 r. wartość czerwonego złote­
go równa się złotym 12 monety szeleż-

nej, taler twardy po zł. 6, lewkowy po
zł, 5. W 1717 r. czerw, złoty po 18 zlot,,
taler bity no 8 zł,, tynf po 1 zł. 8 gr., Szo­
stak po 12 gr. i 2 szelągi (V. L, f. 290).
Można byłoby dużo więcej przytoczyć
danych i cyfr, lecz nie chcę zanudzać
Szan Czytelników.

Wspomnę tylko o mennicach, któ­
rych było w Polsce jednocześnie po kil­
ka i w różnych miejscach. Najstarszą
mennicą była bodaj krakowska, potem
olkuska, znana już za króla Stefana,
na Litwie i Rusi; w Wilnie, w Brześciu

!,t. w Kijowie.
Konstytucja sejmu warszawskiego

za Jana Kazimierza r. 1649 wyzjiacza

komisarzów do postanowienia mennic
w Kor. i W, X. Lit. ,,A uczyniwszy około

tego gruntowne postanowienie, do effek-
tu ono przywodząc, mennicę w Krako­
wie, w Poznaniu, w Wilnie y Bydgo­
szczy otworzyć, erygować y postanowić
powinni będą."

Jednak w Bydgoszczy musiała istnieć

już wcześniej mennica, gdyż konstytu­
cja z sejmu 1623 r. wspomina orty byd­
goskie, porównując je z ortami gdań­
skiemu M. Borucki w ,,Ziemi Kuja’w­
skiej" przypisuje Zygmuntowi Augusto­
wi er,ygów;;nie i otworzenie cztery ch
mennic: w Krakowie, Poznaniu, Wilnie
i Bydgoszczy.

W Bydgoszczy wyrabiać miano głów­
ne monetę srebrną. W końcu XVII wie­
ku mincarzami, administrującymi men­
nicą w Bydgoszczy byli bracia Tynfowie
Niemcy, którzy oprócz innych wybijali
także monetę ważącą 36 gr. polskich,
zamiast ze srebra z mieszaniny, zawie­
rającej 50 °/o srebra, a 50 % miedzi. Li­
che te pieniądze, których 6 miljonów
sztuk wypuszczono, nazywano w mowie

potocznej ,,tynfami".
Każda moneta, oznaczona literami

M. B . lub B., pochodzi z mennicy bydgo­
skiej. Mennica ta trwała do pierwsze­
go zaboru Bydgoszczy przez króla pru­
skiego, który remanenta kazał przer
wieść do Berlina.

B, Wołodkowicz.



Słr. b. Sobota, dnia 1 maja 1926 r. Nr. 100.

— Zwracamy uwagę na komunikat Bydgo­
skiego Klubu Sportowego, który donosi o swem

walnem zebraniu.

— Towarzystwo Powstańców i Wojaków w

Prądach, obchodzi uroczystość 3. maja w nastę­
,pującym porządku: rano o godz. 10. wycieczka
wspólna rowerami do Łochowie i z powrotem.
Popoł. o godz. 3. zbiórka przy lokalu p. Cieśliń-

skiego, o godz. 3.30 wymarsz z orkiestra, do- Oso-

wejgóry, celem wspólnego złączenia się z tamt-

(ow. Powst, i Woj,, a sta,mtąd z powrotem do

Prądów przez Miedzyń, na salę p. Cieślińskiego,
gdzie odbędzie się wykład o 3. maja i dalsze za-

pawy. O liczny udział także nieczłonków, pro­
si miejscowe Towarzystwo Powst. i Wojaków.

— Koło śpiewa Chopin obchodzi w niedzielę,
2 maja o godz. 8 rano w kościele św, Trójcy po­
święcenie swego sztandaru, poczem posiedzenie
/uroczystościowe na sali p,. Kleiner(;a (4 śluza).
’Uprasza się wszystkich Tow. śpiew, oraz inne

)Towarzystwa o udział ,w tej uroczystości.
— Zwraca się uwagę na rozplakatowane roz­

,porządzenie dotyczące zakazu wyszynku sprze­
(daży i spożycia napojów alkoholowych w dniach

30.4.26,odgodz.12.w/poł.do4.5.dogodz.10
przed południem.

— Niezwykły okaz, ryby, W Nieszawie wyło-
iwili rybacy jesiotra, ważącego 110 kg. i długości
4.90 m. Niez,wykły okaz sprzedano do Warszawy.

— Kursy wakacyjne. W rb. Ministerstwo Wy,
znali Religijnych i Oświecenia Publicznego or­
!ganizuje dla nauczycieli szkół powszechnych
przeszło 120 kursów wakacyjnych. Prócz pań­
stwowych, zapowiada się jeszcze kilkadziesiąt
kursów prywatnych, organizowanych przez na­
uczycielstwo. Zapisy na nic odbywać się będą,
według nonn, obowiązujących na kursach pań­
stwowych. Szczegółowy wykaz kursów ukaże

się w najbliższym Dzienniku Urzędowym Mini­
sterstwa W. R. i O. P . Termin zapisów na kursy
trwa do dnia 20. maja. Wpisowe 10. złotych.
Odbitka wykazu kursów wraz z odezwą do na­
uczycielstwa i kartą, wpisową jest do nabycia
w cenie 30 groszy w Książnicy-Atlas, Warsza­
wa, Nowy Świat 59.

- Komitet Zjednoczenia Towarzystw Jackcice
urządza uroczysty obchód Konstytucji 3. Maja

fz następującym programem: l) Słowo wstępne,
12) Wspólny śpiew, 3) Referat o Konstytucji 3.
Maja, 4) Deklamacje, 5) Śpiew, 6) Zamknięcie.

- Tabela walutowa. Ajencja Wschodnia wy­
dała w tych dniach jako dodatek do codziennych
Wiadomości Ekonomicznych tabelę walutow’ą za

,pierwszy kwartał r. 1926, zawierającą kursy wa­
lut według giełdy warszawskiej i giełd nastę­
pujących: Sztokholm, Holandja, Belgja, Włochy,
Paryż, Wiedeń, Praga, Zurych, Nowy Jork.

Tabela Walutowa, za pierwszy kwartał r.

1926 jakoteż za poprzednie kwartały jest do na­
bycia, w bydgoskim oddziale Ajencji Wschodniej
!Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 13), w cenie 2 zł.
Na prowincję wysyła się tabelę walutową za

za,liczeniem polecono.
W oddzielę bydgoskim Ajencji Wschodniej

można też abonować Codzienne Wiadomości Eko­
nomiczne, zawierające najświeższe kursy giełd
pieniężnych i towarowych krajowych i zagrani­
cznych, jakoteż wiadomości z dziedziny finansów
handlu i przemysłu.

— Parasolkę damską można odebrać w na­
szej redakcji, w godzinach od 5. do 6. popoł. Po­
zostawiła ją pewna pacjentka w poczekalni dra.

(Idaazewskiego.
— Koroną piękności kobiecej po wszystkie

c,zasy i u wszystkich ludów były piękne włosy.
Opiewali je wszyscy poeci, począwszy od staro­
’żytności aż dó czasów najnowszych, prawią
o nich wiele i podania wschodu i zachodu. Na­
wet piękność biżuterji i wyszukany strój nie są
w stanie zaćmić zaniedbanej fryzury. Natomiast

])jęknie utrzymane włosy mają niezem niezastą­
piony czar. Zarówno włosy przycięte ,,a la gar.
conne" jak i piękne a długie w’a.rkocze muszą

być najstaraniejj pielęgnowane. ,,ELIDA SEAM-
POO" posiada wszelkie zalety środka, który je­
dynie jest odpowiedni do pielęgnowan,ia włosów.

— Kino ,,Corso" wyświetla aż dwa progra­
my, całość 18 akt. ,,Miasto duchów", sensacyjno-
awantumiczy obraz. Drugi przepiękny epokowy
obraz ,,Bitw’a pod S4di-Barmun z przepięknemi
fragment,ami walk z Arabami.

— Tow. Kobiet Prac, w Handlu i Konfekcji.
Zebranie plenarne, przypadające na poniedziałek,
2 maja, odbędzie się we wtorek, 4 maja po nabo­
;żeństwie majowem. Wykład z towaroznawstwa

wygłosi p. prof. Mo-na,st.erski na salce przy kość
iśw. Trójcy. Goście mile widzi,ani. Zarząd.

— Do Urzędników w Bydgoszczy. Wczoraj od­
było się w sali posiedzeń Rady Miejskiej zebra­
nie urzędników celem porozumienia się w spra­
,wie przyjścia z pomocą bezrobotnym naszego
,miasta. Podpisani doszli do przekonania, że ce­
lem przyjścia z pomocą bezrobotnym, należy sta­
rać się dla nich w pierwszym rzędzie o pracę i

zarobek; zasiłki należy dawać tylko w wyjątko­
wych wypadkach. Zarazem stwierdzili zebrani,
że urzędnicy wszystkich kategorji, przy swoich

zmniejszonych płacach nie mogą pospieszyć bez­
robotnym z pomocą tak wydatnie, jakby chcieli
udzielić tej pomocy.

Przyjęto wniosek, aby nie nakładać podatku
,procentowego, ale wezwać wszystkich urzędni­
(ków do dobrowolnego złożenia ofiary na rzecz

bezrobotnych w dniu wypłaty płac urzędniczych
;Wobec tego, zwracamy się, do pp. Kolegów, U-
rzędników w’szelkich dykasterji, do licznego skla
’dania ofiar na rzecz najbardziej potrzebujących
wsparcia bezrobotnych, i to na konto Komitetu

Obywatelskiego, n-r. 176. w Miejskiej Kasie O-

śzczędności.
(--) Zwierzchowski, (—) Sawicki, (-) Stolzman,

t-i Biernacki’_(-ł Szwedek.,,

— Zebranie orkiestry Pow. i Woj. ,,Macierz".
Jedną z najsympatyczniejszych sekcji wyłonio­
nych z łona Tow. Powst .i Woj. ,,Macierz", jest
niezaprzecznie orkiestra, doskonale dziś zgrana
i zorganizowana, w silny. zespół muzyków goto­
wych zawsze do, apelu. Strona artystyczna tego
zespołu muzycznego jest w zupełności zadawa­
lająca, a sprawy administracyjne oma-wiane by­
ły właśnie wczoraj na zebraniu miepięcznem
członków orkiestry. Zebranie zagaił przew’odni­
czący p. Sochaczewski w obecności członków za­
rządu ,,Macierzy" pp. Mińskiego, Raczyńskiego
i Wawrzyniaka. Ze sprawozd. kaplm. p. Szulca

dowiedzieliśmy się, że ew’idencja kontrolna i

ksią.żki należycie są prowadzone, sama zaś or­
kiestra rozwija się nadspodziew’anie pomyślnie,
pracuje dobrze i sprawnie, nie odmawiając po­
krew’nym organizacjom swych usług, słowem

staje się chlubą ,,Macierzy" i uosobieniem kar­
nego grona orkiestralnego. Przy takiej admini­
stracji i przy poparciu wydatńem. członków ze­
spół muzyczny stanie na w’yżynach najwyższe­
go rozwoju artystycznego, mogący zaspokoić
w’szelkie wymagania estetyczne duszy ’wojaka

W dniu 3 maja orkiestra ,,Macierzy" nie, We­
rze udziału w pochodzie w Bydgoszczy, lecz po­
dzieliwszy się na mnie-jsze grupy, uda się do
bratnich organizacyj w sąsiednich miasteczkach

aby i tam uświetnić tę uroczystość. W zamian
zaś tego mimowolnego za,wodu przyjmie ona

czynny udział i bez,interesow’nie w koncercie w

dniu 2 maja (niedziela) w’ ogrodzie Patzera o go­
dzinie 4 po poł.

Widzimy z powyżs-zego, że orkiestra czynna
jest tu i tam, a więc pracuje- intensywnie, a pra­
cę jej należy uznać i poprzeć, jeżeli pragniemy
dobrych wyników i celowych rezultatów’.

W pierw’szym rzędzie rzecz prosta chodzi o

fundusze, za które możnaby kupić instrumenty
dla stale pow’iększającej się orkiestry, w tym ce­
lu uchwalono urządzić zabawę, by choć tą drogą
zebrać odpowiednią sumę pieniędzy.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw, ze-branie,
obfitu/jące w miłe momenty zamknięto już
późnym wieczorem.

— Tow. gimn. , .Sokół" Bydgoszcz IV Bielaw-
ki, W sobotę, 1 maja o 7 wieczorem odbędzie
się zabawa wiosenna połączona z niespodzian­
kami. Czysty zysk przeznacza się na wyjazd
drużyny ćwiczącej pa zlot do Pragi. O łaskawe

poparcie prosi Zarząd.

Zebranie Pań Ziemianek odbędzie się
dnia 5 maja o godz. 3 po poł. u Państwa
Rupniewskich, ul. Krakowska 11, w Byd­
goszczy. Prelegentem znany literat p, Ma­
ciej Wierzbiński, Zawiadamia uprzejmie

Helena Michńlówna, sekretarka,

Z sali sądowej.
— Odroczenie sprawy żonobójcy Komana

Szpajdy ze Sanaka!y. W dniu wczorajszym po
raz czwarty miała być rozpatrywana spraw’a Ro­
mana Szpajdy, który zamordował własną żonę
we wsi Smukała. Szpa}da został dw’a razy ska­
zany na karę śmierci, a o-stat-ni raz na karę cięż­
kiego więzienia prz,ez lat 15. Wyrok ostatni,
- wskutek ,rewizji tak prokuratora jak i obrony
zniesiony został. Sąd bydgoski spraw’ę odroczył,
celem dokonania ekspertyzy krwi na palu, któ­
rym Szpa}da zamordował żonę.

Ze sądu pokoju.
W dniach 12, 13, 15, 16 i 22 kwietnia skazał

Sąd Pokoju
"

w Bydgoszczy następujące osoby za

różne przestępstwa:
Marjan Szymański z Bydgoszczy na 6 tygodni

w’ięzienia, z policzeniem aresztu śledczego za’kra,
dzież i oszustwo.

Jan Januszewski z Bydgoszczy na jeden mie­
siąc więzienia za kradzież biżuterji.

Fra.nciszka Pole z Bydgoszczy na dwa tygo­
dnie aresztu i przekazanie do domu ,poprawy
za wykroczenia obyczajowe. ;ń

Jan Hermann z Wilna na 7 dni więzienia za

jazdę kolejową ,,na gapę".
Wacław Pasikowski z Czerska Polskiego na

100 zł. grzyw’ny za zatrudnienie nieletnich dzieci

w’ hucie szkła.

Mikołaj Żuk z Bydgoszczy na 14 dni ;wię­
zienia z-a nielegalne przekroczenie granicy pol­
sko - niemieckiej.

Edmund Strzyżewski z Bydgoszczy na 6 ty­
godni więzienia za ciężki uraz cielesny.

Antoni Moskalik z Bydgoszczy na 100 zł. grzy­
w’ny za zniewagę urzę-dnika.

Jan Mąkała z Bydgo-sz,czy i Władysław Ku­
ciński po 3 dni więzienia za zniewagę urzędnika,

Marcin Gruszka z Bydgoszczy na 70 zł, grzy­
wny i konfiskatę fuzji za kłusow--nictwo.

Ryszard Reińcert z Bydgoszczy na 10 dni wię­
zienia za fałszywe obwinienie przed władzą
o popełnieniu przestępstwa.

Rozczyński Antoni, Feliks Milaszewski i Jan
Białe-cki"— wszyscy bez sta-łego zamieszkania

pierw’szy na 3 tygodnie, drugi i trzeci na 4 ty­
godnie aresztu za włóczęgostwo i żebranie.

Franciszek Żakówicz z Bydgoszczy na miesiąc
więzienia za oszustw’o matrymonjalne.

Marcin Felohner z Grudziądza na dwa ty­
godnie aresztu i przekazanie do domu roboczego
za włóczęgostw’o i żebranie.

Bolesław Świetlik z Bydgoszczy na 10 tygodni
w’ięzienia z policzeniem aresztu śledczego za kra­
dzież prowiantów.

Katarzyna Okrucińska z Poznania na 6 ty­
godni w-ięzienia z,a kradzieże w sklepach,-

Marta Łukasiewicz z Poznania na 4 tygodnie
więzienia za kradzieże.

Marta i Bruno Muller z Bydgoszczy po 7 dni

więzienia za p-opie-ranie nierządu.
Antoni So-kołowski z Bydgoszczy na miesiąc

więzienia.

- Uwaga, poborowi! Zwraca się uwagę pa
obwieszczenie p. Wojewody Poznańskiego z dn.

19 kwietnia br., oraz na ,plan przeglądu prezy­
denta miasta z dnia 17 kwietnia br., umieszczo­
nych na wszystkich słupach i tablicach miej­
skich, d-otyczące stawienia się od 4 maja br. do
25 maja br. włącznie w Strzelnicy do przeglądu
wojskowego poborowych rocznika 1S05, ochotni­
ków 06, 07 i 08, oraz odroczonych przy poprzed­
nich przeglądach.

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano wczoraj 1 złodzieja, 5 pija­

ków między innymi jednego, który w ada,mo-
wym stroju używał kąpieli słonecznych w ogr’o­
dzie Jana Kazimierza, 1 włóczęgę i 2 kobiety za

przekroczenie przepisów policyjno-obyczajowych.
- Z garażu p. Romana Jaślikowskiego, Gdań­

ska 68 skradziono jedną chłodnicę od Samocho­
du i kierow’nicę w’artości około 400 złotych.

— Kradzież konia z wozem. Posterunek poli­
cji państwowej w Złotnikach Kujawskich za

wiadomił tutejszą ekspozyturę, że we wsi Bro-
iniew’o Janowi Rosińskiemu skradziono konia
wałacha ciemno gniadego, wysokości 165 cm.

Skradziono też jeden wóz, dwa półszorki robocze,
a z mieszkania bie-liznę damską i dziecinną zna­
czoną literami J. S . i kożuch męski kryty czar­
nym suknem. Ślady złodziei prowadziły w kie­
runku Bydgoszczy. Dochodzenia prow’adzi ek­
spozytura policji śledczej.

Kto zapomniał
odnowić przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" na miesiąc m a I
może to uczynić jeszcze cBa:Bś

"w każdym urzędzie pocztowym.

Obchody 3-go maja w powiecie bydgoskim.
W powiecie naszym czynią się dalej

przygotowania do uroczystości 3-go maja,
która odbędzie się w następującym kolej­
nym porządku:

W Brzozie o godz, 10 zbiórka parafjan
przed pomnikiem poległych.

Łochowo: zbiórka o godzinie 3-ej po
poł. w szkole miejscowej.

Osowagóra; zbiórka o godz. 4 po

poł. przed oberżą p. Szymańskiego przy
szosie.

Na Prądach: zbiórka o godz. 5 po poł.
przed restauracją p, Cieślióskiego.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
— Sokoli okręgu V. Doraźna zbiórka

na boisku Patzera w piątek, o godz. 7 .15
wieczorem. Czołem!

Przewodnictwo okręgu.
Związek Pracowników Kupieckich. Towarzyst­

wo bie-rze udział w pochodz,ie 3. maja. Zbiórka o

godz. 8.30 przy sekretarjącie, ul.’ Mazowiecka 43.

Obowiązkiem każdego członka jest stanąć do po­
chodu pod sztandarem organizacji zaw’odowej,
Popołudniu przechadzka. Bliższe dane po zakoń­
czeniu pochodu. O gremjalny udział prosi

Zarząd.
Z. Z, P, W dniu 1 maja odbędzie się uro­

czystość 20-lecia istnienia Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego w Bydgoszczy. Zbiórka wszyst­
kich delegatów’, członków’ mie-jscow’ych oraz in­
nych zaproszonych towarzystw, odbędz,ie się o

9.30 w lokalu p. Mellera, plac Piastow’ski 2, skąd
o godz. 9 .45 uformowany pochód ruszy do ko­
ścioła św." Trójcy. Uroczystość odbędzie się w;

Strzelnicy, ul. Toruńska, Ze względu na donio­
słe znaczenie dnia, wzyw’a się wszystkich człon­
ków do W’zięcia udziału w uro-czystości, również

fil}e, które pos-ia-dają sztandary, pod) takowymi
winn,y stanąć! -

Wolny Cech Stolarski bierze udział w pocho­
dzie 3 maja. Zbiórka: plac Piastow’ski, róg War­
szawskiej o godz. 9 .15 rano. Zwra,cam uwagę na

uchwałę Cechu z dnia 26 bm. Komplet obow’iąz­
kowy. Kosieki, cechmistrz.

O. P. N, Sokół V. Jutro o 7 wlecz, schadzka
w lokalu ,Zloty Róg". Bardzo w’ażne sprawy

Baczność Klub Motocyklistów Dzisiaj w pię­
tek o 8 wlecz, w salce Starej Bydgoszczy posie­
dzenie zarządu i komisji balotującej. O 9 po­
siedze-nie członków Klubu. Obecność w’szystkich
konieczna ze względu na Ważność spraw’, mają­
cych przyjść pod obrady.

Zw. Niższych Prac. Poczt, Teiegr. i TeleS. koło

miejscowe Bydgoszcz. Celem wzięcia udziału w

obchodzie 3 maja uprasza się o stawienie wszyst­
kich kolegów’ o godz. 8 .45 na dzie-dzińcu pocz­
towym.

Podoficerowie Rezerwy. Nadzwyczajne zebra,­
nie dziś, 30 bm. o 7 wiecz. w Strzelnicy przy u!.

Toruńskiej. 1’
Baczność Tow. Cyklistów. Zebranie mie­

sięczne 1 maja w lokalu p. Freijera. ul. Bocia­
nowo 22.8 Komplet konieczny. Ważne sprawy.
Goście mile widziani.

K. S . Brda" przy Tow. Ośw. -Rel. pod wezw.

św Ignacego. Rozkaz! Z powodu bardzo waż­
nych sjiraw, jak poświęcenie sztandaru ,,Szo­
pena" oraz obchód 3 maja informacyjne zebranie
w sobotę 1 bm. punktualnie o 7 w ,,Złotym Ro­
gu". Obowiązkow’o przynieść trykoty i spoden­
ki klubowe. Z powodu rewizji kasy uprasza się
członków o natychmiastow’e uregulowa,nie skła­
dek miesięcznych.

Tow. Młodzieży ,,Montsahrat" W niedzielę
w’ycieczka do Smukały. Zbiórka o 1.30 przy ma,­
łym dworuc . O liczny udział W wycieczce prosi

Zarząd.

Związek Pracowników Kupieckich. W nie-,
dzielę 2 maja wspólny wyjazd do Opławca.

,Zbiórka o godz. 1.30 przy małym dworcu. Wy­
jazd o godz. 2 po poł. Uprasza się o przybycie
;wszystkich członków. Goście i sympatycy To­
w’arzystw’a mile wjdz-iani. Zarząd.

Tow. Powstańców i Wojaków Obwodu byd­
goskiego. Zbiórka Tow’. P . i W. obwodu bydgo­

?skiego dnia 3, maja o godz. 8.30 rano w ,,Ogni­
,;sku". Na miejscu zbiórki spis obecnych przez
;poszczególnych komendantów. O jaknajliczniej-
szy udział prosi Zarząd Obwodowy.

Zebranie inauguracyjne sekcji tenisowej przy
K. S . ,,Polonja” odbędzie się dnia 1 maja o godz.
7 wieczorem w lokalu ,,Harmonja", ul. Marcin­
kowskiego, na które Komitet organizacyjny za,

prasza gości mających chęć przystąpienia do
tej sekcji. W razie niemożliwości przybycia

;na zebranie, uprasza się zgłoszenia na ,członków,
kierować do p. Budasza, Śniadeckich nr. 21, te-,
lefon 4.

Powstańcy i Wojacy Szwederowo. Zebranie
Tow. odbędzie się w niedzielę, dnia 2. 5. br. o

godz. 3.30 popoł. w lokalu p. Konieczki, ul. Le­
nartowicza 3. Po zebraniu wspólna uroczystość,
jak strzelanie do tarczy i różne gry. Obecność

pożądana.
K. S, ,,Polonja". Zaproszenia na zabawę wio­

senną, która odbędzie się w niedzielę, 2 maja
w ,,Starej Bydgoszczy" można odebrać u kok
A. Stryszka, wysyłkowy dom tapet, ul. Długa 34.

Baczność, Tow. Czeladzi. Zebranie zarządu w

piątek, dnia 31. bm. o godz. 7.30 na wikarjacie u

Fary. Komplet pożądany.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Towa­

rzystwo bierze udział w pochodzie 3. maja. Zbiór­
ka o godz. 8 .45 rano na przystani. Ubiór galowy,
Uprasza się o liczne i punktualne prz-ybycie.

Tow. Uczniów Kupieckich. To-warzystwo na­
sze bierze udział w pochodzie 3. maca. Zbiórka
o godz. 8.30 przed sekretariatem, ul. Mazowiecka
43. Uprasza się o komplet.

Towarzystwo Muzyczne. Próba sekcji chóral­
nej odbędzie się w sobotę, dnia 1. maja br., o

godz. 8 . wiecz. w sali Harmonja, ul. Marcinkow­
skiego 1. Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa.

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie miesięcz­
ne w sobotę, o godz. 8 . wiecz. u p. Frajera. Oma­
wiać się będzie sprawy dotyczące obchodu 3 ma­
ja, oraz inne bardzo ważne Obecność wszystkich
członków konie’czna.

Tow. Św. Wincentego a Paulo. Z powodu świę-
ta 3. maja zebranie Tow. św. Wincentego a Paulo

przy Farze nie odbędzie się, lecz dopiero w po­
niedziałek, 10. 5. o godz. 5. popoł. w szpitalu św.

Florjana.
Tow. Powst, i Woj. Jachcice urządza w nie­

dzielę, dnia 2. maja zabawę wiosenną, połączoną
z różnemi niespodziankami w sali p. Trzebiatow­
skiego. Początek o godz. 4. popoł. Szanow’ne O-

hywatelstwo uprasza się o poparcie.
Związek Pracowników Kupieckich. Dnia 3

maja zbiórka wszystkich zorganizowanych
członków o godz. 8.30 przed poł. przy sekretar-

ja,cie, ul. Mazowiecka 43.

Nadzwyczajne walne zebranie Rzemieślników
Polsko-Kat. w niedzielę, dnia 2. maja o godz. 4.

popoł. w salce przy kościele św. Trójc.y. Referat
bardzo zajmujący. O liczny udział członków i

gości prosi Zarząd.
Sokoli Okręgu V. Rozkaz! Ce-lem wzięcia, u-

działu w urocz,ystości 3. maja, zbiórka gniazd
okręgu V. o godz. 8 . na boisku Sokoła u Patzera.

Drużyna ćwicząca w strojac.h ćwiczebnych.
Bydgoski Klub Sportowy. Dnia 12 maja br

o 8 wieczorem odbędzie się w Klubie Polskim,
przy ul. Cieszkowskiego 2 walne zebranie. Byd­
gosk,iego Klubu Sportowego. Na walnem zgro­
madzeniu podlegają uchwale tylko wnioski, któ­
re wpłyną najpóźniej do 8 maja na ręce sekre­
tarza Klubu.

,,Sokół" IV Bielawy. W po-niedziałek, 3 ma­
ja zbiórka o 7.15 rano przed lokalem drh. Goń­
czy’ (Rzeźnia Miejska) celem wzięcia udziału w

pochodzie. Przybycie wszystkich czło-nków bez

wyjątku pożąda.ne .

,,Sokół" Bydgoszcz IV Bielawki. Zebrania

miesięczne we wtorek, 4 maja o 7 wieczorem
w lokalu drh. Gończy (Rzeźnia Miejska). Przy­
bycie wszystkich członków konieczne.

Towarzystwa Powstańców i Wojaków Obwo­
du bydgoskiego. Strzelanie ćwiczebne do za-

wcdów strzeleckich o mistrzostwo Obwodu i na,

grody w dniu 9 maja br. odbędzie się w niedzielę
dnia 2 maja br. o godz. 8 rano na strzelnicy
wojskowej w Jachcicach. Zbiórka przy Ekspe­
dycji Towarowej punktualnie o godz. 8 rano.

Smoliński, komend. Ohw.

Dzień i godz.
Ciśnienie

powietrza
700 mm-}-

Temp,
pow.
O. c.

Zaehtn
0-10

Kierun
i szybka’

wiatru

29. 4. 1 poł. 59,6 9,9 10 N. 2.3

29. 4 9 wiecz 59,3 9,2 9

30. 4. 7 rano

| 58,7
9,6 0

Tempera! ura doby ubiegłej: średnia 8.68
najwyższa 11,5 najniższa 3,3 Wysokość
opadu 0,0
Ro?mieszczęnię ciśnienia i prognoza na 27.4,
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Z gosnodarstufa wieśshiego.
Pomówimy dziś specjalnie o oborniku,

czyli o nawozie naturalnym. Jak już w

pierwszych pogadankach zaznaczyłem i

podkreśliłem, jest mierzwa podwaliną go­
spodarstwa rolnego pod każdym wzglę­
dem, gdyż jest najtańszem zasileniem ziemi,
bez której, żądając od niej urodzaju, rola
się obyć nie może, a produkowana na miej­
scu i umiejętnie, oszczędza znacznie kie­
szeń rolnika. Prawdą jest, że w gospo­
darstwach bardzo intenzywnych nie można

się obyć bez sztucznych nawozów, a to

dlatego, że ziemia będzie bardzo wyzyska­
na, że uprawiana będzie najwyżej dwulet­
nia lub jednoroczna koniczyna itd. ale to

tylko na większych majątkach i tam, gdzie
posiedziciel rozporządza większą gotówką
lub ma kredyt wyrobiony. Dziś przy tych
mizernych czasach, gdzie o kredyt trudno,
a gotówkę wydaje się głównie na podatki
trzeba koniecznie stawić sobie pytanie, co

dalej będzie I zastanowić się, w jaki spo­
sób postępować należy, żeby bez dużych
wydatków największą wydajność ziemi o-

siągnąć. Mianowicie mniejsze gospodarst­
wa zwracają za mało uwagi na racjonalne
obchodzenie się z obornikiem i przechowa­
niem tegoż, a wzorując się na większych
majątkach, popełniają mnóstwo błędów,
gdyż nie biorą w rachubę różny płodo-
zmian i używanie rozmaitych sztucznych
nawozów,

Weźmy tylko na ten przykład wywożenie
nie mierzwy w kupy na pole i przykrywa­
nie jej ziemią, co z konieczności podług
płodozmianu większe majątki są zmuszone

czynić, ile ta mierzwa traci na wartości i

objętości!? A zresztą we większych go­
spodarstwach obchodzą się z ębomikiem o

wiele racjonalnej, jak w mniejszych. Głó­
wnym warunkiem dobrego obchodzenia się
z obornikiem jest, żeby był równo przegni­
ty, a nie słomiasty, a można to osiągnąć,
podrzucając u koni codziennie bobki na

przodek przed podesłaniem wieczornem i

rano, a u bydła podciągając hakiem mierz­
wę od tyłu pod koryta przynajmniej co

trzeci dzień. Przy takiem postępowaniu
mierzwa będzie równo przedeptana i wil­
goć mniej więcej równomierna. Trzeba

jednakowoż uważać przy cielnych krowach
5. źrebnych klaczach, żeby za wysoko przo­
dem nie leżały, bo mogą łatwo porzucić.
Jeżeli w gospodarstwie jest młockarnia na

długą słomę, trzeba wtenczas słomę do
słania toporkiem przerąbywać, bo nietyl­
!ko takie słanisko plącze się bydłu pomię­
dzy nogami, ale i mierzwa bardzo trudno

się nakłada na wóz, a jeszcze gorzej roz­
rzucać ją na polu, mianowicie przy pomocy
młodocianych robotników. Jeżeli mierz­
wę wywozi się na gnojownię, trzeba dać

baczenie, aby równo leżała i była za każdą
rażą udeptana resp. stratowaną przez by­
dło lub konie. Mierzwa od świń powinna
być mięszana z bydlęcą lub końską, a że

najczęściej właśnie od świń bywa wyrzu­
cona, nadawałoby się raz po raz przykry­
wać ją mierzwą końską. Gdzie z koniecz­
ności i w lutowych miesiącach obornik na

gnojownię bywa wyrzucony, trzeba go po­
lewać gnojówką, choćby tylko raz w ty­
dzień, Wogóle gnojówkę bardzo sobie rol-

S lekceważą; wypływa ona sobie swo-

lie z obory i ze stajni na podwórze, a

przy deszczu większym jjłynie dalej, bez

żadnej korzyści dla roli i jej właściciela.
Jest to zmarnowanie podatnego materjału
nie tylko dla poszczególnego osobnika, ale
i dla całego kraju, bo gdy obliczemy ile to

gnojówki ścieka sobie do stawów lub mar­
nuje się koło domu na podwórzu, a ileby
można wyprodukować więcej zboża, siana
lub owocu i warzywa, używając ten bez.

kosztowny materjał. Twierdzę więc sta.

nowczo, że w każdym, choćby najmniej,
szem gospodarstwie, powinna być studnia

przy oborze i stajni, albo też wybrukowana
lub też w inny sposób urządzona gnojówka
bo używając umiejętnie mierzwę i gno­
jówkę, będzie rolnik miał 20 procent wię­
cej zysku, a 50 proc, spotrzebuje mniej
sztucznych nawozów. Przypatrzmy się
tylko Francji, w prowincjach fabrycznych
i przemysłowych, wogóle mocniej zalu­
dnionych, jak każdy skrzętnie wykorzystu­
je nietylko odchody ludzkie, ale nawet po
szosach i drogach zbierają w koszyki od­
chody końskie, nie zmarnują ani kości, ani

popiołu, robią komposty, preparują w roz­
maity sposób różne odchody w gospo
c!arstwie, które trudno przefermentują, jak
pa ten przykład kości polewają nłegaszo-

nem wapnem. A u nas jak ta sprawa wy­
gląda? We większej części gospodarstw,
gdy się wnijdzie na podwórze, to wstyd
człowieka przejmuje, gdy widzi kupę mie­
rzwy, po wierzchu wyschniętej, a pełno
muszek niczem rój pszczół obsiaduje ten

wyziewy ziejący pagórek, aby później
przenieść się do obór, kuchni i do mieszka­
nia; gnojówka wycieka sobie swobodnie

szukając spadu i zionie tak samo zapacha­
mi i zatruwa powietrze rodzącemi się w

niej miazmami. Nie tylko traci się na tem

o połowę, ale wprost ponosi się stratę, u-

rządzając z takiej gnojówki wylęgarnię
much i miazmów. S.

Nareszcie kredyt dia rolników,
Rada Nadzorcza Państwowego Ban­

ku Rolnego na posiedzeniu w dn. 14 bm.

powzięła uchwałę, zmierzającą, do szero­
kiego stosowania długoterminowego kre­
dytu w 8 procentowych listach zastaw­
nych w złotych przy zwiększonem u-

proszczeniu i udogodnieniu systemu
spłat tych pożyczek. Będą one udzielane
właścicielom nieruchomości, których
własność nie przekracza ustawowych
norm władania, na cele inwestycji go­
spodarstw oraz na spłaty z tytułu dzia­
łów rodzinnych, eo wobec w ruchu bę­
dących parcelacji przy wydatnęm- stoso­
waniu przez Państwowy Bank Rolny
kredytów na kupno działek udostę’pni
uw’łaszczenie spłaconych współwłaści­
cieli. Pozatem pożyczki te będą wyda­
wane na spłatę uciążliwych długów
krótkoterminowych, zaciągniętych na

powyższe cele. Dla szybszego ustalenia
szacunku tych nieruchomości wprow-a­
dzono uproszczony tryb postępowania
przy oszacow’aniu. W celu umożliwienia

uregulow’ania długów hipotecznych, u-

trudniających parcelację postanowiono
udzielać przejściowych pożyczek długo­
terminowych na całość parcelowanych
objektów z późniejszem rozsegregowa-
niem ich na poszczególne działki, co u-

możłiwi szybszą parcelację, zaś z dru­
giej str’ony ułatwi przeniesienie prawa
własności na nowonabywców.

Wybory w Centralnym Związku
Polskiego Górnictwa, Handlu i Finansów

Na zwyczajnem ogólnem zebraniu de­
legatów, a nastęnie na radzie centralnej
Związku ukonstytuowało się prezydjum
zarządu. Prezesem Rady i Zarządu zo­
stał obrany jednomyślnie p. St. Lubomir­
ski, na stanowisko prezesa komitetu Pol­
skiej Międzynarodowej Izby Handlowej
p. B . Herse.

O uregulo’wanie eksportu
trzody chlewnej i bydła.

Szczególnie duże straty ponosi we

wpływach walut zagranicznych Bank
Polski w związku z chaosem panującym
w eksporcie bydła, i trzody chlewnej.
Waluty bowiem otrzymyw’ane z eksportu
tego bydła w znacznej mierze dostają się
ną rynek pryw’atny. Zwraca się uwagę
na konieczność ściślejszego nadzoru nad
handlem zagranicznym bydła, oraz ko­
nieczność usunięcia wszechwładzy agen­
tów zawodow’ych, sprytnie posługują­
cych się fikcyjnemi zaświadczeniami wa-

lutowemi.

Miasta będą zaopatrzone dostatecznie

w zboże chlebowe.

Onegdaj odbyła się pod przewodnic­
t,w-em ministra rolnictwa Kiernika kon­
ferencja, mająca na celu zasięgnięcie o-

pinji sfer miarodajnych co do rozporzą-
dzalności posiadanych w kraju zapasów’
zboża, oraz rozważenie środków zabez­
pieczających dostateczną podaż na. ryn­
kach wewnętrznych: W .konferencji
wzięli udział przedstawiciele centralnych
organizacyj rolniczych, oraz instytucyj
rolniczo-handlowych, którzy zadeklaro­
wali, że w razie udzielenia im odpowied"
nich kredytów gotowi są dostarczyć do
miast i ośrodków przemysłow-ych, wska­
zanych przez rząd, każdą ilość zboża

chlebowego, potrzebną do w’yżywienia lu­
dności.

W związku z tą, samą sprawą została
na dzień 30 bm. zwołaną konferencja w

Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, z

udziałem rzeczoznawców w sprawach
młynarskich, która ma ustalić wytyczne
kalkulacji przemiału,

Uczeni niemieccy wysfpnh za zawarciem traktatu

handlowego z Polską.
Berlin, 29. 4. (AW) Ostatnimi czasy

odzywają się coraz częściej w Niemczech

poważne głosy, nawołujące do zerw’ania
z dotychczasową polityką wobec Polski.

Niedawno znany ekonomista prof. u -

niwersytetu berlińskiego, Wolf, zamie­
ścił na łamach ,,Vossische Zeitung" ob­
szerny artykuł, który wywołał żywe po­
ruszenie w całej prasie obozu nacjonali­
stycznego.

Obecnie ukazał się w tej samej mate-

rji drugi głos uczonego niemieckiego
prof. Dr. L . Scheffera w monachijskiem

,,Munchener Neueste Nachrichten11. Au­
tor podnosi wartość Polski jako rynku
zbytu dla Niemiec. Hiszpanja ceniona ja­
ko jeden z najlepszych kupców towarowi
niemieckich, nie nabywa ani jednej trze­
ciej części tego, co Polska. Autor kończy
U,wagą: gdybyśmy nawet z wszystkimi
innymi sąsiadami naszymi pozostawali
w najlepszych stosunkach gospodar­
czych byłoby jednak nieprzebaczalnym
błędem, dla względów uczuciowych nie
uznawać doniosłej wartości naszych sto­
sunków handlowych z Polską.

Polska na targach bruhsBlshlch.
Uroczyste otwarcie Targów Bruksel­

skich odbyło się w obecności króla Al­
berta, który, obchodząc następnie targi,
odwiedził także stand polski. Stand pol­
ski był ogólnie podziwiany, a król kilka­
krotnie wyraził wobec posła polskiego
swoje zadow-olenie z licznego udziału wy­
stawców polskich. Stand polski zajmo­
wał przestrzeń 120 m. kw. i uważany był
za jeden z najbardziej interesujących.
Wizyty osób zainteresowanych handlem
z Polską były liczne. Najwięcej oglądane
były eksponaty drzew’ne, należy się więc

spodziew-ać, że udział Polski w Targach
Brukselskich da pod tym względem kon­
kretne rezultaty dla szeregu firm pol­
skich. Duże zainteresowanie wzbudzały
również nasiona. Niektóre firmy belgij­
skie mają zamiar nawiązać kontakt z

polskiemi firmami nasiennemi, biorące-
mi udział w wystawie. Również i róbki
tkanin łódzkich oglądane były z zainte­
resow’aniem. Należy przypuszczać, że u-

dział Polski w Targach Brukselskich

przyczyni się do ożywienia stosunków,
handlowych z Belgją.

Dziś natomiast odbędzie się konferen-

cja międzyministerialna pod przewodnic­
tw’em. naczelnika ’wydziału aprowizacyj-
nego M. S. W . w sprawie wprowadzenia
pewnych oszczędności w zużyciu zboża

krajowego, polegających na pewnej przy­
mieszce mąki ż.ytniej do mąki pszennej
przy wypieku bułek. Gatunek bułek, w’e­
dług opinji czynników miarodajnych się
nie pogorszy, poniew’aż piekarze do tej
pory — jak rzekomo stwierdzono -. nie

wypiekają ciasta pszennego, li tylko z

mąki pszennej. Domieszka taka miałaby
spowodow’ąć obniżenie ceny bułek.

Szerzenie wiedzy rolniczej
na Pomorzu.

Grono Profesorów Uniwersytetu u-

tworzyło w Warszaw’ie kursy rolnicze
im. St. Staszica.

Nauka 1 odbywa się zapomocą kore­
spondencji i wypracow’ali piśmiennych,
przesyłanych każdemu uczniowi w mia­
rę wykonania przez niego warunków

wymaganych w lekcji poprzedniej.
Czas trwania nauki obliczony jest na

2 zimowe semestry, wzgl. 2 lata.
Po ukończeniu kursów’ otrzymuje

każdy uczeń, o ile odpowiedział na wszy­
stkie pytania, zaświadczenie.

O ile ktoś po każdym semestrze pod­
da się egzaminom ustnym z wynikiem
dodatnim, otrzyma świadectwo, które

służy jako dowód, fachow’ego wykształ­
cenia w zakresie średniej szkoły rol­
niczej.

Kursy są płatne.
Pomorski Związek Osadników Rol­

nych otrzymał 30 miejsc bezpłatnych, z

których członkowie Zw’iązku na to zasłu­
gujący, mogą skorzystać.

Zgłoszenia należy kierować do Po­
morskiego Związku Osadników Rolnych
w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia 11,
bezpośrednio lub przez Powiatowe Zw’ią­
zki Osadników Rolnych, podając: imię i
nazwisko, czy należy do Związku Osad­
ników i od kiedy, datę i miejsce urodze­
nia, dokładny adres, wykształcenie, jak
daw’no gospodaruje, czem się trudnił

przed wojną, dlaczego nie jest w stanie

płacić za naukę.
Sprawa pilna i należy się pośpieszyć.

Przywóz towarów zakazanych z Czecho­
słow’acji.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu za­
wiadamia, iż podania o przywóz towarów,
zakazanych z Czechosłowacji, mogą być
rozpatryw’ane tylko po przedstawieniu od­
powiednich proforma - faktur, poświad­
czonych przez Ministerstwo Handlu w Pra­
dze, lub też przez jego ekspozytury w

,, Bratislawie lub Uzhorodzie.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

3Va—’i% Poznańskie listy zast. (wojenne) 22,00?
(za 1.000 mk. nom.)

S(/’ dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
6,50—6,40—6,45 (za 1 dolar.)

60/° listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów,,
9,40 (za 1 ctr. mtr.)

8% Państwowa pożyczka złota 1,15 (za 1 złoty)

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

Arkona I—V em. 0,80 -

Barcikowski R. I—VI( em. 1,00.
Centrala Skór I—V em. 0,50
Dębienko I-IV em. 0.60.
Hurtownia Skór I—IV em. 1,00.
Herzfełd-Viktorius I—III em. 2,-
Jono I—HI em. 0,55
Lubań, Fabryka przetworów ziemn. I- IV em 65,00
Dr. Roman May I-V em, 24,50
Piechcin Fabr. Wapna i Cementu I em. 3,25.
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,25.
Tri I-!H em. 11,50,
, ,Unja11 (dawniej Ventzki) I—III em. 3,50
Zjednoczone Browary Grodziskie I—IV em. 0.90.

Tendencja: na akcje: mocna; na papiery procento­
we : zniżkowa.

Bank Polski płacił dn. 30 kwietnia, z,a:

dolary amerykańskie 9.70

funty szterlingi 47.16
franki szwajcarskie 187.4,0

,, francuskie 31.98
,, belgijskie 34.07

marki niemieckie 230.90

guldeny gdańskie 187.14
szylingi austrjackie 136.96

korony czeskie 28.73
Dolar w obrotach przedgiełdowych 10.25

Wartość złota. Pan minister skarbu
ustalił wartość jednego grama złota na

dzień 30 kwietnia 1926 roku na 6 zł, 44,68
groszy.

CENY.

podaw ane Izbie przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy.

zdnia27.4,26r.
Cena za 100 kg. od zł-do zł
Pszenica ............. 48,00—50,00
Zyto .... . ... ... ... 29,00-30,00
.Jęczmień na paszę.............................. 24 .00—26,00
Jęczmień browarny ......... 31,00-32,00
Groch polny ....... .... 31,(10—33 ,00
Groch wiktorja . ..... .... 42,00—45,QC
Owies ............... 31,00-32,0C
Otręby pszenne . ..... .... , —24 ,00
Otręby żytnie ...................................... , —24,00
Mąka pszenna 65% wł. worka ... , -74,00
Mąka żytnia 70% wł. worka . . . . , -46,00
Mąka żytnia 65’/0 wł. worka ....

Ceny hurtowne — loco Bydgoszcz.
Tendencja chwiejna.

zagranicznych towarów, bo jutro
cierpieć będziesz nędzę.



Str. 10 Sobota, dnia 1 maja, 1926 n Kr. XOJ.

Nieubłagana śmierć zabrała nam nagle i niespodzianie, z po­
wodu porażenia mózgu, w środę dnia 28-go kwietnia br, wieczorem

o godzinie 91/-:, mego kochanego męża, naszego dobrego ojca, brata,

teścia, dziadka i wujka

Antoniego Makowieckiegoiranisftraeflft %w%zt:S sBW’slbsic:tfo
w skończonym 60 roku życia.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Bydgoszcz, 30 kwietnia 1926 r. BBoifcBiBftSS’

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 fttaja tor. o godz, 44ej po poŁ
z kostnicy starego cmentarza katolickiego. (10610
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Zawiadamiam Szanowne Obyw-atelstwo
miasta Bydgoszczy i okolicy, iż z dniem

1-ge maja 192S r. objąłem

ło§m riBźo!chl
od p. J . Żuchowskiego, przy ul. Orła nr, 5
i proszę Szanowne Obywatelstwo o łaskaw-e

poparcie mego interesu, ja zaś z mej strony
starać się będę moją klijentelę obsłużyć
dobrym towarem. Z poważaniem
iirous. BcHMHbSińsesl SSoBWnBńisSsa.
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Dnia 28 bm, :?marł nagle

Antoni Nakowiechi
długoletni członek naszego cechu.

W Zmarłym tracimy gorliwego członka.
Cześć Jego pamięci!

Cech fryzjerów i perukarzy
Jan Outklewieg, ceohmiatrż.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 2 maja o godz. 4 s ka­
plicy starego cmentarza.

Członkowie winni się stawić w komplecie. 10638

BilnE lilii nm

Na żądania wysyłamy
bezpłatnie nasz cennik

ilustrowany najnowszych
konstrukcji rowerów, ma­
szyn do szycia, gramo­
fonów i płyt. Posiadamy
wielki wybór po cenach

fabrycznych. Towar Wy­
syłamy koleją lub pocztą.
Odpowiedzialnym klijen-
tom na bardzo dogodnych
warunkach ratalnych. s7a9

Adresować: do składu

M, OKÓli, Warszawa
ni. Zielna 11. Te!. 121-66.
Przedstawiciele pożądani
we wszystkich miejsco-
wościaoh Rzeczypospolitej

Ogłoszenie.
b Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogłasza

przetarg:
1. na sprzedał łomu żelaznego zioło-

nago w Toruniu ca 62000 kg. w Gru­
dziądzu ca 62000 kg., w Bydgoszczy
27000 kg., we Włocławku ca 6000 kg.,
w Ciechocinku ca 500 kg.

2- na remont wozów asenizacyjnych.
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych ko­

pertach zaopatrzonych napisem: ,,Oferta na zakup
łomu” względnie ,,Oferta na remont wozów

asenizacyjnych? składać należy w kancelarii 8 Okrę­
’gowego Szefostwa Budownictwa w Toruniu, Szu-
mana 4. do dnia 20 maja 1923 r. godziny 9-tej
w którym to dniu o godzinie 10-tej odbędzie sie

przetarg.
Wadjum w wysokości 3% od oferowanej ceny

składać należy w Referacie Rach.-Budż. 8 Okręgu
Szefostwa Budownictwa.

Bliższych informacji udziela Ref. Techn. 8 Okręg.
Szefostwa Budownictwa w godzinach urzędowych,
gdzie można nabyć wzory ofert za zwrotem kosztów

druku w wysokości 1,50 tt.
Władza wojskowa zastrzega sobie prawo dodat­

kowego przetargu ustnego, prawo oceny i wyboru
ofert, jak również przy równych warunkach — wybór
oferenta.

0 Okresswe Sadownictwa faruń.
Ł, dz. 4560/26 Tech. (10591

0
1 Dhj wmtwe

Z kej sHowe
1 rolwóz

poszukują celem kupna

Brada Sehlieper,
Gdańska 99.

0

najnowsze wzory po bar­
dzo niskich cenach na

składzie poleca (10439

Józef Prauza,
ul. Pomorska nr. S,

się kupna używanego,
lecz w dobrym stanie

wóifea
dla starszej ehszej osoby
Zgłosz. z podaniem ceny

proszę nadsyłać pod adres.

Tadeusz Lapis, łnln
ul Bydgoska 17. (10499

Orzymałem większą przesyłkę
harb. podw. got. pod gwarancją c:syst.

POKOSTU
slemiennego

i oddaję takowy tylko dła odsprze­
dających po najniższych cenach dzień.

Ernst Mix, Bydgoszcz
fabryka mydeł.

Baczność! WA OBOBKS.

Kie przepłacaj bo się sam oszukasz, biorą ceny

zbyt wygórowane, dla tego niech się każdy przekona
przy kupnie nagrobka, które wyrabia z najlepszego
surowca i po najniższych ceńach tylko polska firma

I\ ISrac^Bcowslci,
MsmkettrsAróo - SffiacssćSbStitsnrsńwwssi

ul. Jagiellońska nr. 2 przy moście. iąg-.6

Pokryw

’SSfflSSBSeg"HgSHraggiBBęSE^HgSS!
Wykónuję wszelkie reparacje i pokrycia

dachów łupkiem, cegłą i papą.

Podwójnie sklejane
papą dachy.

Pojedytóo kryte dachy.
Nakrycia starych dachów.

Smołowanie.
Kosztorysy i odwiedzenie przez mego mistrza

dekarskiego bezpłatnie.

J. Pletsehmann, BydgossBz
kantor i fabryka: Grudziądzka nr. 8.
Telefon 82. (7306) Rok załóż. 1845

fopesbj

iiMraiffliOswsiWorEfflsiy

poleca w wielkim wyborze po nis:kich cenach.

ffiysytfcowy Dom Tapsf
10556

Agentura

w Chełmisie.

KocipiewsSci
Kiosk (10 378

CSBelEihmo.

Slra!M rzędowe - brony
i jjIhbi - kiillywajory - do-
łownlkl - opętane (s M9
SorSScwlci - wtoSil

wirówki (orle. Alta-kaoal)
B l wszelkie maszyny rolnicze
dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.

Wielki skład czt?Sel zapasowych.
Warsztat reparacyjny.

Franciszek Kłoss i Syn
Telef. 1683 BydgOSZGZ Gdańska 97

8930

Pd?)MMsraśoe

zdrowy towar 1056?

160, 200,300 i 360-ki malinowe, skrz. 82,— zł
80, 100 i 150-ki op. luks, małe skrz. 41,— zł

i======== biały towar taniej, =========j
tCąg?tisrąjpsoąs 300-ki primissima la, śliwki

kalif,, sardynki, konserwy, ssr tylż. pełnotłusty,
esencja oct. SD%, herbaty i t, d. polecają

Bracia Perlik ;-s Bydgoszcz
fEsJtonasstss iw. SR. - Y^ScetCffiasa 13’SO-

Wysyłamy też pozamiejscowo pod zaliczką.

?ORHARZA

z własnym taborem pfE do tego­
rocznej eksploatacji 600 sążni torfu z nadnoteckiej
łąki mojej, położonej w obrębie granic Pszczółczyn.

Piśmienne oferty z szczegółowym podaniem
warunków przyjmuje Franciszek Buczkowski,
budowniczy, w Poznaniu, Dolina 1. 10547

Wsfeę

1 Procia

si’ł"? sSewsE

uiaią w większych i

mniejszych iMciach do

oddania (F 989

Kruczyński I Ska,
Bydgoszcz,

(grunwaldzka nr. 105.

Tel. 1333 i 1323.

wyjazdowych rzeczywi­
ście eleganckich, bie­
głych, dobranei maści

poszukują ceiem kupna
Bracia Schiłeper,

Gdańska 99.

śj§ F-1052

,

S. Srfrggsz^Bg,

es!. SEBŻw^cb

8

ei ony
"

8579

,. w nfierws^or^GSBieBm wsflmwffi!iBlBi
w każdej życzonej tonacji i wielkości --------------

The International Shlpbuflding and Engineering Ce, Ltd.

Międzynarodowe Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn a%.
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Nr 100. Sobota, dnia 1 maja 1926 r. Str. 11.

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, SDadko-
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spólkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304
Długoletnia praktyka

27310

kostjumy, płaszcze wyko­
nuje prędko, elegancko,
niedrogo. Uczę kroju.
Z. Jost, K. Strocżyńska
z Warszawy, PI, Piastow­
ski nr. 12. (F-1023

Młyn wodny
przytem 165 mórg ziemi

pszennej, młyn nowocześ­
nie urządzony, przemiał
80 ctr., z pełnym luxusem
od Niemca w bogatej o-

kolicy bez konkurencji
Koni 6, bydła 18, świń 30.
Poznańskie. Stacja w miej­
scu. Cena 50 000 złotych.

Młyn wodny
i 75 mórg ziemi z kom­
pletną maszynerią, bez

konkurencji, w bogatej
okolicy, do wydzierżawie­
nia. Wi!e, młyny, kamie­
nice, gospodarstwa rolne,
mieszkania z interesami
i bez na dogodnych wa­
runkach poleca i przyj­
muje Biuro ,,Pogoń" ulica
Dworcowa 80 I. Tel. 1815

Pomarańcze
malinowe 160, 200, 300

Cytryny
primissima skrzynia ca

42 kg oferuje no cenach

dziennych. Ziółkowski
Kościelna nr. 11, tel. 1095

(10410

Majątki
gospodarstwa, domy,
wi)e, poleca i poszukuje
Biuro ..Polonja", Par
kowa 3. Telefon 6D8.
Hotel pod Orłem iF-101

Także na raty
żadna zwyżka cen. Wie.lki

wybór w pojedyńczych
i lepszych meblach. Zby­
teczne meble bierze się
jako wpłatę. Sypialka

300-450 zł,, męski pokój
475 zł,, bufet 185 zł., szafa
do rzeczy 35, 40, 42 zł.,
kuchnie 42, 58, 75, 105 zł,,
łóżka 5—32 zł., stoły 7-23
zł, materace 25 zł., spi­
rale 15 zł,, kanapa plu­
szowa 35, 65, 85, 125 zł.,
leżanka 42 zł, lustro 15—35
zł,, dywan 15—42 zł. biur­
ka 35. 55, 65 zł., umywal­
ka 15, 65, 85 zł., owie-
szaki 2 zł, ramę do firan
1 zł., kuchnia do goto
wania 85 zŁ, wózek rę­
czny 35 zł., wózek spor­
towy 12, 18, 25 zł., krze
sełko biurkowe 21 złoty,
pierzynę, nocne stoliki,
stoliki na sprzedaż. Okolę
ul. Jasna 9, 7 minut od

dworca małej kolejki,
10510

Samochód
Apollo 14/44 6-osobowy
gotów do jazdy na sprze­
daż. Skrzydło korzystnie
na sprzedaż. Fritzkowski,
Mogilno, Plac Wolności 19

(10598

Gospodarstwo
6 mórg do tego 41/, morgi
dzierżawy, sprzedam
2.300 zł. Kurnatow
Ogrodowa 2. li

Akuszerka
przyjmuje zamówienia

prywatne i z Kasy Cho­
rych. J . Kucznerowicz.
Bocianowo nr. 5, ,dawniej
Racławicka 1. (F-102i

Krawcozca
poleca się w dom i po
za dom, szyje podług
żurnału. N kiasówna, ul
Podgórze 24 ptr. prawo,

(10538

Okazja !
Dom w ruchliwem miej­
scu. centrum miasta
dwa interesy jeden wol
ny z mieszkaniem, za

22 tys. zł na sprzedaż
Wiad. |Jlac Piastowski,
cukiernia naprzeciw ko
ścioła. (R 56(

Architekt
budowniczy wykonuje
wszelkie prace rysun­
kowe, projekty staty­
czne obliczenia, koszto

rysy i t. p . za przystęn-
nem wynagrodzeniem
Zgł. pod ,,H. T." do Dz

Bydg. (F-1059

Sprzedam
wilkę blisko Poznania

ogrodem owocowym i

morgi roli, cena podł
ugody. Ryszard Ziegl
Rynarzewo pow. Szubin.

(10563

Krawcowa
samodzielna szyje w do
mach prywatnych. A-

dres wskaże Dz, Bydg.
(10636

łFykóńują
pierwszorzędne prace w

zakres krawiectwa weho
dzące, ubrania na mia

rę pod gwarancją kroju
Ceny umiarkowane. J
Trzyński, Bocianowo 1
III piętro. (10642

SPRZEDAŻE

Okazja!
Z powodu zmian fami

iijuych w ożywionym
mieście handlowym w

oobliżu Bydgoszczy na

tvchmiast na sprzedaż
3 piętrowa nieruchomość
w najlepszem położeniu
zajmująca cały front

rynku, 4 ubikacje skla
dowe nadające się do

każdego interesu. 9 wy­
stawnych okien, 80 po-
koji z 9 eioma lokatora
mi. kanalizacja, wodo­
ciągi, światło elektry­
czne, gazowe 11. d . gim­
nazjum hura szkoła wy
działowa, na miejscu
Do przejęcia potrzebna
równowartość ca 6 000
dolarów. Spieszne of.

uprasza się składać do
Dz. Bydg pod ,,Przy
szłość". (l( 557

ł)om
3 morgi roli zaraz n?
sprzedaż Nakietska 87.

U0554

się liczy z

gotówką
niech kupuje

po cenach 10162

gotówkowych

Ubrania
Płaszcze

Dom
dwupiętrowy, zupełnie
nowy, wolne mieszka­
nie, ogród, okazyinie i
tanio na sprzedaż. Wia­
domość Gdańska 160
skład papieru. iF-1047

Don
morgi roli3

sprzedaż,
zaraz na

Nakielska 87.
(10554

l!

ll(lo fiBl(,

Junt? RazimlerzG 2.

2 kamienice
blizko dworca z dwoma
interesami, mieszkanie z

interesem handlowym z

powodu wyjazdu sprzedam
za 40.000 zł i wiele innych
kamienic, wili i interesów
handlowych poleca i przyj­
muje Biuro ,Pogoń" Dwor­
cową 80. Telefon 18-15

Gospoda rstwo
41 mórg dobrej ziemi,
żywy i martwy inwentarz
kompletny, prywatne zą
7.500 zł sprzedam. Kurna­
towski, ulica Ogrodowa 2.

(10583

Dom
trzypiętrowy, 3 duże in­
teresy, czynsz miesięczny
1200 złotych, centrum

przy wpłacie 35 000.
Gospodarstwa, majątki,
wille, cukiernie poleca

poszukuje Szarek Dwor­
cowa 90. (F. 1068

Okazja !
35 mórg ziemi, z masy w-

nemi budynkami, dom
o 8 pokojach, 2 kim. od
miasta i stacji, w Poz-
nańskiem, prywatne,
czyste, bez długu, na­
tychmiast za 2.800 zł do

nabycia i wiele innych
poleca Biuro ,,Pogoń".

Raczność!
Od zaraz na sprzedaż
skład (dwa okna wysta­
wowe) z towarem w
bardzo oży wionetn m iej-
scu na Pomorzu. Cena
1 600 zł. Zgł. do Fil.ii
Dz. Bydg, Toruń, pod
,Skład" (10550

Wózki
dziecięce, trwałe i tanio

poleca na spłaty Szarowski
Dworcowa 10. (F-1067

-5 tokarń
do żelaza od 1—21/, mtr.

2 uniwersalne gryzarki,
3 szep nigi. 2 wiertarki,

1 motor oryginalny Diesel
,,Deutz" 15 PS., 1 lokomo-
bila ,,Lanz" 20 PS., 1 1o-
komobiia ,,Malcer" 12 PS.

prawie nowe zagraniczne
maszyny sprzedamy ko­
rzystnie. Inż. Z . i J. Kloc,
Bydgoszcz, Grodzka 30.
Telefon 15-45. F-966

Warsztat malarski
wraz z mieszkaniem, do­
brze prosperujący i w peł­
nym biegu jest z powodu
podziału spadku korzyst­
nie na sprzedaż. Zgłosz.
do Dzień. Bydg . pod ,,Ko­
palnia złota". 10566

h’a raty
łóżka dębowe i polero­
wane, leżanki, kanapy
garni;ury klub we. ma­
terace, krzesła dębowe,
stoły do rozsuwania po
lecą w wielkim wybo­
rze, Tajjicernia Januwi-
cza, Jagieli(ńska 4, dru­
gie podwórze. (10609

Fortepjan
i elektrycznym z i pędem
zaraz na sprzedaż. Of.
pod ,,Nr. 444" do ekso
Dzień. Byug. 40156

Meble
Jadalnie, sypialnie pier
wszorzędne i meble do

wyboru na dogodnych
warunkach spizedaje

Zieliński, Śniadeckich 43
10300

Jadalnia
i męski pokój także i
osobno na sprzedaż. So­
wińskiego 2- ’F105

!Heb,e.
Najtańsze źródło solid­
nej roboty; kompletne
jadaiki, svpialki, salon,
pokoje męskie, kuchnie
i rozmaite inne od naj­

wykwintniejszy.h do

zwyczajnych; korzystny
zakup, dogodne warunki
Długa 4. St. Dubizyński

i10495

Judaika
kompletna, nowa, dębowa
korzystnie na sprzedaż
Ul. Lenartowicza 12. L p,

(10555

Rower
demski z wolnym bie­
giem, w dobrym stanie,
na sprzedaż. Śniadec­
kich 6 w składzie. U0:95

Maszyna
do pisania, nawie jak
nowa, na sprzedaż. Ath-
tel, Gdańska 45. (F-1036

Okazja!
Szafa i szafonierka, no

wa szafa olszowa, 2 no­
cne stoliki tanio na

sprzedaż. Franc, Ry­
cerska 4. (10565

Muszy na

do szycia 2 rowery, ławka
stolarska, część narzędzi

aparat do napełniania
balonów dziecięcych tanio

r, __

---t - na sprzedaż J. Szulc Ber-
Dworcowa 80, teł. 1815 grdyńskałl. (1062 8

Owa samochody
6-osobowePrótos i Austro-

Daimler, 1 ciężarowy lł/a
Fa. Benz, jeden parowy
aparat do wulkanizowania
opon i kiszek, powyższe
w dobrym stanie i goto­
we do jazdy i użytku.
Zgłosż. pod ,,Auto 2010
A B." do Dzień. Bydg.

(10594

2 rowery
jeden damski, maszyna
do szycia, ławka stolar­
ska, części narzędzi i

aparat dn napełniania
balonów dzie;ięcych ta­
nio na sprzedaż. J. Szulc
Bernaidyńska 11. 10616

llower
używany sprzeda Kieł-

piński Grunwaldzka 109.
(10617

Towzo
do oddania Surówka (ne-
sel) w najleprzym gat.
szerokość 144- cm. wiado­
mość w składzie Komis
Chrobrego 12. (10628

Dwa łóżka
nowo, za 50 zł na sprze­
daż. Bielaw,i, ul. Pu

ławskiego 84 Stolarnia.
10617

h!a sprzedaż
mały warsztat stolarski.

Pizyrzecze l, stolarnia
(10532

Sprzedam
nowy rower damski
Ug. ry 17. ,F-1050

Dntrko
nowe dębowe bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż. Po­
morska 22-23, stolarnia.

(F-1066

f KUPNA 1

Poszukują
dla zdecydowanych kup­
ców kilka domów od 5-
100.000 zł. także kilka go­
spodarstw od 20-1000
mórg. Kurnatowski, Ogro­
dowa 2. 10584

Mydlarnia.
Kupię urządzenie mniej­
szej fabryki mydła, ewen­
tualnie częściowo, przede­
wszystkiem prasę (Pendel-
schlagpresse) i maszynę
do krajania Zgłosić się
też może mydlarz (Siede-
meister). A . Łęgowski,
Nakło. (10483

Kupią
piekarnię lub wydzierża­
wię; gdzie, obojętnie, za

10-12 000 zł Stęczniewski
Sulmierzyce, Wielkopolska

(10309

Rower
wyścigowy kupię za go
tówkę. Zgł. z ip’setn i

ceną, Helczvk, Inowro­
cław, Paderewskiego 5

(10597

Powózką
lekką sportową w do­
brem stanie, oraz do­
bra lodówkę kupię,
ńchtel, Gdańska 45.

(F 1055

Generator
dobrze utrzymany kupi
:Młyn, Okoje, w Byd­
goszczy. (F-1060

Szybą
wystawową lub sztuko
waną kupię. Wełniany
Rynek nr 4 podwórze

(10636

f LEKCJE 1
Nowy

kurs modinarstwi, wpi­
sy codziennie. Sniadec
kich 2. (10114

’Lekcje
i korepetycje dla wyż­
szych i niższych klas
Wiadom. Gdańska 70

parter prawo. (10392

POSADY 1
Domo\rążni!

Dzienny zarobek 10 zł.

przy nadesłaniu 50 gr
za próbę (włącznie por­
to). Osobiste zgłosż od
3-5 popół. Strzelecki,
Pomorska 22/23, II p.
lewo. (10353

Podróżujacy
do zwiedzania prywa
tnej kiijenteli ewtl z ro­
werem potrzebny. Czer-
nacz, Guańska nr. 153.

110601

Od I-go maja
lub pó,źniej jest do ob­
jęcia trwała posada pi
sa za g. spodarcz. Wy­
magana znajomość pro­
wadzenia ksiąg g’s od.

spraw sf łeckich i języ­
ka niemiei kiego. Odpisy
świadectw, które się
zwraca odbytej prakty
ki conajmniej 2 letniej

i podaniem wymacań
unrasza się nadesh ć dc
Dom. Piotrkówko. poczta
Gogylinek. o- Bydgoszcz

(10302

Panienka
władająca językiem pol­
skim i niemieckim, z

praktyką biurową, umie­
jąca pisać na maszynie i

stenografować, poszukuje
posady. Łaskawe oferty
proszę przesłać do: J. Kor­
decki, ul. Gdańska 89.

(10457

Samodzielnego
czeladnika lakiernika po­
szukuje zaraz Ochocki,
Chełmża, Paderewskiego
nr. 26. (10462

Poszukują
natychmiast inteligentną
osobę w harakterze kas­
jerki, z językiem niemiec­
kim, pożądana również

znajomość książkowa.
Of. z kopją świadectw
proszę składać do Dzień.
Bydg? pod Lit. ,A. A."

(F. 1070

Dziewczyna
15-16 lat czysta i rze

teina potrzebna do po­
sług domowych, Plac
Poznański 5 ptr. prawo.

(10588

Samodzielna
sekretarka dom obezna­
na dokładnie z książ-
k iWT’ścią gospodarczą i
sołectwem, zmieni po-
-adę od 15 5. lub póż
niej li tylko na mają­
tek większy. Zgf. pod
,.Sekretarka" do Dzień

Bydg. (10148

Poszuka ią
posady Umiem szyć, pra­
sować sztywną bielizpę,
ręczne robótki; najchętniej
do dzieci. Miejscowość
obojętna. Posiadam dobre
świadectwa. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,L. U." (10514

Praktykant
branży dtzewnej z leo-
szein i ’fachowem wy-
kszta ceniem przyjmie
zaraz posadę. Zgłcsz.
piśmienne do Dz. Bydg
pod ,.Praktykant bran

ży drzewnej". (10564

Pierwszorzędny
fryzjer warszawski posia­
dający dyplom mistrzow­
ski poszukuje natychmiast
stałej posady Łaskawe
oferty do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2 pod ,Dzielny1.
(F-1071

IW:UAt.Tl
Inwalidzi H!

Restauracja, nadająca się
do prowadzenia kolonja!ki
równocześnie od 1 maja
do wydzierżawienia Cena
przystępna. Warunki bliż­
sze i zgłoszenia pod ,,Re­
stauracja" do Filji Dzień.

Bydg. Toruń. (10551

Mieszkanie
z3pokoiikuchniz
umeblowaniem lub bez,
z ogrodem do odnajęcia.
Oglądać 1-3 codzien Bie­
lawki Cicha 15. (F. 1061

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia. ul. Dworcowa
nr. 18c, III ntr. prawo.

F-1056

Dziewczę
uczące 14-15 lat do po
mccy lub macy domo­
wej na 5-6 godz. dzień
n e może się zgłosić, ul
Mazowiecka 38 1 piętro
lewo (10582

Skład
wraz z 2 pokojami 3 ku­
chnią do wydzierżawie­
nia. Wiad. Kurowski,
Grunwaldzka 21. (10562

Potrzebny
od 1 maja r. b . urzędnik
gosp., samot., w średnim
wieku, inteligentny, ener­
giczny, z dobre mi świa­
dectwami i praktyką, któ­
ryby zarazem znał prowa­
dzenie kancelarji wójto­
stwa. Oferty z odpisem
świadectw, których się
nie zwraca i referencjami
uprasza Zarząd Majętności
Karolewo, p. Sitno jPom.)

(10373

Poszukują
lokalu w śródmieściu,
nadającego się na war­
sztat do reparacji sa­
mochodów. Of. do filji
Dz,en. Bydg., Dworco­
wa 2, (F 1057

Kucharka
siła fachowa, do duże­
go pensjonatu, potrze­
bna zaraz. Sopoty, Rajch
Brauerhóhe. (10544

Skład
kolonjalno- restauracyj­
ny, 2 mieszkania, śród­
mieście Torunia, zaraz

tanio odśtąpię. Toruń,
Mostowa 22. Kaszuba.

(10649

Poszukują
zdolnego czeladnika szew­
skiego na pąsową pracę
Dworcowa 73. (F-1069

Sklep
kolonjalny z jednem po­
kojem zaraz do odstąpie­
nia. Gdzie, wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-1073

MIESZKANIA
Postukują

starszą uczciwą dziew­
czynę do domowej nra

cy do południa. Królo­
wej Jadwigi 16, Kie!
bich. (F 1058

Cukiernik
młodszy na wyroby cze­
koladowe lub

obciągaczka
która cukiernika zastą­
pi, pot. zebna. Sw. Jań-
ska l, I p. prawo. (10593

Poszukujemy
4-5 pokojowego miesz­
kania w centrum mia­
sta, parter lub I piętro.
Zgł. do firmy Karpat ,

ui. Na Groby. Tel. 933
(10.43

Fryzjerką
dzielną poszukuję od 1.
5 lub 15. 5. Maksym
Hoffmann, Inowrocław, ul.

Królowej Jadwigi nr. 30,
(10365

Mieszkanie
2 pokoje frontowe z ku­
chnią i holu przy Sta­
rym Rynku jest dla ka­
walera za zapł. czynszu
za rok z góry i kupna
dubize utrzymanej dęb
sypiatki do oddania. Of
pod ,,Syp.aika" do Dz

Bydg. (10-541

Służąca
przychodnia lat 30-40

znająca pracę domową
potrzebna zaraz Unia
Lubelska 14b. Drabińska

(l( 613

Poszukują
2 pokoi bez mebli. Of.

pod ,,Nr. 1055 do filji
Dzień. Bydg,, Dworco­
wa 2. (F-1053

Służąca
uczciwa może się zgło
sio. Śniadeckich 19.

(10369

Kuchmistrz
hotelowy - restauracyjny,
cukiernik, poszukuje miej­
sca od 15. 5 Łask, oferty
do Dz. Byd. pod ,,Nr. 508".

(10493

Rezdzietne
małżeństwo poszukuje
zaraz pokoju z kuchnią
najchętniej w okoiicy
Wilczaka lub Okolą
Czynsz, wzgi. zwrot re­
montu podług umowy
Wiadom w filji Dzień

Bydg., Dworcowo 2.

(F 1049

Poszukują
iiosady jako biuralistka
Wlałam językiem eol­
skim i niemieckim. Of
Of. pod ,.K- S." do filji
Dzień. Bydg ., Dworco­

!wa 2. (F-1048

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia
pożyczającemu 500 zł.

Oferty do Dz. Bydg pod
,,Pokoje 2". (1C5S7

łwaga !
Potrzebny pokój z kuch­
nią dla robotnika kole

jowego Zapłacę odstęp
ne Zgłusz. Petersona 12a
111 ptr. pr.

POKOJE
Pokój

mały z utrzymaniem do

wynajęcia. Gdańska 147
I ptr prawo. (10159

Pokój
przyzwoic e umebl. do

wynajęcia. Podgórna 6
gospodarz. (10531

Pokój
słoneczny dla 1-2 pa
nów do wynajęcia, ul

Ogrodowa 13 11 ptr.
prawo. (10558

Pokój
umeblowany dla pana
wśród mieściu bez ca­
łego utrzymania zaraz

do wynajęcia. Peterso­
na 14 II ptr. (10539

Pokój
z utrzymaniem lub bez
do wynajęcia. W’ileń­
ska 13, II piętro, (10545

2 pokoje
elegancko umeblowane
do wynajęci. Zacisze 4

parter prawo. (10605

Pokój
umeblowany z osoboem

wejściem z:;raz do wy­
najęcia. Garbary 23.
II p. (10608

Pokój
z balkonem, z utrzyma
niem lub bez, tylko dla

inteligentnej osoby, do

wyna,ęcia. Poznańska
nr. 14,Ip. (10598

Pokój
frontowy, ładnie ume­
blowany, z pianinem i
dobrem utrzymaniem
do wynajęcia. Błonia 2
11 p. lewo. (10601

Pokój
umebi. do wynajęcia.
Grodztwo 22 dom ogro
dowy. (F-1172

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem, światłem elek-

trycznem zaraz do wy­
najęcia. Gdańska 751
i ptr. prawo. (10614

Pofcói
umebl. do wynajęcia.
Cieszkowskiego nr 6 I
lewo. (F-1065

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Lubelska 24 ntr. prawo

(10612

Pokó i
do wynajęcia. Stary Ry
nek 21 11 ptr. (11625

Pokój
umebl zaraz do wyna­
,ęcia, ul. Sw. J:ńeaa 4
1 ptr. prawo. (1C650

Poszukują
pokoju słonecznego z osob­
nem wejściem skromnie
umebl. (bez pościeli, lecz

szeslong). Oferty pod ,,B.
B. 20" z podaniem ceny
do Dzień. Bydg. 10590

2 pokoje
umeblowane z kubhnią,
niekrępujące, d a panów
lub panien do wynaję
cia. Gospodarz, Pod

górze 9, blisko Zbożo

wego Rynku. (10511

Pokój
umebl. zaraz do wyna
ięcia. Cieszkowskiego 17
I ptr. prawo. (10551

Pokój dla pań
zajętych poza domem
fadnie umeblowany, do

wynajęcia. Gdańska 51
I p. lewo. (10615

Pokój
ładny, słoneczny od 1

maja do wyna ęcia. ul
Gdańska 40 II ptr pra­
wo. (10559

Fo/iój
umebl. w centrum mia­
sta dla solidnego pana
do wynajęcia, Zduny 21

(F-1054

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Kościuszki nr. 2
III ptr. (10567

Pokój
umebl zaraz do wyna­
jęcia. Stahlheuer, Kor­
deckiego 13. (10586

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Mutschler, Gdańska 52
I ptr (10638

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Matejki 6. Minczykow-
ska. i F-1051

Pokój
dla 2 panów do wyna­
jęcia. Dworcowa nr. la
I ptr, (F-1045

Pokój
z niekrępującem wej­
ściem do wynajęcia
Chopina 8. (10599

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Kościuszki 55 I ptr le­
wo. (10552

ROZMAITOŚCI

Obiady
i kolacje smaczne, obfi­
te i tanie, najlepsze piwa
Hotel Bo3ton Dworcowa
nr.7a. (9484

jVo Pomorzu
letnisko w lasach Tuchol­
skich miejscowość Piła

stacja Gostyczyn jest wiła
z dużo pokojami, otoczona

jeziorem i tania obsługa,
powóżki do dyspozycji.
Nr. telefonu Gostyczyń 14.
Sezon rozpoczyna się od
1 majado 1 października.
Majętność Piła p. Tuchola.

(10542

Osobą
wesołą, materjalnie nie­
zależną, poszukuje inży­
nier w średnim wieku,
celem wspólnych wycie­
czek i wolnych chwil.
Łask, oferty z podaniem
adresu do Dzień. Bydg.
pod ,,F. B. 1520". (10570

Podróżujący
z branży spożywczej, za­
prowadzony dobrze w Byd­
goszczy jak na Pomorzu

przyjmie zastępstwo. Łask,
zgłosz. pod ,,K. B. 200"
do filji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2. . F-1062

%gubiono
papiery wojskowe na na­
zwisko Mieczysław Szelą-
gowski. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się oddać

pod adr. ul. Śląska 10.
(10384

%ginął
pies w dniu 28 bm. brą­
zowy rgon krótki, poło­
wy. obroża mosiężne
kolce, o!prowadzić za

wynagrodzeniem. Ulica
Długa 65. Seifert. (105C2

%gubiono
dnia 12 kwietnia 1926 r.

dowód tożsamości osoby,
wydany przez Dyrekcję
Kolejową Warszawską na

imię Heleny Zołnowskiej.
Łaskawego znalazcę upra­
szam o zwrot do Dz. Byd .

za wyuagrodzeniem.(10546

IL’ miesiącu
listopadzie 1925 r, rzucone

oszczerstwo na p sierż.

Czerwińskiego Stefana ze

Szkoły Mech. Lotn. uiniej-
szem odwołuje. M. Kar­
bowski. 10568

Osoba,
która zabrała przez omył­
kę w śródę w południe
ze składu rzeźnickiego
Poznańska 31 parasol mę­
ski, jest poznaną, proszę
takowy oddać w składzie
za wynagrodzeniem. (10589 i

F-882:II ptr. lewo,

%gubioną
legitymację, wystawioną
przez Prezydjum Sądu
Apelacyjnego Lwów, na

nazwisko Anna Maszewska
unieważniam. Ewentual­
nego znalazcę upraszam
o zwrot za wynagrodze­
niem Bank Gospodarstwa
Krajowego, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 88. F-1084



Str. tŁ ’Sobota, dnia 1 maja 1926 r. Nr. 100.

Wyjątkowo tanie dnie -- dopóki zapas starczy.

Zupełna likwidacja konfekcji męskiej
Surówka na blc!irne;

dobry gatunek 70 cm.................mtr. zł.

R^czEmflBci Scucherame
bawełniane ze szlakiem . . . mtr. zł.

B^BćBdmo sur. iBawśe:fiaeS.
dobry gatunek 140 cm. . . . mtr. zł.

WoaB szwajcarski
modne kolory..................................... zł.

Kratij) sssknJowe
modne wzory . , , . . . . . zł.

0,98
0,90
2,80
4,00

3,30

Brania męskie cz. wet S7 29,-

Ubrania męskie cl wet ”Sf"ż’t. 39,—
Ubrania męskie cl’wet S? "S 49,—

SpodniemęskiewA,so

BBBaaszcze óasnsSsi
w dobrym gatunku......

BBBaaszcase
czysta wełna, modne fasony . .

SoBBcEBie wełniane
modne kolory , , . . zł.

Suknie ć%osBcb wełn.
w najnowszych fasonach i kolor, zł. ćSifsŁS)Pg"

BBaa^Bei dsaarasBciie
z modnej krepy ....... zł.

Chudziński 1 Płaciciewski
Bydgoszcz, fgcSoóslfia rftft. Dworcowej. TTeiesfioza 3-54. 10670

Rozporządzenie.
Na mocy ustawy z dnia 23 kwietnia

1920 r. art. 7 ustęp 1 i 2 zakazuje się
wyszynku sprzedaży i spożycia napo­
jów alkoholowych w dniach: 30. IV . br.
od 12 w południe do 4. V. br. do godz.
10 przedpołudniem na całym terenie miasta
Bygoszczy, zaś w dniach 4. do 25. V. b. r.

włącznie w wszystkich lokalach poło­
żonych przy uł. ToruAsk!ej.
, Winni przekroczenia karani będą na

raoey art. 8, powyższej ustawy w drodze
administracyjnej karą grzywny do 100 zl.
lub aresztem do 1 miesiąca. Wrazie zaś po­
wtórzenia przekroczenia grzywną do 1000 zł,
łub aresztem do 3 miesięcy. Kary mogą
byd nałożone jednocześnie.

Dwukrotne przekroczenie pociąga za

sobą utratę konsesji.
Bydgoszcz, dnia 30 kwietnia 1926 r.

Miejski Urząd Policyjny
) 0 HaAezewski
Pt HI. 1626/26. (10632

Kamgarny Bielskie
imb ubranio i sBalfm
w najmodniejszych, deseniach i kolorach

poleca firma

,,SUKHOPOb", Bydgoszcz
utka Kościelna 10 I. p. Telefon 1682.

Dla krawców specjalny rabat. (10428

Tanio T Tanio?
,Z powodu korzystnego zakupu dostarcza nader tanio :

wino J5orileauxM

Wszelkie prace Intro­
ligatorskie jak:

oprawa książek
od zwyczajnej oprawy
szkolnej do wykwintnej
oprawy luksusowej.

Fabrykacja ksiąg
handlowych, bloków i

i broszur. i

Naklejanie
map i planów

na płótnie itp.

wykonuje starannie

Introligatornia
Druk. Bydgosk.

(Dziennik Bydgoski)
ul. Poznańska 30.

befn!sko kąpielowe Brzoza
stacja kolejowa Chmielniki

(10614

białe i czerwone oraz 10603

oryg. konjak francuski.

, WflńlB.I.ucBfiWon^l Nosi,
właśc. Hugo BSh!ke

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 9. Tel. 173.

Hemoroidy
Czopki hemoroidalne Gąseekiego (z kogutkiem)
Suwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,

Zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
. Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO

w Warszawie, Leszno nr. 41. 8697

Zętdafcłe
na stacjach kolejowych
w kioskach Towarzystwa

Księgarni Kolej. n Ruch”

Dziennik BydaoskiSiC

i

= Szanownemu Obywatelstwu m, Bydgoszczy i okolicy
donoszę uprzejmie, że objąłem jako ekonom

,,Resursę Kupiecką"
Usilnem mojem staraniem będzie, przez skorą i rzetelną

usługę, przystępne ceny i doskonałą kuchnię Szan gości pod
każdym względem zadowolić.

Isó lott i wodu irtpi w nietóft 2 maja ta.
Codziennie koncert - Początek o godz. 4-tej popoł.

Z poważaniem: ffiPesBesBeaW SZEBSBMBB’ah
F 1074

ulubione miejsce wycieczkowe Jedyne tego rodzaju w Polsce.

W sobotą, dnia 1 maja ilwtatlc man tagmio
z następując,ym programem:

Sobota, 1 maja od 15,30 -23 koncert
niedziela, 2 maja od 6,30-9 koncert poranny
niedziela, 2 maja od 15,30-19 koncert i dancing
poniedziałek, Święto Naród, od 15,30 koncert i dancing

i wiele innych zabaw. - Koncertuje cały zespół ulubionej orkiestry
16 p. ułanów pod batutą kapelmistrza p. Masełkowskiego.

Kto chce się zabawić i majowego powietrza używać, dobrze się najeść,
mleka napić, niech spieszy do Brzóz y - Pensjonat i umebl. pokoje na miej­
scu. — dojazd autobusami z przed kościoła Klarysek oraz pociągami w kie­
runku Inowrocławia, które się wszystkie zatrzymują, na stacji Chmielniki,

do naszej filji potrzebna
Szwajcarski dwór

Sp. z ogr. odp.,
Jackowskiego 23-27 .

(10592

KINO

KRISTAL

Początek 640 8L’, J

S Kawiarnia ,,ROYAL" Cukiernia I

g Plac Teatralny — Jagiellońska 17

8 s-H"’- "Ijjj mosftj. 1 j
1

1-
0

i
Wyśmienita kawa, herbata, kakao i ciast:;

| własn. wyrobu. Dostawa ciast także po za dom,

| Codziennie koncert artystyczny.

!III

Mil Eli
odstąpię natychmiast
skład towarów krótkich
w pełnym biegu, z to­
warem lub bez, w naj-
lepszem położeniu, przy
ul Gdańskiej. Zgł . do
Dz. Bydg. pod ,.R. W."

(R 614

Najtańsze źródlozaKupu
sprzętów domowo-kuchennych, szkła,

g porcelany, galanterji wszelk. rodzaju,
S- wyrobów stalowych ,,Sollingen".- - -

D!a dalszej sprzedaży ceny hurtowne.

a,i

IWRliKARNlA B1BGOSKA S§P. M .

WIDAWOCTWO ,,KSZMSWNIKCA TOIMi(OSKnBCkNr

WSZELKIE DRUKI

WYKONUJE SIĘ
SZYBKO, GUSTOW­
NIE i PO NADER

NISKICH CENACH

OPRAWA KSIĄŻEK
ORAZ WYKONANIE

WSZELKICH PRAC

INTROLIGATORSK.

SZYBKO I TANIO

Do wiadomości publicznej podaje niniejszem,
iż w zwiążku z wszczęciem postępowania sądo­
wego przeciw p. Salomonowi Kaczko i je-łj
ion:e z powodu aresztowania, poczyniłam sta­
rania do

rozwiązania spółki
z p, Franciszką Kaczko.

Z chwilą uskutecznienia rozwiązania spółki
prowadzić będę skład

,,Konfekcja" w Bydgoszczy
przy ul. Dworcowej 98 róg Gdańskiej osobiście.
Oświadczam, iż. nadal nie mam nic wspólnego
z wymienionemi wyżej osobami.

Polecając się. łaskaw’ej klienteli i proszę odal-
sze łaskawe poparcie kreślę

ż poważaniem

Marta Woifynowska.

BTDOOSZCZ, POZNAŃSKA NR. 30
TEŁEEUN ABBWBBNISTIB. 315 :-: TEMEFON SBEBBMBBCBB 35gAs

MraŚwS^B^szu serasacąsiB’łwawanitaErmlcau offles’aaB

Następujące oferty są do odebrania

do 15. maja w naszej administracji,
Nr. 7420, 785 i, 7019, 8146, 7274, 7813, 7103, 9055,

9033, 7780, 8760, 7633, 7280, 72/4, 7820, 8453, 8175,
1710, 8167, 8034, 7604, 7785, 7500, 7451, 7540, 8184,
35, 7^/r, 23, 3 lata z góry, 10 O. Ą,, 2.45 zł, 40,
30-40, 35, 55, 45, I 17, 27, 54, 35, 13, 75, 38, 100, 50,
88, 10:20, 3 pokoje, 00/9, 29, 1132, 1500, 1225, 1426,:
1327, 1131, 1271. 1887, 200, 257 B., 999, 301, 105 Z. M,,
236, 180, 130, 306, 882, 501, 122, 177, 501, 149, 200,
622, 250.

i Tajemnica pływającego domu "

sadbotat Niezwykłe napięcie wywołujący dramat detektywno-sensąc. pełen nieby w. przygód w 14 wielkich aktach.

§gnsąęjaj Pi§kną wystawał f Cudgwnekrpjobrazy! Nadzwyczajna grą!

W roli głównej mistrz współ-1
czesnej techniki

arry Hi ii ;’
i jego urocza partnerka

Margot Łindt.


